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W A R S Z A W A  P AP . N adchodzi n ow y  ro k  szko lny  1983/84: 
1 w rześn ia  zadźw ięczy p ie rw szy  dzw onek w z y w a ją c y  dz iec i do 
n a u k i. Pospieszy w  ty m  d n iu  do szkó l ponad 6 m in  dz iec i 
i  m łodzieży. W raz  z n im i rozpoczn ie  tru d n ą  pracę w ych o - 

_ w a w ra ą  460 tys . n au czyc ie li.

N r  168 (11 796) Rok założenia 1945

T E N  rozpoczyna jący  s ię  no­
w y  ro k  szko lny  n ie  będzie d la  
o ś w ia ty  ła tw y .  B o ry k a  s ię  ona 
z w ie lo m a  tru d n o śc ia m i. N a j­
w a żnie jsze  —  to  baza lo k a lo ­
wa, k tó ra  wobec duże j lic z b y  
dz iec i na jm ło dszych  jes t n ie ­
w ys ta rcza jąca  o raz k ło p o ty  z

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Po spotkaniach w Gdańsku i Katowicach

Nowe związki są dziedzicami 
tego, co b y ło  zd ro w e  

w robotn iczym  proteście  
z S ie rp n ia  1980 roku

G Ł O Ś N Y M  E C H E M  w  c a ły m  k ra ju  i  św iec ie  o d b iły  się p ro ­
b lem y poruszone na spo tka n ia ch  s toczn iow ców  w  G dańsku  i  
zw ią zko w ców  w  K a to w ica ch . K o n fro n ta c ja  a tm os fe ry , w  ja ­
k ie j się one o db yw a ły , a także  w n io s k ó w  zgłoszonych podczas 
ich  trw a n ia , s k ła n ia ją  do re f le k s j i  i p ró b y  o k re ś len ia  w ła sn e ­
go s tan o w iska  w  te j sp raw ie .
W  O B S Z E R N Y C H  re la c ja ch  

z p rze m ów ien ia  gen. J a ru z e l­
skiego  do zg rom adzonych  zw iąz 
k o w ców  agencje  e kspo nu ją  je ­
go ośw iadczen ie, że n ie  będzie 
ro zm ó w  z a w a n tu rn ik a m i, k tó ­
rz y  d o p ro w a d z ili k ra j na s k ra j

k a ta s tro fy . P od k re ś la  się też 
s tw ie rd zen ie , że now e  z w ią z k i 
są dz iedz icam i tego. co b y ło  
zd row e  w  p ro teśc ie  ro b o tn i­
czym  z S ie rp n ia  1980 ro k u . a 
co o k re ś la  się ja k o  d rogę  o d ­
n ow y  s o c ja lis tyczn e j. A ge n c ja

Pcęoń znokautowała Ruch •  Beniaminek liderem

Trzymać ten kurs.
3 bramki Marka Leśniaka

I

1 l ig a  p i łk a r s k a :  R U C H  C H O  
R Z O W  —  P O G O Ń  S Z C Z E C IN  
0:4 (9:2). B r a m k i  z d o b y l i :  L e ś ­
n ia k  — 3 (w  39. 59 i 79 m in .)  
o ra z  K r u p a  w  2 9 - m in .  W i­
d z ó w  15 ty s .

R U C H : W a n d z ik ,  S z e w c z y k  
(od  40 m in  K a m iń s k i) ,  G a w a - 
ra , W a lo t.  J a k u b c z y k ,  G r z y ­
b o w s k i,  N o w a k , P e r ia k  (od  34 
m in .  S iu d e k ),  W a rz y  c h a , J a ­
w o r s k i,  B ą k .

P O G O Ń : D łu g o sz , S ta ń c z a k , 
M a k o w s k i,  S o k o ło w s k i,  U rb a ­
n o w ic z , W ło c h , O s tro w s k i.  
K e n s y , K u ra s . K r u p a  (od  75 
m in  W o ls k i) ,  L e ś n ia k .

PO R A Z  P IE R W S Z Y  od 11
la t  szczecińska Pogoń w y w io z ła  
z Chorzow a d w a  p u n k ty ! B y ł
to  41 mecz obu  d ru ż y n . W  40 
pop rze dn ich  16 ra zy  t r iu m fo ­
w a ł Ruch, 10 ra zy  Pogoń, a w  
14 p ada ły  re m isy . Co s ta rs i 
sym p a tycy  naszego zespołu pa 
m ię ta ją  też zapewne iż szczeci­
n ian o m  zdarza ło  się p rze g ry ­
w ać w  C h o rzow ie  0:5. N ie w ą t­
p liw ie  fa k ty  te, a  także i  to, 
że R uch  b y l po czterech  k o le j­
kach spo tkań  lid e re m  e k s tra ­
k lasy , s k k m iły  p o rto w có w  do 
w y b o ru  specy ficzne j — w  ich 
p rz y p a d k u  — ta k ty k i g ry . Za ­
m ias t w id o w is k o w e j p i łk i  P o ­
goń p o s ta w iła  b o w ie m  aa  grę  
z tzw . k o n try .  J e j g łów ne  a tr y ­
b u ty  to : zm asowana obrotna i 
p rzechodzen ie  do p rzo du , gdy

nadarza  się o kaz ja . Różnie to 
ró żn ym  d ru żyn o m  w ychodz i, to 
tęż n ie  je s t to fu tb o l,  k tó ry  po 

(D okończen ie  na s tr. 6)

A F P  przy tacza  s łow a m ów cy, 
że w ła d ze  p ragną  s iln y c h  i a u ­
te n tycznych  zw ią zkó w , k tó re , 
będą w a żnym  ogn iw e m  dem o­
k ra c ji soc ja lis tyczne j, gdyż po ­
z w o li to  na u n ik n ię c ie  nowego 
k ryzysu .

S Z C Z E G Ó L N IE  żyw o zare­
a g o w a li na treśc i i  k lim a t  po ­
lity c z n y  tych  spo tkań  z w ią z ­
k o w c y  w  ca łe j Polsce, k tó ry c h  
je s t ju ż  3,2 m in . D z ie n n ika rze  
P A P  „n a  gorąco”  ro z m a w ia li z 
p rz e d s ta w ic ie la m i o rg a n iz a c ji 
z w ią zko w ych  dużych  zak ładów  
p rze m ys ło w ych , p y ta ją c : co ju ż  
z ro b iliś c ie  od czasu w zn ow ien ia  
dz ia ła ln o śc i zw ią z k o w e j, co ma 
c ie  w  p ro g ra m ie  d z ia ła n ia  na 
n a jb liż s z y  okres?

BARDZO brakowało w naszym 
życiu publicznym ostatnich lat te­
go głosu, który tak mocno i zde 
cydowonie zabrzmiał w Hucie 
„B a ildon " na ogólnopolskim spot 
koniu związkowców z przedstawi­
cie lam i najwyższych wtadz. Po 
z górą rocznej nieobecności, po 
prawie 8 miesiącach budowania 
od podstaw struktur organizacyj­
nych związki zawodowe powró­

c iły  na forum publiczne, by u- 
pomnieć się o interesy załóg za- 

Sdadów pracy, o należne im miej 
sce w systemie społeczno-polity­
cznym państwa.

11 godzin trwała dyskusja na 
katow ickim  spotkaniu, o  6 godzin 
dfużej niż p ierwotnie planowano. 
Już tylko ten fakt dowodzi, 
była to dyskusja bez żadnego 
scenariusza, autentyczna, potrzeb­
na zarówno gospodarzom-związ- 
kowcom, jak i gościom —  człon­
kom najwyższych w ładz partyj-

(D okończen ie  na s tr .  2).

Dziś w TV

Relacja ze spotkania 
z M. Rakowskim

D Z lS  o go dz . 20.00 b e zp o ś re ­
d n io  po  g łó w n y m  w y d a n ia  
d z ie n n ik a  te le w iz y jn e g o .  T e le ­
w iz ja  P o ls k a  n a d a  ob sze rn e . 
3 -g o d z in n e  s p ra w o z d a n ie  ze 
s p o tk a n ia  w ic e p re m ie ra  M ie ­
c z y s ła w a  F . R a k o w s k ie g o  w  
S to c z n i G d a ń s k ie j im .  L e n in a .

W uczelniach 

wojskowych

O ficerskie
prom ocje

W  N IE D Z IE L Ę w y ż -
s z y c h  s z k o ła c h 1 o f ic e r s k ic h  
W o js k a  P o ls k ie g o  o d b y ły  się 
u ro c z y s te  p ro m o c je  abso&w en 
tó w  ty c h  u c z e ln i na  s to p ie ń  
p o d p o ru c z n ik a  W P . K a d rę  z a ­
w o d o w ą  s i ł  z b r o jn y c h  o ł»cho_ 
d z ą c y c h  ju b i le u s z  40 -le c la  is t­
n ie n ia  w z b o g a ć .t n o w y  z a ­
s tę p  m ło d y c h  d o w ó d c ó w  — 
s p e c ja l is tó w  o  n a jw y ż s z y c h  
k w a l i f i k a c ja c h ,  k tó r z y  posta­
n o w i l i  z w ią z a ć  sw e ż y c ie  ze 
s łu żb ą  O jc z y ź n ie , w  szere­
g a ch  L u d o w e g o  W o js lka  P o ls ­
k ie g o . S zcze g ó ln ie  u ro c z y s ty  
c h a r a k te r  m ia ła  p ro m o c ja  w  
n a js ta rs z e j u c z e ln i naszego 
w o js k a  — W y ż s z e j Szfkole O f i  
c e r s k ie j W o js k  Z m e c h a n iz o w a  
n y c h  im . T a d e u sza  Ko® ciusz_ 
k i  w e  W ro c ła w iu . P r o m o c ji  
d o k o n a ł ta m  I  s e k re ta rz  K C  
P Z P R . g e n . a r m i i  W o jc ie c h  
J a ru z e ls k i.

Konsternacja w Izraela

Dymisja Begina
L O N D Y N . P A R Y Ż  P A P . 

P re m ie r Iz ra e la , Menachem. 
B eg in  p o in fo rm o w a ł w  n iedz ie  
lę s w ó j gab ine t, że pos ta no w ił 
podać się do d y m is ji.

S ek re ta rz  rządu  izrae lsk iego  
p o in fo rm o w a ł, że na posiedze­
n iu  rządu  m in is tro w ie  u s iło w a li

(D okończen ie  na s ir . 3)

Argentyna

Powrót M. Peron?
B U E N O S  A IR E S  P A P . w  B u e n o s  

A ire s  p o d a n o , że b y ły  p re z y d e n t 
A r g e n ty n y ,  M a r ia  E s te ta  P e ro n  po ­
w r ó c i  d o  k r a ju  2 w rz e ś n ia  be., 
a b y  p rz e w o d n ic z y ć  k o n g re s o w i pac 
tu  s p r a w ie d l iw o ś c i.  P rz e d s ta w ic ie ­
le  te g o  u g ru p o w a n ia  pe>ro« is tycz_ 
n e g o  o z n a jm i l i ,  że o b e cn o ść  p a n i 
P e ro n  na  k o n g re s ie  je s t. „a b s o lu t ­
n ie  n ie z b ę d n a " .

W d o w a  po  b y ły m  p re z y d e n c ie  
A r g e n ty n y .  J u a n ie  P e ro n ie  p rz e b y ­
w a  o b e c n ie  na  e m ig r a c ji  w  H isz ­
p a n ii .  W  s w y m  k r a ju  je s t  o n a  
n a d a l ,  p o z b a w io n a  p ra w a  d z ia ła l­
n o ś c i p o l i ty c z n e j-  M in is te r  s p ra ­
w ie d liw o ś c i A r g e n ty n y ,  J a im e  L u ­
cas  L e nn om  o ś w ia d c z y ł w  u b ie g _  
ły m  ty g o d n iu ,  że k o n g re s  p e r o n i-  
s tó w  n ie  b ę d z ie  z p ra w n e g o  p u n k ­
tu  w id z e n ia  w a ż n y , je ś l i  o d b ę d z ie  
s ię  o n  pod p rz e w o d n ic tw e m  p a n i 
P e ro n

W trzy lata po Sierpniu...

Stale porządkować własna 
polskie gospodarstwo

P O L S K I S ie rp ień  w p is a ł się 
trw a le  na k a r ły  naszej n a j­
now sze j h is to r ii.  Uczą się ju ż  
o ty m  nasze dzieci. Do nas 
u czes tn ików  ty c h  h is to ry c z n y c h  
w yd arzeń  —  na leży w yc ią g a ­
n ie  w n io sków . N ie  ty lk o  ż ra ­
c j i  w ie ku , osobistego d ośw iad ­
czenia i  p rzeżyć p e łnych  em o­
c ji,  nadz ie i, a także goryczy. 
N?e od dziś p ró b u je m y  d rążyć 
św iadom ość uczes tn ików  tych  
w y d a rz e r ; ja k i  w y w a r ły  one 
w p ły w  na p ra k ty k ę  codzienne­
go życ ia  ro b o tn ik ó w , na w spół 
życ ie  z w ładzą , na postawę 
je dn o s te k  i  g ru p  w  zak ładach  
p ro d u k c y jn y c h . J a k ie  w p ły w y

w y w ie ra ją  te w yd a rzen ia  na 
p rzyszłość k ra ju , d e m o kra tyza ­
c ję  s tosunków  społecznych, na 
u trw a la n ie  s a ty s fa k c ji z postę 
p u ją c e j odnow y w  dz iedz in ie  
s tosu n ków  społeczno-gospodar­
czych.

W ie m y  z l is tó w  i  w y p o w ie ­
dzi C z y te ln ik ó w , że s łuszny ro ­
b o tn iczy  gn iew  w  s ie rp n iow ych  
dn ia ch  1980 ro k u  p rz y n ió s ł i 
p rzyn os i nadal re z u lta ty  nie 
ty lk o  akcep tu jące  ówczesne ro 
bo tn icze  cele, hasła  i żądania, 
a le i  re a lizac ję  o w ie le  szer­
szych zam ierzeń m o d e rn iz u ją ­
cych  gospodarkę, u suw a jących  
c ie rn ie  n ie sp ra w ie d liw o śc i spo­

łeczne j. N asi C z y te ln ic y  nie 
raz p o tw ie rd za ją , że ostrość i 
w ych ow aw czy  w a lo r ro b o tn i­
czej k r y t y k i  z s ie rp n iow ych  
d n i n ie  zosta ły  stęp ione i s łur 
żą dziś rze czyw is te j nap ra w ie  
s tosu n ków  m iędzy rządzącym i 
a rzą d zon ym i, że w yraźnem u 
odrodzen iu  w a rto śc i i godności 
p ra cy  s łuży re fo rm a  gospodar­
cza —  chociaż ja k  p rzyzn a ją  
— je j  fu n k c jo n o w a n ie  ta k  w ie ­
le  jeszcze b ud z i n iepo rozum ień  
i  opo rów .

Czy s ie rp ie ń  1980 s łuży dziś 
ro b o tn ic z e j sp ra w ie  tak . ja k  
z a k ła d a li to  au te n tyczn i ro b o t­
n icy  w  s w y m  a u te n tyczn ie  ro ­

b o tn iczym  proteście? K to  z 
k im  dziś ro z licza  się na  ten  
tem at?  J a k i jes t b ila ns  tych  
roz liczeń? K to  i w  ja k i sposób 
z o k a z ji słusznego robotn iczego  
g n ie w u  u s iłu je  dz iś  odp isyw ać 
sobie d yw id en d y?  W  okres ie  na  
s tęp u jącym  bezpośrednio  po 
S ie rp n iu  n ie obeszło się bez 
wstrząsów , tru dn o śc i, w reszcie 
—  bez p ró by  w y je c h a n ia  na 
ro b o tn iczych  p lecach g a rs tk i 
p o lity k ie ró w . Jeszcze dizlś orni, 
a także w ro g ie  nam oś ro dk i 
na Zachodzie  p ró b u ją  s k ie ro ­
wać po lską  odnow ę życia  spo-

(D okończenie  na s tu  4— 5)
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Po spotkaniach
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

nych ¡ państwowych. Potwierdza wego powiększania szeregów ru- a rgam ento .w a li,
to 
spraw

zarazem, jak wiele 
pracowniczych

ayna droga budowania autoryte- w a n ie  na p ozyc jach  p rz e c iw - 
tu związków, dalszego stopnio- n ych, n ie p rz y ja z n y c h  w ładzy,

p re ze n to w a li
trudnych chu zawodowego tak, by stał się sw o je  rac je , rzeczowo s ta ra li

kanie
problemów społecznych wymaga­
jących interwencji i opinii związ­
kowej uzbierało się w ciągu k il- nq płaczu1 
ku ostatnich lat, w okresie nie­
obecności związków i wcześniej, 
gdy ruch zawodowy był zaabsor­
bowany zupełnie innymi sprawa-

ogólnych ruchem rzeczywiście masowym. się o dp ie rać  k ry ty k ę  l in i i ,  
Dyskusja na katow ickim  spot- rą  sam i re p reze n to w a li.

któ- 
B y l i  

n ic  
lu -

jego uczestniczek, ani też dzie te j sam ej o r ie n ta c ji pod- 
litanią życzeń i zażoleń. Zwiąż- czas obecnego spo tkan ia

nie by ła  jednak tylko „ścia 
jak to określiła  jed-

w te d y  p a r tn e ra m i d ialogu... 
tego n ie  za preze n to w a li

kowcy twardo żądali rozsłrzygnię 
cia spraw najpilniejszych, bo ta-

w i-
ce prem ierem  .* R a kow sk im . N ie  
m ie li n ic  do pow iedzenia  poza

Poprzedzająca spotkanie wizyta 
gości w Hucie „B a ild on " i roz­
mowy z robotnikam i były tego 
żywą ilustracją. Ciężkie warunki 
pracy, zarobki nie zawsze współ-

ka jest rola rzecznika interesów p o k rz y k iw a n ie m . N ie  zdob y li 
ludzi pracy. Ich wypowiedzi po- się na o tw a r tą  w y m ia n ę  zdań 

w o le litw ierdziły zarazem, że zdają so­
bie sprawę z realiów, w których m onstrow ać 
trzeba załatw iać postulaty pra- ty lk o  negację, 
cownicze, z wyjątkowo nie sprzy

mierne do ogromnego wysiłku hu jających rew indykacjom warun-

poprzez w rza sk  de 
vo ją  negację, i 
N ie  b y l i  w  s ta ­

n ie  p rze c iw s taw ić  a rg um e n to m  
gościa za łog i stoczn i argum en-

tników i potrzeb bytowych ich ków ekonomicznych, z konieczno- tó w  sw o ich , bo ich  n ie  m ie li,  a 
rodzin, problemy mieszkaniowe, 
trudny dostęp do lekarza —  listę 
tych kłopotów można by ciągnąć 
długo. Problemy te powróciły

ści uwzględnienia wymagań 
formy gospodarczej.

Rozmowa w  Hucie „Ba ildon" 
była  m imo swej ostrości rozmo-

wypowiedziach uczestników spot- wq normalną, spełn ia jącą podsta- ty !...

a roganc ja  posunię ta  do n a jd a l­
szych g ra n ic  m ia ła  to  m asko­
w ać. N ie  u k ry ła  jednakże, a u - 
kazała , obnaży ła  to  bez resz-

kania związkowców —  przedsta- wowy warunek dialogu, jakim jest 
wicieli organizacji działających słuchanie i chęć zrozumienia ra-

CJJw dużych zakładach pracy róż­
nych branż oraz całych grup za- gumenty, 
wadowych zrzeszonych w pier- Była to 
wszych orgonizacjach ogólnokra­
jowych.

Zw iązkowcy występują

drugiej strony, walka na or­
nie na okrzyki, 

rozmowa partnerów,

S po tkan ie  w  H u c ie  ..B a ild o n ” 
i s p o tka n ie  w  S toczn i G dań ­
s k ie j —  dw a  w y d a rz e n ia ' tego 
samego czasu, a ja kże  in ne  i 
jakże  różne w n io s k i n asu w a ją -

dyskusja, w której zastanawiano ce. Jakże  bardzo pouczające, 
się, jak pogodzić sprzeczne nieraz sk ła n ia ją c e  do zadum y

........................  nimi interesy, jak w bardzo trudnych f le k s ji!  B ardzo  nam  ’ po trze b -
wobec władzy, uparcie dom aga- warunkach szukać rozwiązań op- nych  w  naszych ro zm yś lan iach  
ją się ich załatw iania mimo że tymalnych z punktu widzenia po- n'a tem a t w ie lce  nas dziś ab- 
sq jeszcze w mniejszości, skupia- szczególnych grup zawodowych i so rb u ją cych  sp ra w  Rzeczypo- 
jq tylko część załóg. Zdają sobie dobra ogólnospołecznego. Żarów- sp o lite j.

Oświata wkracza 
w nowy rok szkolny

g a ją  s ię  in w e s ty c je  o ś w ia to w e . M a 
m y  d o  c z y n ie n ia  z d u żą  fa lą  u r o ­
d ze ń  d z ie c i,  k tó re  za k i lk a  la t  
za czn ą  s z tu rm o w a ć  b r a m y  p r z e d ,  
s z k o l i  j  s z k ó l.  J u ż  o b e c n ie  p la ­
c ó w k i  te  są p rz e p e łn io n e . W  n o -

__ , . .   . . , w y m  r o k u  s z k o ln y m  trz e b a  bę d z ie
n ę lism y  w  o b liczu  n a jw ię k s z e - utworzyć dodatkowo w Istnieją-' 

zapo trzebow an ia , z ja k im  cych budynkach k ilka  tysięcy ód-

(D okończen ie  ze s tr. 1)

obsadą s tan o w isk  n a u czyc ie l­
sk ich .

W  te j d ru g ie j dz iedz in ie  sta-

m ie liś m y  do czyn ien ia  w  ostat- 
n ic h  la tach . M ożna pow iedzieć, 
iż  n ow y  ro k  s zko ln y  rozpoczy­
na się pod znak ie m  sp ra w  na ­
u czyc ie lsk ich . W ażnym , i  w ie l-

d z ia łó w  k la s  n a jm ło d s z y c h .
S z k o ły ,  z w ła szcza  w  m ia s ta c h  i 

w  n o w y c h  o s ie d la c h  . .p ę k a ją  w  
s z w a c h ” . Z  d n ie m  1 w rz e ś n ia  p rz y  
b ę d z ie  80 n o w y c h  s z k ó ł p o d s ta w o ­
w y c h  i  p o n a d  100 p rz e d s z k o li.  N ie ­
w ie le  p o p r a w i to  s y tu a c ję . Z b l i_

ce znaczącym  w yd a rzen ie m  je s t żający się nowy rok szkolny . jeszl

jednak sprawę z tego, że nikt 
ich w tych zabiegach nie wyrę­
czy, że jest łio równocześnie je-

Aresztowanie osób 
prowadzących

działalność antypaństwową
W A R S Z A W A  P A P . Z d n ia  na 

d z ie ń  w z ra s ta  lic z b a  osó b  k o r z y ­
s ta ją c y c h  d z ię k i u s ta w ie  a m n e s ty j­
n e j,  z m o ż liw o ś c i p o w ro tu  d o  n o r ­
m a ln e g o  ż y c ia  w  s p o łe c z e ń s tw  i

Z  d a n y c h  o rg a n ó w  śc ig a n ia  
n .k a , że d o  26 s ie rp n ia  u ja w n i ło  
s ię  137 osób, k tó r e  jeszcze  d o  n ie ­
d a w n a  p r o w a d z i ły  s p rze czn ą  z p ra  
w e m  d z ia ła ln o ś ć  w  p o d z ie m n y c h  
s t r u k tu r a c h .

P ro ce s  p o s tę p u ją c e j s ta b i l iz a c j i  
ż y c ia  s p o łe c z n e g o  w  k r a ju  z d e cy  
d o iw a n ie  g o d z i w  p la n y  ty c h , k t ó l  
r z y  l ic z ą c  na  m o ż liw o ś ć  s p ro w o k o ­
w a n ia  n o w y c h  a w a n tu r  k o n ty n u ­
u ją  k o n s p ir a c y jn ą  d z ia ła ln o ś ć  p o l i­
ty c z n ą  i  d o p u s z c z a ją  s ię  p rz e ­
s tę p s tw .

W  ^ z w ią z k u  z ty m  w  o s ta tn im  
czas ie  — ja k  in fo r m u je  M in is te r ­
s tw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  — na 
w n io s e k  w o je w ó d z k ic h  u rz ę d ó  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  o rg a n a  p ro  
k u r a to r s k ie  ty m c z a s o w o  a re sz tc  
w a ły  m . in . :  w  S zcze c in ie  — J a n a  
K o s e c k ie g o , te c h n ik a  s a m o c h o d o w e  
go, ro z p o w s z e c h n ia ją c e g o  u lo t k i  o 
t re ś c i a n ty p a ń s tw o w e j,

w  W a rs z a w ie  — G rz e g o rz a  C ie ­
c io rę , a s y s te n ta  U n iw e r s y te tu  W a r ­
s z a w s k ie g o , k t ó r y  u c z e s tn ic z ą c  w 
n ie le g a ln y m  z w ią z k u  p n . K o m ite t  
O p  n  u  S p o łe c z n e g o  ro z p o w s z e c h n ia ł 
w y d a w n ic tw a  i  p la k a ty  o tre ś c i 
w y s z y d z a ją c e j u s t r ó j  i  lż ą c e j n a ­
cz e ln e  o rg a n a  P R L .

w  G d a ń s k u  — J a n a  S k ib ę  p ra ­
c o w n ik a  S to c z n i im .  L e n in a ,' k t ó ­
r y  k o lp o r to w a ł  w  m ie js c u  p ra c y  
u lo t k i  tz w .  T a jn e j  K o m is j i  Z a k ła ­
d o w e j S to c z n i G d a ń s k ie j,  n a w o łu ­
ją c e  d o  p o z o ro w a n ia  p ra c y  i o rg a ­
n iz o w a n ia  in n y c h  a k c j i  p ro te s ta ­
c y jn y c h ,

w  P ile  — a re s z to w a n o  4 oso b y , 
k tó r e  ro z p o w s z e c h n ia ły  u lo t k i  w z y  
w a ją c e  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  a k c j i  
p r o te s ta c y jn y c h  z a k łó c a ją c y c h  po ­
rz ą d e k  w  d n iu  31 s ie rp n ia  b r .

W  n a jb l iż s z y m  czas ie  s p ra w y  te  
z a k te m  o s k a rż e n ia  zo s ta n ą  » k ie ­
ro w a n e  d o  sąd u .

Pożar w fermie hodowlanej

Padło
40 szfuk bydła

W  N O C Y  z p ią tk u  na  s o b o tę  o k . 
g o d z . 2.30 w  fe rm ie  h o d o w la n e j 
Z a k ła d u  R o ln e g o  w  K ra s n e m  na 
le ż ą c e j d o  K P G R  W o łc z y n  w y b u c h ł 
g ro ź n y  p o ż a r, w  o g n iu  s ta n ę ła  
o b o ra  w  k tó r e j  z n a jd o w a ło  * ię  o k . 
227 s z tu k  b u k a tó w .  W  a k c j i  ga­
szen ia  b r a ło  u d z ia ł 7 je d n o s te k  
s tra ż y  p o ż a rn e j i  p r a c o w n ic y  
K P G R . M im o  p o d e jm o w a n y c h  w y ­
s i łk ó w  p a d ło  46 s z tu k  b y d ła , częś­
c io w e m u  z n is z c z e n iu  u le g ła  te ż  ©- 
b o ra . S t r a ty  sz a c u je  s ię  n a  o k .  2,5 
m in  z ł.

Z e  w s tę p n y c h  u ś ta le ń  w y n ik a ,  ie  
p rz y c z y n ą  p o ż a ru  b y ło  z w a rc ie  w  
in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j.  O b e c n ie  
t r w a  p o s tę p o w a n ie  m a ją c e  n a  c e lu  
d o k ła d n e  w y ja ś n ie n ie  o k o l ic z n o ś c i 
te g o  w y p a d k u .  <b)

no związkowcy, jak i przedsta 
ciele władzy m ów ili o wszystkim 
bez ogródek, nie próbowali za­
mazywać sprzeczności, ani też lu 
krować wzajemnych, stosunków, 
które dopiero zaczynają się z tru 
dem kształtować. Ten temat —  
obecności związków i poszanowa 
nia ich głosu przy podejmowaniu 
decyzji dotyczących ludzi pracy — 
był jednym z głównych nurtów w 
tej dyskusji. Zw iązkowcy bardzo 
krytycznie ocenili dotychczasowy 
system konsultacji, a przedstawi­
ciele w ładzy, przyznając im ra­
cję, zobowiązali się do zmiany 
dotychczasowych metod i prakty­
ki. Leży to zresztą w obopólnym 
interesie: od wpływu reprezentan­
tów ludzi pracy na te decyzje 
zależy pozycja związków zawo­
dowych, a równocześnie trafność 
polityki społecznej państwa, spo­
łeczny odbiór tych decyzji, nie 
zawsze przecież popularny.

Wspblny interes nakazuje qbu 
stronom dbać o umacnianie part­
nera. W łodza chce silnych związ­
ków zawodowych, a związki —  
silnego państwa, tylko wtedy bo­
wiem można będzie urzeczywist­
niać demokratyczne aspiracje lu­
dzi pracy, zaspokajać ich pogrze­
by materialne i duchowe. I taki 
jesf g łów ny wniosek z katow ic­
kiego spotkania, które może się 
stać punktem zwrotnym w  naj­
nowszej historii ruchu zawodowe­
go, stonowiącej jeden z najważ­
niejszych składników życia spo­
łecznego.

T A K  się z łoży ło , że w  p rze d ­
dzień s p o tka n ia  w  H u c ie  „B a il­
don” , w  d ru g im  k ra ń c u  P o l­
sk i, w  G dańsku, w  S toczn i im . 
L e n in a  o d b y ło  się in ne  — człon 
k ó w  za ło g i tego w ie lk ie g o  
k ła d u  z w iceprezesem  R ady M i 
n is tró w  M ieczys ła w e m  F. R a ­
ko w s k im . N ie  pan ow a ła  tam  
a tm osfe ra  sp rzy ja ją ca  k o n s tru k  
ty w n e m u  d ia log o w i. J a k  w ia d o  
mo, g ru pa  lu d z i, d e m o n s tru ją ­
cych  sw o ją  p rzyna leżność  do 
b y łe j „S o lid a rn o ś c i”  za k łóca ła  
p rzeb ieg  sp o tka n ia , s ięga jąc do 
fo rm  d e m o n s tra c ji s w o je j obec 
ności w y m a g a ją c y c h  n a jb a r­
d z ie j dosadnych k w a l i f ik a c j i  i 
potęp ien ia . Z a m ia s t a rg u m e n ­
tó w  —  k rz y k i,  a ro ga nc ja , o b e l­
żyw e  za w o łan ia  pod adresem 
gościa, k tó r y  w y s tą p ił z bogato 
udokum en tow an ą , u a rgu m e n to - 
w a ną  p re zen tac ją  ty c h  k w e s tii, 
ja k ie  w ią żą  się z e w o lu c ją  sy­
tu a c ji w  Polsce od  czasu s ie rp ­
n io w y c h  p orozum ień .

P am ięć p rz y w o łu je  w  ty m  
m ie jscu  szeroko z re la c jo n o w a ­
ne sp o tka n ie  M ieczys ła w a  Ra­
ko w sk ie go  z a u to ra m i lis tó w  a- 
d resow anych  do n iego, z lis to ­
pada ub. ro k u . Z a b ie ra li w te d y  
głos i  lu d z ie  s to ją cy  zdecydo-

65 la ł  fe m u

Dekret o prawie narodu
polskiego do niepodległości

M O S K W A  P A P . 65 la t  te m u . 29 
s ie rp n ia  1918 ro k u ,  R ad a  K o m is a ­
rz y  L u d o w y c h  R o s j i  R a d z ie c k ie j 
w y d a ła  d e k r e t  o  p ra w ie  n a ro d u  
p o ls k ie g o  d o  n ie p o d le g ło ś c i.

„Przekrój” 
na niebiesko

K R A K Ó W  P A P . O d  m ie s ią c a  
p o p u la r n y  t y g o d n ik  „ P r z e k r ó j ”  
u k a z u je  s ię  w y łą c z n ie  w  n ie b ie s k o -  
-c z e rw o n e j szac ie  k o lo ry s ty c z n e j.
K o m p o z y c je  te  n ie  są w y łą c z n ie  
k w e s t ią  g u s tó w  r e d a k to ró w  i  d r u ­
k a rz y  z K r a k o w s k ie j  D r u k a r n i  W y  
d a w n ic z e j.  le cz  w y n ik a ją  z b r a k u  ! W ię k * 
ż ó łte j fa r b y  d r u k a r s k ie j .  Z  t e j  j bę dą  t; 
p rz y c z y n y  c ie rp ią  ró w n ie ż  n a j­
m ło d s i.  W s trz y m a n o  b o w ie m  d r u k  . . .  
k i l k u  o s ta tn ic h  n u m e ró w  „ M is ia ”  j l ig r a f i- i .  N a le ż y  je d n a k  p o m y ś le ć  i  

.P ło m y c z k a ” . Z a k ła d y  d o s ta r -  o  ty m ,  a b y  p o d r ę c z n ik i s z k o ln e

u rze czyw is tn ia n ie  K a r ty  N a ­
uczycie la. Zgodn ie  z je j  za p i­
sem z dn iem  1 w rześn ia  za­
począ tkow a n y zostan ie  proces 
sys tem atyczne j re w a lo ry z a c ji 
p łac n au czyc ie lsk ich , do poz io ­
m u  średn ich  z a ro bkó w  k a d ry  
in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n e j. O zna­
cza to  p os ta w ie n ie  w reszcie  
s ta tusu  zawodu n a u czyc ie lsk ie ­
go na o dp ow ie dn im  poziom ie.

W ażna to  p rze s łan ka  d la  
p rzysz łośc i naszego s zko ln ic tw a  
i  całego system u edu kacy jne ­
go. F a k t ten  bow iem , na leży 
sądzić, będzie m ia ł is to tn y  
w p ły w  na za in te resow an ie  m ło  
dych —  po s tud iach  —  pracą  
w  s z k o ln ic tw ie . Już obecnie  w i 
doczne są p ie rw sze  o z n a k i po ­
p ra w y  s y tu a c ji w  te j dz iedz i­
nie.

D z ię k i ró żn o ro d nym  s ta ra ­
n iom  i zabiegom , a ta kże  w  
w y n ik u  p o w ro tu  p e w n e j lic z b y  
nau czyc ie li do zawodu, p ro b le m  
obsady w o ln y c h  s tan o w isk  na ­
u czyc ie lsk ich  w  szko łach  zosta­
n ie  w  n o w y m  ro k u  szko lnym  
ro zw ią za ny . P rz e w id u je  się, iż  
m n ie j n iż  w  ła ta c h  u b ie g łych  
zostan ie  za tru d n io n y c h  osób 
bez- na leżytego  p rzyg o to w an ia  
zawodowego.

P O M IM O  o g ó ln y c h  t- ru d n o ś c i do ­
k ła d a  s ię  s ta ra ń , a b y  s z k o ln ic tw o  
m o-g ło  j a k  n a j le p ie j  p ra c o w a ć . W 
n o w y m  r o k u  s z k o ln y m  k o le jm a  
k la s a  — ty m  ra z e m  ju ż  szósta, zo ­
s ta n ie  o b ję ta  r e fo rm ą  p r o g r a m o ,  
w ą . D z ie c i z t e j  k la s y  o t r z y m a ją  
d o  u ż y t k u  b e z p ła tn ie  k o m p le ty  no  
w y c h  p o d rę c z n ik ó w . P o d o b n ie  ucz ­
n io w ie  z k la s  I I I  i  V I I I .  N a jm ło d ­
si, z o d d z ia łó w  z e r o w y c h  i  k la s  I  
o t r z y m a ją  je  b e z p ła tn ie  n a  w ła s ­
no ść . Są ja k  z w y k le  k ło p o ty  z 
te rm in o w y m  d r u k ie m  k s ią ż e k .

ść  je s t  ju ż  g o to w y c h , a le  
kże  p e w n e  o p ó ź n ie n i a* T y m  

ra z e m  je d n a k  n ie  z a w a ż y ł b ra k  
p a p ie ru , a le  o g ó ln e  t r u d n o ś c i p o -

cze ra z  u n a o c z n ia  o g ro m n e  p o trz e ­
b y  n a s z e j o ś w ia ty ,  k tó r y c h  ro z w ią  
z a n ie  w y m a g a ć  b ę d z ie  d u ż e j tro s ­
k i  i  s ta ra ń  z e  s tr o n y  w ła d z  i  spo -
łe c z e ń s tw a . __

cza ją ce  fa rb ę  d r u k a r n i ,  k r a k o w s k i  
T e c h n o g ra f i F a b ry k a  F a rb  w  T o .  
r u n iu  t łu m a c z ą  s ię  b r a k ie m  ż ó łte ­
g o  p ig m e n tu .. .  C o d a le j?  N ie  w ia ­
d o m o .. .

m ia ły  fa k ty c z n e  p ie rw s z e ń s tw o  
d r u k u  p rze d  w s z y s tk im i  in n y m .; 
k s ią ż k a m i.

P o d o b n y c h  ro z w ią z a ń  — p ie rw ­
sze ń s tw a  w  b u d o w n ic tw ie  — d o m a

Urlopy jeszcze trwajq

Rekordowy sezon

I
J U 2  u b ie g ło roczn y  sezon 
tu ry s ty c z n y  uznany b y ł 
n ie m a l za la to  stu łee ia . A  
co można pow iedzieć o te ­
gorocznym ? T rz y  czw arte  
u r lo p ó w  ju ż  m inę ło .

O S T A T N IE  d n i s ie rp n ia  
św iadczą o tym , że a n i na 
k rz ty n ę  n ie  z m n ie js z y ł się ru ;h

7 p ro c . po  to , ż e b y  o p a la ć  s ię , aż 
w  69 p ro c . b y  o b s e rw o w a ć . A u to r  
n ie  p o d a je  co , le c z  m y  s ię  d o m y .  
ś la m y , że ra c z e j k o g o . K o b ie ty  n a ­
to m ia s t  n a jw ię c e j  czasu  p o ś w ię c a ją  
na  o p a la n ie  i  o b s e rw a c ję  ( o k .  40 
p ro c ) .

Z  s o b o tn io - n ie d z ie ln y c h ,  a ta k ż e  
u r lo p o w y c h  o b s e r w a c j i  p o tw ie rd z a  
s ię  to  s p o s trz e ż e n ie , m oże  z n ie .  
w ie lk im i  o d c h y le n ia m i n a  k o rz y ś ć  
p a ń .

, , . , . Trzeba jednak powiedzieć, że na
tu ry s ty c z n y . N a dm orsk ie  p laże naszych plażach dominuje leże- 
zape łn ione  do g ra n ic  m oż liw ośc i, nie stadne. Całe grupy znajomych 
Woda w  B a ltv k u  cienia  ia k  n i? -  okupują „g ra jdo ły” . Towarzystwo wooa w  o a ityK U  ciep ia  ja k  n ig -  jest szczeinie zamknięte, jak tajem-
dy dotąd. Zaopa trzen ie  w  a r ty -  ne klany. Część plaży i linid brze- 
k u ły  żyw nościow e, m im o  sta- g°wej jest ich własnością i wara
ł v c h  w v k u n ó w  w  m ia r ę  n r ? v -  tu  o b c y m - O p a la n ie  w  d a ls z y m  c ią -i y c n  w y k u p ó w ,  w  m ia r ę  p r z y -  gu  t r a d y c y jn e :  d w ie  g o d z in y  p rz ó d
Z W O łte . W  szczecińsk im  pasie d 'j- ie  t y ł ,  a p ó ź n ie j z m ia n a . N a 
n ad m o rsk im  w oda  je s t jeszcze k ą p ie l is k u  r u s z a ją  s ię . g r a ją  w  p i ł -
czvsta i  i a k  dotąd  n i e  zd a rz y ł t y lk o  d z ie c i.  M ło d z ie ż  p o w y ż e j c z y s ta  i  j a k  a o tą a  n i e  z a a r z y i  14 la t  ta k ż e  le ż y  O s ta tn io  d a je  s ię
S ię  w y p a d e k  z a m k n ię c ia  p ła z y ,  z a u w a ż y ć  pę d  d o  n a u k i  p ły w a n ia .  
W  t y m  m ie js c u  n a le ż y  p r z y -  R o d z ic e  k o n ie c z n ie , n a  s iłę , w p r o -  
p o m n ie ć ^  ż e  w s c h o d n ie  i  ś r ó d -
kow e W ybrzeże  m a  ju z  sporo dy dzieci oponują, mówią: n ie  po
p laż n ieczynnych . Pogoda ja k  to tu ta j przyjechaliśmy za ciężko
d o ty c h c z a s  s t a b i l n a  __  s ło n e c z n a  z a p ra c o w a n e  p ie n ią d z e  ż e b yś  sięaoiycnczas s taonna  słoneczna nie k;jpał w morzu_ Trzeba pawie.
l  ta k  m a pozostać jeszcze p o - d z ie ć  że r e z u lt a ty  t e j  e d u k a c j i  n ie  
noć dość d ługo. K to  dotychczas zaw sze  są p o z y ty w n e .  I  na  k o ­
nie o p a lił się może z pow odze- " ie c  d u ż o  m ło d y c h  osó b  c h o d z i 

. „ * 1  . ,  . p o  p la ż y  i  d e p ta k a c h  z b u te lk ą
n ie m  to  u czyn ić  w  n a jb liż s z y c h  w ó d k i .  S p a c e ru ją c y  p a n o w ie  n ie  
dniach. T y lk o  ostrożn ie . S łońce  p rz e s trz e g a ją  w y z n a c z o n e j g o d z in y  
o pe ru je  dość skuteczn ie . 13> k i®dy m o ż n a  be z  ż a d n y c h

r  p rz e s z k ó d  s p o ż y w a ć  a lk o h o l.  Na
P R O P O S  o p a la n ia . A n g ie ls k a  p y t a n ie  po  co  to  rob ią .?  O d p o _  . 

gazeta  „P s y c h o lo g y  T o d a y ”  s tw ie r -  w ia d a ją :  a co , n ie  w o ln o ?  w o ln o ,  
dza  że n a  p la żę  m ę ż c z y ź ń i p r z y -  T y lk o  po  co?
cho dzą  w  14 p ro c . b y  p ły w a ć , w  p. I

Z udziałem W. Jaruzelskiego

Narada wojewodów
W A R S Z A W A  P A P . Pod p rz e w o d ­

n ic tw e m  p re ze sa  R a d y  M in is t r ó w  
ge n . a r m i i  W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie ­
go o d b y ła  s ię  w  sob o tę  w  W a r­
s z a w ie  n a ra d a  w o je w o d ó w  i p re ­
z y d e n tó w  m ia s t s to p n ia  w o je w ó d z ­
k ie g o , z u d z ia łe m  c z ło n k ó w  rz ą d u . 
O m a w ia n o  a k tu a ln e  z a d a n ia  a m ;_  
n is t r a c j i  p a ń s tw o w e j o ra z  p ro b le ­
m a ty k ę  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j.

Konferencja plenarna
Episkopatu Polski

C Z Ę S T O C H O W A  P A P . W  C z ę s to , 
c h o w ie  na  J a s n e j G ó rz e  o d b y ls  
s ię  25 h m . 195 p le n a rn a  k o n fe re n ­
c ja  E p is k o p a tu  P o ls k i.  O b ra d o m  
p r z e w o d n ic z y ł k a r d y n a ł  F ra n c is z e k  
M a c h a rs k i,  a r c y b is k u p  m e tr o p o li ta  
k r a k o w s k i .

J a k  w y n ik a  z o p u b lik o w a n e g o  
k o m u n ik a tu  — z e b ra n i b is k u p i 
p rz e k a z a li p rz e b y w a ją c e m u  na re ­
k o n w a le s c e n c ji ,  p o  p rz e b y te j op e ­
r a c j i ,  p ry m a s o w i P o ls k i ż y c z e n ia  
r y c h łe g o  p o w ro tu  d o  z d ro w ia .

B is k u p i  d o k o n a li  w s tę p n e j o ce n y  
o w o c ó w  w iz y ty  p a p ie ża  J a n a  P a . 
w ła  I I  d o  P o ls k i w  c z e rw c u  b r . 
D a n o  — ja k  w y n ik a  z t r e ś c i k o ­
m u n ik a tu  — w y s o k ą  o ce n ę  te j  p a ­
m ię tn e j d r u g ie j  p ie lg r z y m k i  pap le«  
k ie j  d o  O jc z y z n y

O m ó w io n o  te ż  sze re g  a k tu a ln y c h  
p ro b le m ó w  k r a ju ,  p r o b le m a ty k ę  
n o w e g o  k o d e k s u  p ra w a  k o ś c ie ln e , 
go , a ta k ż ę  ro z w a ż a n o  te m a ty k ę  
s y n o d u  b is k u p ó w , k t ó r y  ro zp o cz ­
n ie  s ię 29 w rz e ś n ia  b r .  w  R z y m ie  
na  te m a t „ P o je d n a n ie  i  p o k u ta  w 
p o s ła n n ic tw ie  K o ś c io ła ” ..

Ujęto mordercę
i gwałciciela z Mysłakowic

J E L E N IA  G Ó R A  P A P . W  c ią g u  
n ie s p e łn a  o ś m iu  g o d z in  o d  z n a le ­
z ie n ia  z w ło k  z a m o rd o w a n e j i 
z g w a łc o n e j p rz e d  K ilk o m a  d n ia m i 
G r a ż y n y  B . fu n k c jo n a r iu s z e  M i l i ­
c j i  O b y w a te ls k ie j  u ję M  s p ra w c ę  te ­
g o  b e s t ia ls k ie g o  c z y n u . O k a z a ł się 
n im  2 5 - le tn i A n d r z e j  C h . m ie s z k a ­
n ie c  M y s ła k o w ic  w  w o j .  je le n io ­
g ó rs k im , k a w a le r ,  w  p rz e s z ło ś c i ka 
r a n y  za k ra d z ie ż  i  p a s e rs tw o . P o d ­
czas p rz e s łu c h a n ia  p r z y z n a ł s ię do  
p o p e łn io n e g o  p rz e s tę p s tw a  o ra z  do  
w c z e ś n ie js z e g o  g w a łtu  n a  in n e j  k o ­
b ie c ie .  R e w iz ja  p rz e p ro w a d z o n a  w 
m ie s z k a n iu  A n d r z e ja  C h . p o tw ie r .  
d z i ła  s ta w ia n e  m u  z a r z u ty ;  z n a le ­
z io n o  rz e c z y  s k ra d z io n e  G ra ż y n ie  
B . o ra z  k i l k a  in n y c h  d a m s k ic h  to ­
re b e k . P o n ie w a ż  z a c h o d z i du że  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw o , iż  je s t  on  
s p ra w c ą  in n y c h  p rz e s tę p s tw . W o je ­
w ó d z k i U rz ą d  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  
w  J e le n ie j G ó rz e  p ro s i o s k o n ta k ­
to w a n ie  s ię  k o b ie t ,  k tó re  z o s ta ły  
o b ra b o w a n e  b ą d ź  z g w a łc o n e , a n ie  
z g ło s i ły  d o  t e j  p o r y  te g o  f a k tu :  
n u m e r y  te le fo n ó w  20-125 lu b  
20-231.

Spadek spożycia
alkoholu

W  O S T A T N IC H  m ie s ią c a c h  otoser 
w u jo  s ię  s p a d e k  s p o ż y c ia  n a p o jó w  
a lk o h o lo w y c h .  D o s ta w y  w y ro b ó w  
s p ir y tu s o w y c h  na  r y n e k  w e w n ę trz ­
n y  z m a la ły  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
t rz e c h  m ie s ię c y  i n,p. w  liip c u  b y ­
ł y  o  15 p ro c . n iższe  n iż  w  a n a lo ­
g ic z n y m  m ie s ią c u  m in io n e g o  r o k u .

Węgiel dla Chin
N  G D A Ń S K U  t r w a ł  z a ła d u n e k  

m a s o w c a  C h iń s k ie j  R e p u b lik i  L u _  
d o w e j „ l i n  T ia n  H a i ” . k t ó r y  za­
b ie ra  od  nas w ę g ie l.  J e s t to  p ie rw  
szy c h iń s k i  s ta te k , k t ó r y  p rz y c u ­
m o w a ł p r z y  p ir s ie  w ę g lo w y m  P o r ­
tu  P ó łn o c n e g o  w  G d a ń s k u .
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Na tematy dnia

Trzy przesłanki
optymizmu

PRZESŁANKA pierwsza: 
mamy program rozwodu kra­
ju, czytelny dla wszystkich ! 
dla każdego, krótkoterm inowy 
(trzyletni) i długoterm inowy, 
(chocioż ten jeszcze no pew­
no nie będzie dyskutowany). 
Od normalizacji, którą należy 
nazwać procesem demokra­
tyzacji kroju, od reformy go­
spodarczej, któro jest nie ty l­
ko narzędziem wyjścia z kry­
zysu, ale i rządzenia się na 
zasadach praw ekonom ii —  
odwrotu nie ma. Bo nie mo­
że być odwrcflu, oni od do­
robku historycznego IX Z jaz­
du, oni też od deklaracji gen. 
Jaruzelskiego określającej ce­
le wprowadzenia stanu wo­
jennego w dniu 13 grudn'a 
1981 roku, ani od przedsta­
wionych 21 lipca br. w Sej­
mie motywów zniesienia tego 
stonu.

Przesłanko druga: w łasne  
normalizacja, co do której 
jest tyle różnorodnych kon­
trowersji. Dzień po dniu, krok 
po kroku, wracamy —■ jak 
zwykli mowiać Polacy —  „z  
dalekie j podróży". Wzrost pro 
dukcji może być koronnym 
świodkiem, chocioż ten wzrost 
produkcji nie odbija się c ią­
gle jeszcze tok odczuwalnym 
echem na rynku, jakby sobie 
życzył każdy Polak i całe 
społeczeństwo razem wzięte 
W tym przypadku n iecierpli­
wość ludzka walczy z prag­
nieniem, o.:e z każdym dniem 
lepsze dni przed nomi. Z 
w ie lk ie j ta lii kortek zostały 
tylko nieliczne, a sądzić na­
leży, że pozostaną —  na czas 
jakiś —  tylko na mięso. Nie 
lękomy się o węgiel na zimę 
jok jesienią 1981 roku, nie 
lękamy się o energię elek­
tryczną, dostawy są gwaran­
towane. Opanowana została 
anarchia gospodarcza pow o­
dowana strajkam i, a poza 
tym ludzie spokojniej pracu­
ją, a nie w cłęsa ią  się i dy­
skutują, w jak ie j sprawie m o­
żna byłoby sobie postrajko- 
wać. W róciła  do. fabryk ele­
mentarna dyscyplina produk­
cyjna, a rzeczą dyrekcji fa­
bryk jest, oby dyskusje o pro 
dukcji nie zabierały czas j 
produkcyjnego.

Przesłanko trzecia: „ich  na­
dzie ja" na zdemontowanie 
państwa zosiafa skutecznie 
zablokowona. „Ich  nadzie ja" 
—  ca łe j opozycji, elem entów 
ekstremalnych i anarchicz­
nych, które chcia ły Polskę po 
prowadzić donikąd, a nawet 
ku ruinie. Ta „ic h  nadzie ja" 
m iała swe źródło w tym, że 
społeczeństwo i kłosa robot­
nicza słusznie protestując 
przeciw wypaczeniom socja­
lizmu., m iały być wykorzysta­
ne do wołki z socjalizmem. 
Położenie kresu tej grze po­
litycznej, doje całem u społe­
czeństwu szonsę na spokojną 
refleksję, do jakich to celów 
m iało zostać użyte.

Te trzy przesłanki optymiz­
mu ■— właśnie tak uszerego­
wane —  przedstawił gen. Jó­
zef Baryła, w icem inister obro­
ny narodowej i szef GZP, w 
artykule „Czos nodziei, czas 
tworzenia" zomieszczonym na 
tomach dziennika „Rzeczpo­
spolita”  z dolą  24 sierpnia br. 
Artykuł ten, jak należy sądzić, 
nie ukazoł się oku»ot teraz 
przypadkowo. Trzecio roczni­
ca podpisonic porozumień 
społecznych jest doskonałą 
bowiem okazją do namysłu 
nad noszymi narodowymi 
problemami, w każdym razie 
nie tylko nod tymi, które 
już zostały rozwiązane, ale i 
tymi, które wspólnym w ysił­
kiem procy g łów  i rąk pod­
jąć musimy w czasie najb liż­
szym.

Stefan KURECKI 
(Interpress)

Porywacze samolotu żądają 
wstrzymania interwencji

w Czadzie
P A R Y Ż , B E J R U T  PAP. Terroryści, którzy porw ali w  so­

botę samolot francuskich lin ii lotniczych „A ir France", Boeing 
727, zażądali po w ylądow aniu w  niedzielę po południu w  T e ­
heranie, by rząd francuski uw olnił k ilk u  Libańczyków  w ię­
zionych we F ra n cji i by w strzym ał pomoc wojskową dla rzą ­
dów Czadu, Ira k u  i  Libanu.
W  W Y P A D K U  n ie sp e łn ie n ia  p rzekazana przez w ładze  ira ń -  

ty c h  żądań w  c iągu  48 godzin , skie , prow adzące  negocjac je  z 
poryw acze  grożą  w ysadzen iem  te rro ry s ta m i, fra n cu sk ie m u  
sa m o lo tu  w  p ow ie trze . T reść charge  d ’a ffa ire s  w  Tehe ran ie , 
u lt im a tu m  p o ry w a c z y  została

W  Gorzowie

Pomoc dla budownictwa
indywidualnego

C O R Z O W  W L K P , P A P . G d y  b r a ­
k u je  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h .  te_ 
re n ó w  u z b r o jo n y c h  i  w s z e lk ie g o  
r o d z a ju  fa c h o w c ó w , c e n n ą  w y d a je  
Się b y ć  in ic ja t y w a  W o je w ó d z k ie j 

- D y r e k c j i  I n w e s ty c j i  w  G o rz o w ie  
W lk p ..  k tó r a  u ru c h o m i ła  s ta ły  
p u n k -t in fo r m a c y jn y  d la  p r y w a t ­
n y c h  in w e s to r ó w  b u d o w n ic tw a  
m ie s z k a n io w e g o  U z y s k a ć  ta m  m oż  
na  w ia d o m o ś c i o  k o le jn o ś c i  z a ła t ­
w ia n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  fo rm a ln o ś c i 
b u d o w la n y c h ,  a ta k ż e  o t r z y m a ć  ka  
ta lo g  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  . p ro  
d u k o w a n y c h  na  te re n ie  re g io n u  
w ra z  ze s p ise m  r z e m ie ś ln ik ó w  
ś w ia d c z ą c y c h  u s łu g i b u d o w la n e , 
s to la r s k ie ,  ś lu s a rs k ie  i tp .  Z a  3 ty s . 
z ł  m o ż n a  te ż  n a b y ć  d o k u m e n ta c ję  
je d n e g o  z 15 p r o je k tó w  ty p o w y c h  
d o m k ó w . o p ra c o w a n y c h  p rze z  C en 
t r a ln y  O ś ro d e k  S p ó łd z ie lc z e g o  B u ­
d o w n ic tw a  J e d n o ro d z in n e g o  , ; I n -  
w e s b p ro je k t”  w  W a rs z a w ie  o ra z  
u z y s k a ć  in fo r m a c je  o  m o ż liw o ś ­
c ia c h  w y k o n a n ia  r ó ż n y c h  p ra c  
a d  a p  t ac y  j  n  y  eta.

W  Gdyni

Pasażer „Europa”
W  G D Y N I o c z e k iw a n y  je s t d z iś  

s ta te k  p a s a ż e rs k i b a n d e r y  R F N  — 
„ E u r o p a ” . Z a m k n ie  o n  te g o ro c z n y  
sezon w iz y t  p a s a ż e rs k ic h  s ta tk ó w  
o b c y c h  b a n d e r  na  W y b rz e ż u  G d a ń ­
s k im .  W  m ija ją c y m  sezo n ie  c u m o ­
w a ło  w  p o r c ie  g d y ń s k im  17 z a ­
g r a n ic z n y c h  s ta S kó w  p a s a ż e rs k ic h , 
k tó r e  p r z y w io z ły  d o  n a szeg o  k r a ­
ju  p o n a d  8 ty s . tu ry s tó w .

Chwalą nas...
T Y G O D N IK  „V e to ”  p ow o ła ł 

7-osobowe ju r y  k tó re  co tydz ień  
ocen iać będzie  k ra jo w ą  prasę w  
k a te g o r ii „dobry tow ar rynko­
w y ”. W śród  p ie rw s z y c h  w y ­
ró ż n io n y c h  gazet i  czasopism 
z n a la z ły  się: „P o li ty k a ” , „K u rie r  
Szczeciński”, „D z ie n n ik  L u d o ­
w y ” , „F u n d a m e n ty ”  i  „P o m e ra ­
n ia ” .

N a p ok ładz ie  sam o lo tu  z n a j­
d u je  się obecnie, poza cztere­
ma p o ryw a cza m i u z b ro jo n y m i 
w  p is to le ty  m aszynow e i  g ra ­
n a ty  ręczne, 10 pasażerów , w  
ty m  6 o b y w a te li fra n c u s k ic h  o- 
raz 7 cz łonków  fra n c u s k ie j za­
ło g i. S ta rtu ją c  w  sobotę rano 
z W ied n ia  do P aryża  sam olot 
za b ra ł 111 pasażerów . Podczas 
p ierw szego p rzym usow ego  po­
s to ju  w  G enew ie, te r ro ry ś c i 
zg o d z ili się u w o ln ić  37 pasaże­
ró w  w  zam ian za uzup e łn ien ie ; 
p a liw a . W obec o dm ow y w ładz  
g re c k ic h  i  l ib ijs k ic h  na lą d o ­
w a n ie  porw anego sam o lo tu  w  
A te n ach  lu b  w  T ry p o lis ie , ko ­
le jn y  p os tó j nast.arvi na lo tn i­
sku  w  K a ta n ii na S y c y lii,  pc 
rsieważ kończy ło  się ju ż  p a li­
wo. Po d ług ich  p e r tra k ta c ja c h  
z w ła d za m i w ło s k im i p o ry w a ­
cze u w o ln il i 61 pasażerów  i  sa 
m o lo t w y s ta rto w a ł k ie ru ją c  się 
na wschód.

M im o  b ra ku  zgody na lą do ­
w an ie . z a trzym a ł Się na lo t ­
n is k u  w  Dam aszku, gdzie te r ­
ro ry ś c i p o z w o lil i w ysiąść je d ­
ne j ch o re j stew ardesie . W resz­
c ie  p o rw a n y  sam olot zna laz ł się 
w  T ehe ran ie , p rz y  czym  w ła ­
dze ira ń s k ie  p od k re ś la ją , że lą ­
d ow an ie  nas tąp iło  także bez 
wcześniejszego zezwolen ia .

P O C Z Ą T K O W O , w łarl-ze ira ń s k ie  
p o d a ły ,  że te r r o r y ś c i d o m a g a ja  sie 
od  rz ą d u  w  P a ry ż u  . .w y ja ś n ie ń ”  na 
te m a t je g o  p o l i t y k i  w o b e c  C zadu. 
L ib a n u  i I r a k u .  N a s tę p n ie  s p re c y ­
z o w a n o . że c h o d z i im  o n a ty c h ­
m ia s to w e  w s trz y m a n ie  f r a n c u s k ie j  
p o m o c y  m il i t a r n e j  d la  rz ą d ó w  
ty c h  t rz e c h  k r a jó w .  P o n a d to  żąd a ­
ją  od w ła d z  i ra ń s k ic h ,  b y  o g ło - l v  
sw e s ta n o w is k o  w o b e c  te g o  u l t  i-

W  d a ls z y m  c ią g u  n ie  zn a n a  je s t 
narodow ość te r r o r y s tó w .  W ia d o m o  
je d y n ie ,  że p o ro z u m ie w a ją  s ię  z 
o s o b a m i p ro w a d zą cym -' p e r t r a k ta .  
c je  p o  a ra b s k u . P o c z ą tk o w o  sądzo­
no , że są L ib a ń c z y k a m i.  N a s ie n ­
n ie  w  W ie d n iu  p o d a n o , że w s ia ­
d a ją c  d o  s a m o lo tu  le g i iv m o w a li  
s ię  p a s z p o r ta m i tu n e z y js k im i. J e d ­
n a kże  ź ró d ła  o f ic ja ln e  w  T u n is ie  
D o in fo rm o w a ły , że je ś l i  n a w e t tak  
b y ło .  ic h  paszporty z o s ta ły  z pew ­
n o śc ią  s fa łs z o w a n e , a n a z w is k a  po­
d a n e  przez p o lic ję  a u s tra ia c k ą  n ie  
f ig u r u ją  w  tu n e z y js k ie j k a r to te c e  
p a s z p o r to w e j.

Dymisja Begina
(D okończen ie  ze s tr. 1)

s k ło n ić  B eg ina  do pozostan ia  
na s tan o w isku , je dn a kże  p rz y ­
w ódca  b lo k u  L ik u d  p o d trz y m a ł 
sw ó j z a m ia r u s tą p ien ia  z u rzę ­
du.

P ow ody d ecyz ji B eg ina, k tó ­
ra  zosta ła  p od ję ta  n ieo cze k i­
w an ie , n ie  są na ra z ie  znane.

D y m is ja  p re m ie ra  pociąga za. 
sobą ode jśc ie  całego rządu. 
P re zyde n t Iz ra e la  m u s i w te d y  
zw ró c ić  się do o p o z y c ji —  je ­
ż e li posiada ona w iększość w  
Knesecie  —  lu b  og łos ić  p rze d ­
te rm in o w e  w y b o ry . Do czasu 
w y b o ró w  w ładzę  s p ra w u je  rząd 
p rze jśc io w y . Dotychczas B eg in  
n ie  p o in fo rm o w a ł o fic ja ln ie  
p rezyden ta  C haim a Herzoga  o 
s w o je j decyz ji. Zam ie rza  on te  
go dokonać po. p rzeprow adze ­
n iu  k o n s u lta c ji z p rzyw ó d ca m i 
p a r t i i  b lo k u  L ik u d .

Decyz ja  M . B eg ina  w y w o ła ła  
o lb rz y m ią  ko ns te rn ac ję  w  Iz ra ­
e lu. ty m  b a rd z ie j że p re m ie r 
p o d ją ł ją  bez ja k ic h k o lw ie k  u - 
p rzedn ich  k o n s u lta c ji. Zaskoczę 
n i ty m  b y li za rów no  cz ło nko ­
w ie  rządzące j w iększośc i, ja k  i 
opozyc ja , k tó ra  p rz y ję ła  w ia ­
dom ość z o s trożn ym  m ilcze ­
n iem . N ie k tó rz y  uw aża ją , że 
ty m  n ie w ą tp liw ie  s p e k ta k u la r­
n ym  p osunięc iem  zam ierza  po­
łożyć kr.es trw a ją c e m u  ju ż  od 
dw óch  ty g o d n i w e w n ę trzn e m u  
ro z ła m o w i k o a lic ji rządzące j, 
spow odow anem u m. in . p o l i ty ­
ką  gospodarczą m in is tra  f in a n ­
sów.

Zaraz po pod an iu  w ia d om o ­
ś c i o zam ia rze  d y m is ji p re m ie ­
ra . ra d io  iz ra e lsk ie  zacy tow a ło

Genewa

Międzynarodowa
konferencja

w sprawie Palestyny
G E N E W A  P A P . D z iś  ro z p o c z n ie  

s:ę w  G e n e w ie  m ię d z y n a ro d o w a  
• k o n fe re n c ja  w  s p ra w ie  P a le s ty n y . 
P o t r w a  o n a  d o  s ió d m e g o  w rz e ś n ia  
b r .  P o p rz e d z i ły  ją  n a ra d y  r e g io ­
n a ln e . W  n a ra d z ie  e u r o p e js k ie j  u -  
czes&nŁożyła ró w n ie ż  d e le g a c ja  p o l­
s ka . K o n fe r e n c ja  g e n e w ska  je s t 
z w o ła n a  z g o d n ie  z d e c y z ją  O N Z . '

W  p rz y g o to w a n y c h  na  tę  k o n fe ­
r e n c ję  d o k u m e n ta c h  p o d k re ś la  s ię . 
że u re g u lo w a n ie  p ro b le m u  p a le s ty ń  
sk ie g o  je s t. n a jw a ż n ie js z y m  e le m e n  
te rn  ro z w ią z a n ia  k o n f l i k t u  b l is k o ­
w s c h o d n ie g o , R z e c z y w is ty  p o k ó j i 
s ta b i ln o ś ć  w  ty m  re g io n ie  n ie  są 
m o ż liw e  d o  o s ią g n ię c ia  bez u z n a ­
n ia  n ie z b y w a ln y c h  p r a w  n a ro d u  
p o z b a w io n e g o  o jc z y z n y .

P a ń s tw a  s o c ja l is ty c z n e  s to ją  na 
s ta n o w is k u , że p ro b le m  b l is k o ­
w s c h o d n i m oże  b y ć  u r e g u lo w a n y  
w s p ó ln y m  w y s i łk ie m  w s z y s tk ic h  
s tro n  z a in te re s o w a n y c h  p rze z  zw o _  
la n ie  m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c j i  
i w p ro w a d z e n ie  w  ż y c ie  je j  
u c h w a l.

w yp ow ied ź  m in is tra  o b ron y  
Mosze A rensa , że decyzja  sze­
fa  rządu  n ie  spow odu je  żad­
n ych  zm ian  w  w y c o fy w a n iu  się 
w o js k  iz ra e ls k ic h  z L iba n u .

7 0 -le tn i M enachem  B egin  
je s t p re m ie re m  Iz ra e la  od 6 
la t.  k ie d y  to  w  r. 1977 p rz e ją ł 
w ładzę  z rą k  p a r t i i  p racy , k tó  
ra  k ie ro w a ła  pańs tw em  od 
c h w ili jego założen ia  w  1948 r.

Syberyjski gaz 
już na zachodniej 

granicy ZSRR
M O S K W A  P A P  J a k  p o in fo r m o -  

w a ła  a g e n c ja  „ T A S S ”  gaz z p o k ła ­
d ó w  s y b e r y js k ic h  d o p ro w a d z o n y  
z o s ta ł „ e k s p o r to w y m ”  g a z o c ią g ie m  
S y b e r ia  — F .u ro pa  z a c h o d n ia  d o  
z a c h o d n ie j g r a n ic y  Z w ią z k u  Ra 
d z ie c k ie g o . Z o s ta ł on d o s ta rc z o n y  
d o  k o m p re s o ro w e j s ta c j i  p rz e s y ło ­
w e j w U żgo ro d iz ie  (Z a k a rp a c ie ) i

L in io w a  część m a g is t ra l i  g a z o c ią ­
g u  d łu g o ś c i 4 451 k i lo m e t r ó w  z o s ta ­
ła  w y k o n a n a  na  5 m ie s ię c y  p rze d  
p la n o w a n y m  te rm in e m . A d m in i ­
s t r a c j i  R ea ga na , k tó r a  o d m ó w iła  
Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u  d o s ta w y  
u rz ą d z e ń  d o  b u d o w y  g a z o c ią g u  
o ra z  z a k a z a ła  s w o im  s o ju s z n ik o m  
s p rz e d a w a n ia  Z S R R  k o n ie c z n e g o  
s p rz ę tu , n i«  u d a ło  się s p a ra liż o w a ć  
b u d o w y .

Salwador

Walki na zboczach
wulkanu Guazapa

H A W A N A  P A P . Ź r ó d ła  w o js k o ,  
w e  w  San S a lv a d o r  p o d a ły , że w  
n ie d z ie lę  to c z y ły  s ię  z a c ię te  w a łk i  
m ię d z y  ż o łn ie rz a m i a r m i i  s a lw a -  
d o r s k ie j ,  a b o jo w n ik a m i F r o n tu  
W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  im . F a -  
ra b u .n d o  M a r t i  na  z b o cza ch  w u l ­
k a n u  G u a za p a . p o ło ż o n e g o  w  o d ­
le g ło ś c i 24 k m  na  p ó łn o c  od  s to ­
l i c y  S a lw a d o ru . P a r ty z a n c k a  r o z ­
g ło ś n ia  „V e n c e re m o s ”  p o in fo r m o ,  
w a ła , że w  u b . ty g o d n iu  w  r e jo ­
n ie  w u lk a n u  w y e l im in o w a n o  z w a ł 
k i  89 ż o łn ie r z y  r e ż im o w y c h .

Rekiny wystraszyły
wczasowiczów

T O K IO  P A P . W c za so w icze  p rze ­
b y w a ją c y  na  z a c h o d n im  w y b rz e ż u  
ja p o ń s k ie j w y s p y  S ik o k u ,  p rz e ż y li  
p o dcza s  k ą p ie l i  w  m o rz u  c h w ilę  
g ro z y , k ie d y  w  p o b liż u  z a lu d n io ­
n e j p la ż y  p o ja w i ło  s ię  s ta d o  o k . 
90 r e k in ó w  — s e tk i k ą p ią c y c h  s ię 
tu ry s tó w ' w  p o p ło c h u  u c ie k a ło  z 
w o d y . w n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  z n a ­
la z ło  s ię  ta k ż e  d w ó c h  p o l ic ja n tó w  
o d b y w a ją c y c h  ć w ic z e n ia  ra b o w a n ia  
to n ą c y c h  w  m o rz u .

D w a j p o l ic ja n c i  z o s ta l i  s z y b k o  w y  
d o b y c i z w o d y  p rz e z  s w o ic h  k o le ­
g ó w .

R e k in y , ja k  s ię p rz y p u s z c z a , 
p r z y p ły n ę ły  na  ja p o ń s k ie  w o d y  z 
p o w o d u  ta jf u n u ,  k tó r y  s z a la ł na d  
J a p o n ią  k i l k a  d n i  w c z e ś n ie j.

W 39 rocznicy
29 SIERPNIA 1944 r. W olna Ra­

diostacja w Bańskiej Bystrzycy 
ogłosiła , że lud słowacki powstał 
z bronią w ręku aby przepędzić 
ze swego kraju hitlerowskich oku­
pantów. Świat dow iedzia ł się dro­
gą radiową, że S łowacy rozpo­
częli walkę o odrodzenie Republiki 
Czechosłowackiej.

S ł o w a c k i e  Powstonie Na­
rodowe, poprzedzone zosta­
ło  zorganizowaniem ruchu 

oporu, którym kierowała  dz ia ła ją ­
ca nielegalnie Komunistyczna Par­
tia S łowacji. Piąte podziemne k ie­
rownictwo tej partii utworzone w 
lecie 1943 r., w skład którego 
wchodzili Karol Szmidka, Gustaw 
Husak i Ladislav Nowomieski, 
uznato że głów nym  celem ruchu 
oporu winno być utworzenie nowej 
Republiki Czechosłowackie j na 
zasadach narodowego równo­
uprawnienia i społecznej sprawie­
dliwości, jako wspólnej Ojczyzny 
Ludów Słov/aków. W oporciu o

program słowackich komunistów z 
końcem 1943 r. powstała Słowa­
cka Rada Narodowa. Od tego cza­
su rozpoczęły się przygotowania 
do zbrojnego powstania. Organi­
zowano nowe oddziały partyzan­
ckie. Na stronę patriotów przecią­
gano jednostki regularnej arm ii sło 
wackie j i żandarmerii.

Wkroczenie wojsk hitlerowskich 
na Słowocję w końcu sierpnia 
1944 roku nie pozwoliło na pełne 
zakończenie przygotowań do povę- 
stonia, na uzgodnienie działań woj 
skowych ze zbliżojącą się A r mą  
Radziecką. Mimo trudnej sytuacji 
słowaccy partyzanci i jednostki 
arm ii staw iły zbrojny opór, zapisu­
jąc pełną chwoły stronicę swej 
historii. Opanowali obszor Środko­
wej Słowacji i desperacko bronili 
tego skrawka wyzwolonej ojczy­
zny przez 2 miesiące.

1 WRZEŚNIA 1944 r. Słowacka 
Rada Narodowa opubtikowała de­
klarację, w której zaw iadam iała ca 
ły naród, że przejmuje władzę 
ustawodawczą i wykonawczą i 
proklam uje Republikę Czechosło­

wacka. W miastach i wsiach Sło­
wacji Środkowej władzę przejęły 
Rady Narodowe. S łowacka Rada 
Narodowa wydała szereg rewolu­
cyjnych rozporządzeń. Partia Ko­
munistyczna wyszła z podziemia 
rozpoczynając legalną działalność, 
wydając własną prasę, prowadząc 
pracę polityczną wśród tysięcy oby 
woteli.

Najdonioślejszym wydarzeniem 
politycznym w erosie powstania 
był Zjazd Z jednoczeniowy słowa­
ckich komunistów i socjaldemo­
kratów. Jedność klasy robotniczej 
osiągnięta została już w czosie 
waik z nieprzyjacielem. Również 
w tym czasie wytyczone zostały za 
sody nowej polityki gospodarczej 
'  społecznej oraz określona została 
działalność rewolucyjnego ruchu 
związkowego.

HITLEROWCY zapowiodali, że 
Powstanie Słowackie zostanie 
zlikw idowane w ciągu kilku dni. 
W brew ich oczekiwaniom, zaciekłe 
walki trwa ły ponad dwa miesiące. 
Do Arm ii Powstańczej wstąpiło bl« 
sko 60 tys. mężczyzn. Poważnie

wzrosły szeregi partyzantów. Z po 
mocą powstańcom przyszedł Zw. 
Radziecki, który dostarczał broń 
drogą lotniczą i nodesłoł drugą 
czechosłowacką brygadę po- 
w ietrzno-desantową. Powożny 
w p ływ  na przebieg powstania mia­
ła rozpoczęta w tym czasie przez 
wojska radzieckie operacja korpa- 
cko-dukielska.

PODCZAS trwania Powstania 
Słowackiego rozw inęły się silnia 
więzy sołidorności m iędzynarodo­
wej. Powstańcza Słowacja umożli­
w iła  podjęcie walki z faszyzmem 
tysiącom obcokrajowców. W  szere­
gach partyzantów słowackich wał­
czyli Rosjapie, Polacy, Bułgarzy, Ju 
gosłowionie, Rumuni, Węgrzy, Frań 
cuzł i niem ieccy anłyfoszyści. Z 
pomocą powstańcom szli Czesi, 
przekraczając ówcześnie istniejącą 
gronicę. Wszyscy oni utworzyli 
m iędzynarodowy kont bojowników 
—  antyfoszystów.

DZIŚ, wśród współczesnych po­
koleń Czechów i Słowaków, żyją­
cych we wspólnej ojczyźnie trwa­
ła jest pam ięć o tym wielkim , 
zbrojnym czynie z 1944, otw iera­
jącym  nową kartę dziejów Czecho 
słowackiej Republiki Socjołisty* 
cznej.

*
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tayŁo p u s ty m  d źw ię k iem , o t  ta- 
lem nego  na in n y , c a łk ie m  śle- k im  sobie nap isem . To  by ła  
p j  lo r .  J a k ie  żałosne są lo  treść tego. co z a w a r liś m y  w  
p róby... naszym  proteście .

Rosną, czy m a le ją  dziś szan- Z resztą  m y  wszyscy, k tó rz y  
se na  re a liza c ję  obecnie i  w  w  czasie s tra jk ó w  s ie dz ie liśm y 
przysz łośc i, w  w a ru n k a c h  ładu  w  stoczn i też doskona le  sobie 
i  spoko ju , p o rozum ień  p odpisa- p rz y p o m in a m y , że te nasze po­
n y  eh ̂  w  Szczecinie?

Ol,o szereg p y ta ń , ja k im i sta 
ra liś m y  się za in te resow ać ro ­
bo tn ików ' szczecińsk ich  za k ła ­
dów' p ro d u k c y jn y c h , k tó rz y  
św ia d om ie  i  a u te n tyczn ie  b ra li 
u d z ia ł w  szczecińskich w y d a ­
rzen iach  s ie rp n io w y c h .

W  ja k im  miejscu jesteśmy w 
trzy  lata  po podpisaniu poro.
Kumień społecznych? Czy zmie­
rzwmy w łaściw ym  torem? Czy  
idziem y w  tym  właśnie k ie ru n ­
ku, ja k i w ytyczy ły  robotnicze,
»«fajkowe poetulaiy S ierpnia  
1»80 roku?

Na te  i  iftne  p y ta n ia  szu ka ­
liś m y  o dp ow ie dz i w  zorgan izo­
w a n e j w  ’ re d a k c ji „K u r ie ra  
S zczecińskiego”  d y s k u s ji. W zię ­
l i  w  n ie j u d z ia ł: Teresa F ili­
p iak  —  b ryg ad z is tka  w  ZPO  
„Dama” , Janusz Bugajski, k ie ­
ro w ca  a u to bu sow y w  W o je ­
w ó d z k im  P rze d s ię b io rs tw ie  K o  
m u m ik a c ji M ie js k ie j,  Zdzisław  
Cydrzik — st. m is trz  w  S toczn i 
S zczecińsk ie j im . A . W arsk iego ,
L u d w ik  G ra c e l —  m o n te r k a ­
d łu b ó w , obecnie  p rzew odn iczą ­
cy  Z w ią z k u  Zaw odow ego w 
„W a rs k im ”  (w  1980 ro k u  w ice ­
p rze w od n iczący  K o m is ji Robot 
n icze j), K a z im ie rz  S zab łow ski 
—  p ra c o w n ik  ̂ Z a k ła d ó w  P rze­
m ys łu  O dzieżowego ' „O d ra ” .
R edakc ję  re p re z e n to w a li M a c ie j 
C zekała  1 W o jc ie ch  Ju rczak .

RE D .: —  W ita m y  w as ser­
decznie. P ra gn ie m y  dziś, w 
t rz y  la ta  po S ie rp n iu  usłyszeć 
wasze o p in ie  o nasze j w s p ó ł­
czesności w id z ia n e j z n ow e j 
p e rs p e k ty w y , a le  przez p ryzm a t

TE R E S A  F IL IP IA K

s tu la ty , k tó re  wówczas w yp isa ­
liś m y , i  k tó re  się s ta ły  p u n k t-  
tem  w y jś c ia  do s tw o rze n ia  po­
ro zu m ie n ia  szczecińskiego —

nas-tępnie p rzepada ł w  ja k ie jś  
szafie by n ig d y  n ie  u jrzeć  
ś w ia t ła  dziennego...

RED .: —  Rozgoryczenie, s k u t 
k ie m  ig no ra n ck ieg o  p o tra k to w a  
n ia uw ag  cz ło n k ó w  P Z P R  tuż  
przed S ie rpn ie m , w y w o ła ło  p ro  
tes t w śród  p a r ty jn y c h . N ie lic z ­
n i ro b o tn ic y  w  sk ładz ie  ów ­
czesnego K C  os tro  zareagow a­
l i ,  k ry ty k u ją c  postaw ę k ie ro w ­
n ic tw a  p a rty jn e g o . Z le kce w a ­
żono ró w n ie ż  te  glosy...

L . G R A C E L : —  B y ł w ó w ­
czas m om ent, k ie d y  można b y ­
ło w ie le  p rz y k ry c h  i  d ra s tycz ­
nych w y d a rz e ń  u n ikn ą ć . T o  b y ł 
czas. w  k tó ry m  w ładza, g dyby  
chc ia ła  z ro zu m ia łab y , że lu dz ie  
p racy  sy g n a liz u ją  je j sw o je  
oba w y o przyszłość...

A le  c h c ia łb y m  pow róc ić  do 
okresu, w  k tó ry m  p o w s ta w a ły  
p o d w a lin y  p orozu m ie n ia  szcze­
c ińsk iego . Chcę tu  pos łu ­
żyć się p rz y k ła d e m , ja k i p o w i­
n ien  s ta n o w ić  k o le jn y  dow ód 
na to , że w  Szczecinie p orozu ­
m ien ia  tw o rz y li ro b o tn ic y . Ja k  
ju ż  m ó w iłem , stoczn ia  b y ła  her 
metycz-nie za m kn ię ta  d la  lu d z i 
z zew ną trz . D o c ie ra ły  do nas 
różne in fo rm a c je . 1 muszę po ­
w iedzieć, że ja  po ra z  p ie rw ­
szy w  ty m  o kre s ie  dow ied z ia ­
łem  się, że is tn ie je  K O R , że 
podobno gdzieś tam  d z ia ła ły ,

W trzy lata po Sierpniu...
go te n  fa k t  usun ię to  p ó ź n ie j w 
cień? Dziś, z p e rs p e k ty w y  czasu, 
p o tra fię  na to  sobie odp ow ie ­
dzieć. P o rozu m ie n ie , podpisane 
p rzed trze m a  la ty  w  Szczecinie, 
n ie o dp ow ia da ło  s iło m  k r y ją ­
cym  się wówczas za naszym i 
p lecam i. C i, o k tó ry c h  p óźn ie j 
zacznie się m ó w ić , zacznie się 
ic h  ok re ś lać  m ian em  p rz e c iw n i­
ka  po lityczn e go  —  b y li  chyba  
m ocno zaw iedzen i porozum ie ­
n iem  szczecińskim . D la  ty c h  lu ­
d z i szczeciński d o k u m e n t s ta ł 
się czymś, co należa ło  usunąć w 
c ień. To  p o rozu m ie n ie  b y ło  poz­
b aw ione  e lem en tów  p o lity c z ­
n ych. N ik t  n ie s zyko w a ł odsko­
czni do późn ie jszych  p ró b  oba­
le n ia  rządu, negow an ia  znacze­
n ia  i  r o l i  PZPR .

.1. B U G A J S K I: —  R a c ja ! C i 
wszyscy, k tó rz y  po s ie rp n iu  za­
częli. się u ja w n ia ć  w  ru c h u  o k ­
re ś lo nym  m ian em  o po zyc ji, n ie 
m o g li n ic  d la  siebie  znaleźć w  
szczecińskim  po rozu m ie n iu . O no 
b y ło  po p ro s tu  n ie  e k s tre m a l­
ne, lecz szczere.

Z. C TD Z1K : —  P rzeczy ta łem  
p ie rw s z y  p u n k t  szczecińskiego 
p o rozu m ie n ia . Jest on bardzo

socja lne , p ro b le m y  naszego co­
dziennego życia.

K . S Z A B Ł O W S K I: —  U sta ­
le n ia  szczecińskie  s k ła d a ły  się 
z dw óch  g łó w n y c h  n u r tó w : 
k w e s t ii s o c ja lnych  i  b u d o w n ic ­
tw a  m ieszkaniow ego. Posłużę 
się p rz y k ła d e m  naszej za łog i 
c z y li ro b o tn ic  „O d ry ” . P ra cu ję  
w  te j f irm ie  20 la t. Z n am  p ro ­
b le m y  n asze j-za ło g i, w  90 p ro ­
centach z łożone j z ko b ie t. W  
p ie rw s z y m  rzędzie  szu ka liśm y  
m o ż liw ośc i ro zw ią za n ia  codz ien ­
n ych  p ro b le m ó w  s o c ja ln o -b y to ­
w ych . M ieszkan ia , za ro bk i, ż ło b ­
k i.  p rzedszko la , zaopatrzen ie  v 
a r ty k u ły  żyw nościow e, w czasy 
—  to  b y ło  is to tą , celem , g łó w ­
n y m  k ie ru n k ie m ...

T. F IL IP IA K :  — Dobrze, że 
ko lega z b ra tn ie g o  zak ładu  za­
czą ł m ó w ić  o kob ie tach , o p ro ­
b lem ach i za p a try w a n ia c h  ko­
b iecych  załóg. ..M y ko b ie ty  
w sp o m in a m y m in io n y  okres  -ja 
ko  bairdzo t ru d n y .  Ja n ie  m am  
na m y ś li samego S ie rpn ia . To 
b y ł d op ie ro  początek czegoś, o 
czym  n ie  m ie liś m y  jeszcze w y ­
obrażenia . A  przec ież p ó ź n ie j­
sze m iesiące d la  nas, kob ie t,

k ó w  na ry n k u . A le  m in io  w szy 
s tk o  zawsze się coś dosta ło, 
n ie  b y ły  to  lu ksusy , a le  n ik t  
n ie  ch o d z ił g łod n y . B y ło  t ru d ­
no, a le n ie g łodno. A  tu  ra p ­
tem  m arsze gł-odowe... K to  je  
o rg an izo w a ł?  To  b y ło  sztuczne, 
fa łszyw e...

J. B U G A J S K I: , —  B y ł to
tru d n y  d la ' nas czas. Zgadzam  
się , że k o b ie ty , k tó re  muszą 
dbać o dom , k tó re  muszą p rzy  
go tow ać ob iad  d la  ca łe j ro d z i­
ny, n ie m o g ły ' w  ty m  okres ie  
być uśm iechn ię te . A le  w  na­
szej Polsce n ik t  n ie  ch od z ił 
g ło d n y , n aw e t w tedy:

T . F IL IP IA K :  —  O d ta m ­
ty c h  d n i m in ę ło  ju ż  n ieco cza­
su. D z is ia j je s t ju ż  inacze j, gdy 
ch od z i o zaopatrzen ie , o co­
dz ienne  zakupy . M a m y p op ra ­
wę. Z resztą  ♦ n a jle p s z y m  tego 
dow odem  jest» s topn iow a  l ik w i 
d ac ja  re g la m e n ta c ji k o le jn y c h , 
do n ied a w n a  < tru d n o  dostęp­
n ych  to w a ró w .

P rze sz liśm y d ługą  i  .tru d n ą  
drogę w  p o rz ą d k o w a n iu  ry n k u  
w ew nętrznego , ja  sobie zdaję 
z tego sprawę., a le  rów nocześ­
n ie  n ie p o tra f ię  i n ie  mogę

zw ią ze k  zaw odow y? N ie  od le ­
go je s t zw iązek. T a k  ju ż  by ło , 
że z w ią z k i z a jm o w a ły  się s p ra ­
w a m i, k tó r y m i za jm ow ać się 
n ie  p o w in n y . H a nd e l m u s i być 
h an d lem .

Ż y ję  i p ra c u ję  w  d uże j g ru ­
p ie  ko b ie t. Nasze dzis ie jsze 
p ro b le m y  są do s ieb ie  bardzo 
podobne. W ie rz y m y  w  to, że 
n a s tą p i dalsze polepszenie  na 
ry n k u . P rzecież m am y ro k  u ro  
dza ju . Może w  p rzysz łośc i s ta ­
n ie m y  się b a rd z ie j sa m o w ysta r 
cza ln i?  W iem y, że' n ie  stan ie  
s ię  tak  z tygo d n ia  na tydz ień , 
czy n a w e t z m iesiąca na m ie ­
siąc. D z ień  dz is ie jszy , m im o  że 
je s t lepszy od ty c h -s a m y c h  dn i 
sprzed dw óch  la t  czy sprzed 
ro k u , w ca le  n ie  je s t ła tw y . 
D z is ia j ko b ie ta , k tó ra  p ra cu je  
chce le p ie j za rab iać. B a l O na 
m u s i le p ie j za rab iać, bo ceny 
rosną. W  w y n ik u  podpisanych  
p o rozu m ie ń  w zros ło  za in te reso ­
w an ie  w a ru n k a m i m ło d y c h  ko ­
b ie t, m a tek . Is tn ie ją  p ła tn e  
u r lo p y  w ychow aw cze . Także  
lu d z ie  s ta rs i, zmęczeni pracą, 
m o g li p rze jść na wcześniejsze 
e m e ry tu ry . I  m im o  że m łod z i 
m ó w ią  d z is ia j, iż  m a ją  szereg

0 lu dz i. W ys ta rczy , żc f iz y c z ­
n ie c z ło w ie k  czu je  się n iesp ra w  
ny. czy trochę  c h o ry , to  z a k ła ­
d ow y  le k a rz  d a je  zw o ln ien ie . 1 
dobrze. A le  to  z d ru g ie j s tro n y  
odczu w a ln e  je s t na p ro d u k c ji 
w zros tem  a bse nc ji ch orobow ej...

J. B U G A J S K I: — P ra cu ję  za 
w o do w o  30 la l.  G d y  w s p o m i­
nam  m o je  p ie rw sze  la ta  p racy , 
to  bez p rzesady, z c a łym  spo­
k o je m  su m ie n ia  mogę p ow ie ­
dzieć. że p ra co w a liśm y  w ów - 
ezas w szyscy bardzo  c iężko, a le
1 bardzo  w y d a jn ie . M yśm y nie 
p a trz y l i na ja k ie ś  p ro f i ty  ty p u : 
„m ło d y  to  masz u łgę, odpo­
c z n ij sobie. A  może w y b ie ­
rzesz s ię  na obóz, na wczasy?” . 
Nasze p oko len ie  —  ja k  to  się 
potoczn ie  m ó w i — ty ra ło  i  n ie 
o g łąda io  się na bok i Mozę b y ­
liś m y  s iln ie js i?  C hyba  je d n a k  
przede w s z y s tk im  m ie liś m y  in ­
n y  s tosunek do w ła sn e j pracy. 
O ba w ia m  się, że n ie  p o t ra f i l iś ­
m y  naszym  następcom , czy li 
m  łod  em u p oko le ń  iu, p r zeka zać 
o b o w ią zko w ośc i i  tego wszyst­
k iego  co się nazyw a szacun­
k ie m  d la  ro b o ty , dla. zawodu. 
K s z ta łto w a n ie  tego ’ szacunku  
m usj się o dbyw ać w  naszych

RED.: —  Dość szybko  w  na­
szej d y s k u s ji p rzesz liśm y od 
sp ra w  sprzed trzech  la t  do 
d h ia  dzisie jszego. T a m te  w y ­
darzen ia  c iąg le  łączą się z tym , 
co dziś należy do sp raw  p od ­
s taw ow ych .

J A N U S Z  B U G A J S K I

L . G R A C E L: T o  o c z y w i­
ste. L a ta  s iedem dziesią te  i tam  
ten  p ro te s t czegoś nauczy ły . 
R o b o tn ik  m usi być w  ku rs ie  
sp ra w  zw iązanych  z m e todam i 
rządzenia  jego k ra je m . S praw a  
sensow nej m o ty w a c ji do rze te l­
n e j p ra cy  to g w a ra n c ja  w y jś ­
c ia  z trudnośc i.

dzi, k tó rz y  p ra cu ją c  razem  z 
nam i, s t ra c il i zd ro w ie . N ie  tra ­
c i z d ro w ia  ten, k to  b um elu je .

T . F IL IP IA K :  — P roponu ję , 
żebyśm y w  naszej rozm ow ie  
w r ó c i l i  jeszcze do p o s tu la tó w  z 
S ie rp n ia  1980. Czy n ie  ies t nora, 
a by  je  z w e ry fik o w a ć , us ta lić  
k o n k re tn e , re a lne  te rm in y  w y ­
konan ia , uw zg lęd n ić  trudnośc i?  
P ow stan ie  wówczas b a rdz ie j 
jasna p e rspe k tyw a  w y jśc ia  z 
im pasu. S połeczeństwo m usi 
w iedzieć, że n ie  są to  zapisy, 
o k tó ry c h  zapom niano , lu b  uda 
je  się, że o n ich  ju ż  n ik t  n ie 
pam ięta . M u s im y  sobie m ó w ić  
w za je m n ie  p raw dę , o bo ję tn ie  
ja k a  ona  jest.

L . G R A C E L : —  N ie daw no  
decyz ją  S e jm u  dokonano is to t­
nego zapisu w  naszej K o n s ty ­
tu c j i.  M ó w i on o ro li k la sy  
ro b o tn ic z e j w  P o ls k ie j R zeczy^ 
p o s p o lite j L u d o w e j. Je s t to  za­
p is z g ru p y  p ra w  g w a ra n c y j­
nych, Co. p ra w da  jeszcze d z i­
s ia j w ie lu  może m ó w ić , że
.... to  tyttoo zapis” . S ta n o w i on
je d n a k  gw aran c ję , o tw ie ra  dro  
gę k u  au te n tyczn em u  tw o rz e ­
n iu  system ów  ro b o tn ic z e j p ra ­
w orządności. P rzed n am i w ybo  
r y  do  S e jm u  i  ra d  narodo ­
w ych . R o bo tn icy , k tó rz y  o trz y ­
m a ją  z w o li sw o ich  w yb o rcó w  
m a n da ty , muszą w  naszym 
im ie n iu  i w  trosce o k lasę, z
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p ra c y  je s t ty m  k ie ru n k ie m , k tó  
rego re a liz a c ja  pomoże nam  
szybc ie j w y jść  z k ryzysu . Do­
bra  o rg an iza c ja  p ra cy  m u s i 
być znacznie szybc ie j w p ro w a ­
dzona w  życie. W idać w  te j 
c h w ili t a k ie . czy in n e  poczy­
nan ia  zm ierza jące  w  ty m  k ie ­
ru n k u . A le - to  się dz ie je  z b y t 
w o lno . Z b y t  d ługo  czekam y na 
e fe k ty .

L . G R A C E L : '—  N ie  m ożem y 
tw ie rd z ić , że lu dz ie  p ra c u ją  
m a ło  w y d a jn ie , bo w yda jność  
w zrasta . A le  nas d en e rw u je , że 
n ie  w idać  s k u tk ó w  prhcy. Cza­
sem w j-da je  m i się, że drepcze­
m y  w  m ie jscu . M ó w im y  o ko­
nieczności lepsze j o rg a n iz a c ji 
p ra c y  i  na gadan iu  się ko ń ­
czy. N am  potrzeba  nap raw dę  
d o b re j o rg a n iz a c ji lu d z k ie j pra  
cy, je j  m e ch an iza c ji i  dob rych  
k o n s tru k c ji.  U w ażam , że ro b o ­
ta, zw łaszcza w  stoczn i; je s t 
zb y t m a ło  zm echanizow ana. Ze 
n ie  mą na to  środków ?  A  na 
m a rn o tra w s tw o  są? R e fo rm a  
gospodarcza p ow inn a  m ieć w 
sw ych  has łow ych  za łożen iach  
i w  codzienne j żm u d ne j p ra k ­
tyce  gospodarność. N ib y  c tym  
też się m ów i, a le za fascynow a­
n i sam orządnością, s a m o fina n ­
sow an iem , sam odzie lnością  ta k  
ja k b y ś m y  zapo m in a li, że n a j­
w ażnie jsza  je s t tu  gospodar­
ność. G o sp o da ru je m y  zatem  
dobrze tym , co w y p ra c o w u je ­
m y. D la  m n ie  ta k ie  spo jrzen ie  
to  je s t sp raw a  fun d am en ta ln a . 
Bez tego nie w idzę rea lnego 
w y jś c ia  z tru dn o śc i. W y jśc ie  to 
oznacza przecież z re a lizo w an ie  
naszych s ie rp n io w y c h  p os tu la ­
tów . I  d z ia łań  w  ty m  k ie ru n ­
k u  oczeku ję  ze. s tro n y  a d m in i­
s tra c ji ró żn ych  szczebli, także 
w  m o im  zak ładz ie  i na szcze­
b lach  na jw yższych .
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Z D Z IS Ł A W  C Y D Z IK

pam ię tnego  p ro te s tu  k la s y  ro ­
bo tn icze j. D la  każdego z nas 
ta m te  d n i to  n ie  ty lk o  ro c z n i­
ca, sen tym en t, w spom nien ia . 
T o  coś w ięce j...

Z . C Y D Z IK : —  Dobrze, że 
p rz y p o m in a m y  o S ie rp n iu  1980, 
o  ty m  co  o kre ś lon o  m ian em  
słusznego p ro te s tu  k la sy  ro b o t­
n icze j. D la  m n ie , a chyba dla 
w iększośc i P o lakó w , w łaśn ie  
ok re ś len ie  „S Ł U S Z N Y ”  je s t 
ważne, bardzo  ważne. Uważam , 
że w ła śn ie  p o rozu m ie n ie  szcze­
c iń sk ie , za w ie ra  n a jw ię c e j ro ­
b o tn iczych  p o s tu la tó w . Ten  do­
k u m e n t s ta n o w i w y ra z  życzeń 
k la sy  ro b o tn ic z e j, zadań a d re ­
sow anych  do w ładz , na te m a ty  
n a jis to tn ie js z e  d la ro b o tn ik ó w . 
W ys ta rczy  sięgnąć d z is ia j do 
ty c h  w s zys tk ich  d o ku m e n tó w  i 
p o rów n a ć  ich  treść. W  szcze­
c iń s k im  d-okumencie k lasa  ro ­
bo tn icza  m ó w i o  sw o ich  sp ra ­
wach, o  bo lączkach  i dąże­
n iach , bez a k c e n tó w  p o lity c z ­
n ych , bez ca łe j te j p o lity c z n e j 
n ad bu d ow y , ja k a  się ra p te m  
zna laz ła  w  pozosta łych  dw óch  
p o r oz u m i en iach s ie r pn io  w  yc h ...

P a m ię ta m y  doskona le  hasło  
w v m a lo w a n e  u nas w  stoczn i 
na k a w a łk u  d y k ty :  „S o c ja liz m  
—  ta k , w ypaczen ia  —  n ie !”  To 
hasło  w  okres ie  t rw a n ia

zos ta ły  z d e fin io w a ne  przez, nas 
sam ych, przez ro b o tn ik ó w . N ie  
by ło  jeszcze wówczas w  stocz­
n i ró ż n o ra k ic h  doradców ...

L . G R A C E L : —  G dy, tw o rz y ­
liś m y  nasze p o s tu la ty , d roga  ich  
p o w s ta w a n ia  b y ła  prosta . N a j­
p ie rw  s p is y w a li sw o je  lu dz ie  
na w yd z ia łach , d op ie ro  ze zb io ­
ru  p o s tu la tó w  w y d z ia ło w y c h  
p o w s ta ły  p o s tu la ty  stoczn iow e. 
Bo k i lk u  d n ia ch , g dy  do stocz­
n i d o ta r ły  p o s tu la ty  z in nych  
szczecińskich za k ładów , posta ­
n o w iliś m y , że zb ie rzem y i  oprą  
cu jem y  je  ja k o  w spólne , ja k o  
te. k tó re  s tan o w ią  w y ra z  dążeń 
w s zys tk ich  lu d z i p ra cy  nasze­
go m iasta  i w o je w ó d z tw a . I 
dz is ia j, ja k o  lu dz ie , k tó rz y  w  
ty m  u czes tn iczy li, m ożem y 
pow iedzieć, że b y ł to  p ie rw szy  
czys ty  zapis nasz-ych ro b o tn i­
czych uwag. N ie  b y ło  p rzy  ich  
tw o rz e n iu  m ie jsca  d la  d o ra d ­
ców . T o  b y ł nasz ro b o tn ic z y  
zapis, nasza re d akc ja , bez ze­
w n ę trz n y c h  „p o s iłk ó w ” . D la  lu ­
d z i z zew ną trz , k tó rz y  n ie 
w c h o d z ili w  sk ład  ro b o tn i­
czych  załóg, b ra m y  stoczn i b y ­
ły  zam kn ię te . B y ły  za­
m k n ię te  także  d la  za cho dn ie j 
p rasy . P oczą tkow o  pod b ra m a ­
m i p o ja w ia li się tacy  różn i, 
k tó rz y  o fe ro w a li nam  jakąś  
tam  b liż e j n ie  o k re ś lon ą  po­
moc. A le  g dy  z o r ie n to w a li się, 
że ic h  n ie  p o trz e b u je m y  —  ode 
szli. Z a c z ę li szukać in nych  
dojść.

Z. C Y D Z IK : —  D z is ia j, gdy 
ro zm a w ia m y  o szczecińskich, 
s ie rp n io w y c h  p os tu la ta ch , tych  
k tó re  z re d ag ow a li sa m i stocz­
n io w c y , m usze pow ied z ie ć  je d ­
no  — te  p o s tu la ty  n ie  b y ły  
nowością. Ich  tre śc i ju ż  zg ła ­
szano na ró żn ych  zebran iach  i 
w  ró żn ych  g ronach. O czym  
m ów ię?  K ie d y  to  by ło?  D zia ło  
się ta k  podczas k a m p a n ii po­
p rze dza ją ce j V I I I  Z jazd  PZPR . 
Te  sam e tre śc i, a lbo  bardzo  
do n ic h  podobne, p o d n o s il i ro ­
b o tn ic y . K la sa  ro b o tn icza  m ó ­
w iła  w ów czas do w ła d z y : „Jes t 
ź le ! Coraz gorze j ż y je  się lu ­
dz iom  p ra c y !” . A le  ówczesna 
w ładza  n ie  ch c ia ła  nas słuchać. 
Z ig n o ro w a n o  i  z lekcew ażono 
głosy de le g a tó w  i  p rz e d s ta w i­
c ie li załóg. Często nasze u w a g i 
sp isyw a no  na papieirze, k tó ry

czy d z ia ła ją  ja k ie ś  o rg an iza c je  
dysydenckie ... Po 30 s ie rp n ia  
1980 r. bardzo  w ie lu  lu d z i ó - 
k re ś liło  nasze p orozu m ie n ie  
ja ko  wyw ażone, rea lne , spoko j 
ne. Uważam , że s ta ło  się ta k  
d latego, że b y liś m y  św iadom ie  
bez ca łe j o to czk i i nac isku  ja k i 
b y ł ju ż  w id o czny  podczas po­
w s ta w an ia  i  p od p isyw a n ia  po­
ro zu m ie n ia  gdańskiego . N ie  
by ło  u nas w  ty m  m om encie 
tego, co o b s e rw o w a liś m y  w  
G dańsku : d oradców , prasy za­
g ra n iczn e j. P o lity k ie rz y  szybko 
w yw ę szy li, że w  Szczecinie nie 
m a ją  czego szukać, że tu  jes t 
in n a  a tm osfe ra .

Z. C Y D Z IK : —  C oraz częś­
c ie j za s ta n aw iam  się nad p e w ­
n ym  z ja w is k ie m , z k tó ry m  m ie ­
liś m y  do czyn ien ia  od s ie rp n ia  
1980 ro k u . M ó w ię  o p e w n ym  
sposobie m yś len ia . P rz e ja w ia  się 
on ty m , że do d n ia  dzisie jszego 
m ó w im y  p orozu m ie n ia  gdańskie, 
szczecińskie, w  Ja s trzęb iu . T y m -

K A Z IM IE R Z  S Z A B Ł O W S K I

czasem w  Szczecinie podpisano  
p ierw sze  w  naszych d z ie jach  
p o rozu m ie n ia  społeczne.

K. S Z A B Ł O W S K I: —  O. w ła ­
śnie! Ja też c h c ia łb y m  zw róc ić  
na* to  uwagę. Te p o rozu m ie n ia  
b y ły  bańdzo ko nkre tn e ...

Z. C Y D Z IK : —  P orozu m ie n ie  
zostało podpisane  w  Szczecinie 
30 s ie rp n ia  1980 ro ku . D lacze-

w ą ż n y  i  s ta n o w i dow ód na to 
o czym  przed c h w ilą  m ó w il iś ­
m y : „U zgodn iono , że w  o pa rc iu
0 o p in ię  ekspe rtó w , będą m o g ły  
pow s ta w a ć  sam orządne z w ią z k i 
zawodowe, k tó re  będą m ia ły  so­
c ja lis ty c z n y  ch a ra k te r, zgodnie 
z K o n s ty tu c ją  P R L ” .

Już  w  p ie rw s z y m  p u n k c ie  te­
go d o k u m e n tu  m ó w i się o p o w ­
s ta w a n iu  zw ią z k ó w  zaw odow ych
1 o ty m , ja k ie  one będą m ia ły  
ch a ra k te r. W y ra ź n ie  tu  nap*- 
sano i  s tro n y  zgodnie  p u n k t ten 
p rz y ję ły , że będą to  z w ią z k i o 
c h a rak te rze  so c ja lis tyczny .!!. 
N ie s te ty , p óźn ie j szybko, bardzo  
szybko  u ru ch o m io n o  m echan izm , 
k tó r y  s tw o rz y ł m o ż liw ość  na­
p ra w ie n ia  ..szczecińskich b łę ­
d ó w ” . dop isan ia  tre śc i p o lity c z ­
nych  do porozum ień...

RED.: —  P óźn ie j c i sam i lu ­
dzie  m ó w il i dużo i g łośno o 
m a n ip u la c ji:  N adu żyw a n o  tego 
te rm in u . A  przecież je s t to  k ła  ■* 
s.yczny p rz y k ła d  zagran ia  na ro ­
b o tn iczych  dążeniach. R obo tn icy  
w  G dańsku  i g ó rn ic y  w  J a ­
s trzę b iu  też  m ie li szczere in ­
ten c je . Ich  p o s tu la tó w  i p ro te ­
s tu  n ik t  n ie  k w e s tio n u je .. .

K . S Z A B Ł O W S K I: —  T a k
b y ło . D laczegóż to  porozum ien .e  
k tó re  zostało podpisane  ja k o  
p ie rw sze  w  s ie rp n iu  1980, a 
w ię c  po rozu m ie n ie  szczecińskie, 
zaczęło ta k  ja koś  d z iw n ie  z n i­
kać? M ó w ią c  o ta k ic h  czy in ­
n ych  usta le n iach , p ow o ływ a n o  
się n a jczęśc ie j na zapisy ? 
G dańska. O Szczecinie ja k b y  
zapo m n ia no ...' Czyżby na leża ło  
rozum ow ać, że m y  w  Szczecinie 
p o w in n iś m y  się w s ty d z ić  n a ­
szych us ta leń , bo są ońe zb y t 
łagodne, a jp oże  z a w ie ra ły  w  
sobie e lem en ty  k a p itu la n c k ie 7 
T a k ie  i  in ne  cechy p rz y p is y w a ­
no tem u  d o k u m e n to w i w  póź­
n ie jszym  okresie.

L . G R A C E L : —  M a m y  tu  k o ­
le jn y  p rz y k ła d  m a n ip u la c ji i 
p ró b y  w y je c h a n ia  w  górę, do 
w ła d zy , na ro b o tn ic z y c h  p le ­
cach. W  Szczecinie w  p o rozu ­
m ie n iu  b y ło  31 p u n k tó w  i  b y ły  
to  w  o g ro m n e j w iększośc i s p ra ­
w y  ty p o w o  robo tn icze , przez 
ro b o tn ik ó w  opisane, s fo rm u ło ­
w ane . B y ły  to  g łó w n ie  sp ra w y
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s ta n o w iły  ofcres w y ją tk o w o  cięż 
k ie j p ró by . W  S ie rp n iu , w  po­
s tu la ta c h  m ó w io n o  o p o p ra w ie  
zaopatrzen ia . A  przecież w ła ś ­
n ie  w  ty m  o kre s ie  ry n e k  za­
czął się rozpadać. Zaczę ły  się 
k ło p o ty  za opatrzen iow e, k tó ­
ry c h  ro z m ia r i  u c iąż liw o ść  m o 
żerny n a jle p ie j ocen ić m y, ko ­
b ie ty , p row adzące  gospodarstw a 
dom ow e. K o le jk i.w y k u p y w a n .e  
w  sk lepach w szystk iego , co po­
k a zyw a ło  się na pó łkach , speku 
la c ja . G dy  w y c h o d z iły ś m y  z 
p ra cy , m o g łyśm y  często popa­
trze ć  na puste  p ó łk i. In n i.  gdv 
m y  p ra cow a łyśm y , w y k u p y w a li 
w szystko ... I  co w  ty m  n a j­
w s trę tn ie jsze g o : b ra k i w  sk le ­
pach, k tó re  k o b ie to m  spędzały 
sen z oczu, zos ta ły  wówczas 
w y k o rz y s ta n e  do zo rgan izow a­
n ia  s ła w e tn y c h  m arszów  g łodo ­
w ych . Ł a tw o  b y ło  w y k o rzys ta ć  
wówczas n iezadow o len ie  z b ra -

pogodzić  się z tym , co teraz 
o bse rw u ję . D rożyzna  na ry n k u  
w a rz y w n o -o w o c o w y ip , cała sieć 
k o m b in a to ró w , m a f ijn y  system 
d y k to w a n ia  cen. A r ty k u ły  w 
gazetach, choćby w  „K u r ie rz e  
S zczecińsk im ”  sp ra w y  n ie  za­
ła tw iły .  Może ty lk o  p rze s tra ­
s z y ły  n ie k tó ry c h  k o m b in a to ­
ró w . R obo tn ica  i ro b o tn ik , że­
b y  k u p ić  dz iecku  p o m id o ró w  
w iosną  m u s ie li n ie raz  przezna­
czyć na to  w iększą  część d n ió w  
k i  Uważam , że to  sk a n d a l 
Dlaczego dopuszczam y do ' ro z­
p le n ie n ia  się w a rz y w n ic z y c h  
k o m b in a c ji?  Z a m ia s t zd row ej- 
k o n k u re n c ji — ś ru b ow a n ie  cen. 
O wszem , s tw a rza  się tu  i  ów ­
dzie w  zak ładach  p ra c y  m o ż li­
wość ku pn a  w a rz y w  czy o w o ­
có w  po n ieco n iższych cenach. 
D laczego je d n a k  m a ją  ty m  z a j­
m ow ać się s łu ż b y  so c ja lne  za­
k ła d ó w , czy — ni e d a j Boże —

tru d n o ś c i, że t ru d n y  je s t ich  
s ta r t,  to  je d n a k  m a ja  to  czeao 
m yśm y n ie  m ie li. K ie d y ś , p rzed 
la ty , po trzech  m iesiącach 
u r lo p u  m a c ie rzyń sk ieg o  posz­
ła m  do p racy , bo in n e j m oż­
liw o ś c i wówczas n ie  by ło . Dziś 
sporo lu d z i odeszło z naszego 
z a k ła d u : u r lo p y  w ychow aw cze , 
wcześniejsze e m e ry tu ry . M am y 
spore  tru d n o ś c i z b ra k ie m  rą k  
do p racy . Część o bo w ią zkó w  
ty c h , k tó rz y  odesz li, m u s im y  
b ra ć  na siebie. Jesteśm y za k ła ­
dem p ro d u k u ją c y m  na ry n e k . 
A  je ż e li s y tu a c ja , ze stanem  
z a tru d n ie n ia  n ie  p o p ra w i się u 
nas, to  n ie  należy w y k lu c z y ć  
j. tak ieg o  ro zw ią za n ia , że nasz 
o d d z ia ł p rz y  u l. Ja g ie llo ń s k ie j, 
p ra c u ją c y  na d w ie  zm ian y , od 
w rześn ia  będzie  d z ia ła ł na je d ­
ną. Je s t to w ięc jeden  z sze­
regu  k ło p o tó w  d n ia  dz is ie jsze­
go. B ardzo  d ba m y w  „D a n ie ”

dom ach. M a m  d z is ia j ju ż  4 
w n u k ó w . N ik t  z m o ich  je d n a k  
n ie  p o w ie d z ia ł m i, że n ie  na­
u czy łem  ich p racow ać, a lbo , że 
o n i na ro b o tę  gw iżdżą.

Z. C Y D Z IK : — P ow iedzm y 
sobie o tw a rc ie , że n ie  d-zieje 
się u nas n a jle p ie j z pracą. 
N ie  s z tuka  p racow ać w  w y d łu ­
żonym  czasie. N ie  są też sztu­
ką  z ry w y . P odstaw ą d ob re j ro ­
b o ty  je s t przec ież n ib y  taka  
p ro s ta  spraw a ja k  sum ienne  i 
w yd a jn e  p rze p ra co w a n ie  8-go- 
d z in n e j zm ian y . G d y  do tego 
zadbam y o jakość, to  wówczas 
d ro g i b u t  n ie b ędz ie ' nam  s łu ­
ż y ł je de n  sezon, a le  ponosim y 
go. dw a. t rz y  la ta...

L . G R A C E L : — C ałe  n iepo ­
ro zu m ie n ie  polega na  ty m , że 
n ie  d o ro b iliś m y  się system u 
p ła c y  za p racę e fe k ty w n ą , a 
ty lk o  p ła c y  za 8 godzin  spędzo­
nych  w  zakładzie .

K . S Z A B Ł O W S K I: — F a k t. 
P rzecież ja kże  m a łe  różn ice  są 
w  zarobkach  tego, k tó r y  p ra ­
cu je  d os łow n ie  z w yw ieszo nym  
z w y s iłk u  ję z y k ie m , i  d ru g  e- 
go, k tó r y  8 godzin p rzeb im ba ł...

L. G R A C E L:, —  Nasze p ań ­
s tw o  p ro w a d z i p o li ty k ę  s o c ja l­
ną, op iekuńczą . I je s t to  ten  
p u n k t, w  k tó ry m  jedno  z d ru - 
g jm  się m e zgadza. S łużę b a r­
dzo p ro s ty m  p rzyk ła d e m . W  
stoczn i p ra c u ją  w y s o k o k w a li f i­
k o w a n i fach o w cy , np. od m on­
tażu ka d łu b ó w . L u d z ie  c i ty ­
ra ją  w y ją tk o w o  ciężko. T a k i 
c z ło w ie k  za rob i z 18 tys. zł. 
Jego żona p rzyn ies ie  do dom u 
np. 10 tys.* p en s ji. M a ją  jedno  
dz iecko, c z y li w ych od z i im  na 
osobę o k o ło  10 tys. zł. I ja k  
c i lu d z ie  są p re m io w a n i za to, 
że c iężko, su m ie nn ie  i 1 w y d a j­
n ie  p ra cu ją ?  A n o  p łacą  n a j­
w yższą odp ła tn o ść  za wczasy, 
p łacą  wyższe p o d a tk i, p łacą 
n a jw yższą  s taw kę  za p rze d ­
szkole, ko lon ie ... T a k i cz ło w ie k , 
gdy po rów n a  s w ó j dochód i 
sw o je  w y d a tk i z bardzo  p rze ­
c ię tn y m , w  sensie w yd a jn o śc i 
i  zaangażow ania , in n y m  p ra ­
c o w n ik ie m , to  o ka zu je  się, że 
s ta tys tyczn ie  dyspo nu je  taka  
samą k w o tą  p ien iędzy... Tox je s t 
sm u tne  i  to  d e m o b ili żu je . N

J. B U G A J S K I: — W y d a jn a  
p ra ca  ‘ —  w ysoka  p łaca, to  w  
te j c h w il i  n a jw ażn ie jsze  zada­
n ie  ja k ie  m usi w  naszym  k ra ­
ju  zostać w p row adzone  w  ży­
cie . Jest to droga do w zrostu  
ta k  nam  p o trze b ne j w y d a jn o ś ­
ci.

Z . C Y D Z IK : —  P aństw o  p rzy  
ję ło  na siebie  szereg fu n k c j i  
so c ja lnych . I  ta k  p ow inn o  być 
w  k ra ju  so c ja lis tycznym . A le  
ten  p u ła p  „p lac- s o c ja lnych ”  po­
w in ie n  być ściśle o kre ś lon y . 
Je że li te raz chcesz za rob ić  . w ię 
ce j, to  ju ż  ty lk o  poprzez w łaś- 
ną pracę, a n ie poprzez w zros t 
za s iłkó w , d od a tkó w  czy in nych  
ro zw ią za ń  soc ja lnych . N ie  jes t 
w ca le  sp ra w ie d liw o śc ią  spo­
łeczną rozw iązanie , że dam y 
każdem u ró w n o !

L . G R A C E L: — U w ażam , że 
np. wczasy d la  cz łow ieka , k tó ­
ry  dobrze  p ra cu je , p o w in n y  być 
nagrodą. S o lidn y  p ra c o w n ik  na 
te  w czasy zapracow a ł, on  na 
n ie  zasłużył. D os ta je  zatem  do-

K . S Z A B Ł O W S K I: — K ie ru ­
nek bardzo  .n a m  p o trze b ny  
o k re ś liłb y m  ta k im  has łem : 
„s k ró c ić  drogę od pom ysłu  do 

k tó re j się w yw odzą , sp raw o- p rz e m y s łu ” . M a m y dużo m ą- 
wać tę m e pap ie row ą  w ładzę, dr-ych i w yksz ta łcon ych  lu d z i.  
O n i będą ty m i, k tó rz y , m a ją  P ow sta ją  bardzo e fe k ty w n e  po 
o bow iązek  p am ię ta n ia  i  p iln o -  m ys ły , a le  za n im  t r a f  ą one  na 
wa.nia re a liz a c ji naszych usta - sam dół, w ięc ta m  gdzie  z p ro - 
leń. je k tu  p rze m ie n ia ją  się w- coś

konkre tn eg o , u p ły w a  w ie le  cza- 
Z. C Y D Z IK : — P otrzebna su N ie  c h c ia łb y m  też być źle 

je s t nam  ko nse kw e nc ja  d z ia ła - z r0 zu m ia ny . A le  tw ie rd zę , że 
n ia . D la  uczc iw ego cz ło w ie ka , czasam i w y k a z u je m y  wobec 
żyjącego z p ra cy  w ła sn ych  rą k , n ie k tó ry c h  lu d z i zb y t dużo l i -  
sp raw a  je s t prosta . Chce on b e ra lizm u . Nasze w ładze  nie 
p racow ać w  dobrze  zorgan izo- p o tra f ią  często p o d ją ć ' zdecydo­
w a n y m  zakładz ie , w  k tó ry m  za w a nych  k ro k ó w  wobec ludzi* 
sw o ją  p racę o trz y m u je  zapła tę  k tó rz y  się z nas śm ie ją , k tó -  
na zasadach: ty le  w łoży łeś  p ra  rZy  la n s u ją  hasło: „ Im  gorze j 
cy  —  ty le  czeka na cieb ie  p ie- ty m  le p ie j” . W szyscy na w ła s - 
n iędzy w  kasie. I  ten  c z ło w ie k  ne j  skórze p rze ko n a liśm y  się 
chce być p rze kon an y, że po o - ce oznaczają  d la  nas sa nkc je  
t rz y m a n iu  p ien iędzy  k u p i to , w p row adzone  przez p rezyden ta  
co chce, co m u  je s t potrzebne . U S A . A  tu  n ied a w n o  dow iad u -. 
T a k ie  ro zw ią za n ie  ma w p ro w a  je m y  się, że pew ien  pan, miesz 
dzić re fo rm a  gospodarcza. M u - ka ją c y  w  G dańsku , bardzo  tę 
s im y  je d n a k  być te ż . i  b a rd z ie j DOi i t y kę  reaganow ską  wobec 
c ie rp l iw i w o cze k iw a n iu  na je j p o ig ^ j w y c h w a la ! Jak  d ługo  
e fe k ty . A le  n ie m ożem y pa- będzie on b ezka rn ie  nas o p lu - 
trzeć  ty lk o  do góry  i  do są- w a ć? To n ie  j est ty lk o  m o je  
siada. Zaczynam y w  Polsce p y ta n ie , a le  ju ż  w ie lu  lu d z i 
p o rząd kow an ie  różnych  spraw . p raCy  w  Polsce. N ie  pow inn a  
W ie lk ic h  i m a łych . P op a trzm y  uchodzić  ocen ie  d e s tru k c y jn a , 
u siebie, co m am y do z ro b ię - w y ra ź n ie  w roga Polsce d-zia ła l- 
n ia. P op a trzm y  na nasze w łas- no ść tego pana. Tego co os ta t- 
ne p o d w ó rk a  i od n ich  za czn ij- n io  u s łysze liśm y — stanowczo 
m y  po rząd k i. To  nam  da dużo. za w jele.
Bo n a jła tw ie j je s t w skazyw ać
na b łęd y  u sąsiada. A  je ż e li ju ż  T  F IL jP IA k : — N ie  c h c ia ł- 
z ty m  się u po ra m y , to  me bę- jjy,m  kończyć naszego sp o tka - 
d z iem y m u s ie li o ba w ia ć  się n .;a  ta k im  p rz y k ry m  akcen tem . 

7a  k r e t ó w  i k r v 7v s ó w .. .  K a z d y  z  n ag  ¿y C z y lb y  „ o b ie ,

żeby w szys tko  Się p o p ra w iło .
Żeby  k u  lepszem u szło szybc ie j 

^ n iż  dotychczas. I... żebyśm y się

L U D W IK  G R A C E L

b ro , k tó re  w y p ra c o w a ł. Jest 
ono tego w a rte  i w ie lo k ro tn ie  
kosz t tych  wczasów p rze k roczy  
ło. P rz y k ła d  może i teo re tycz ­
ny, a le  p re zen tu je  m echan iz ­
m y, k tó re  p o w in n y  dz ia łać, a 
n ies te ty , nie d z ia ła ją  jeszcze. 
P am ię ta m  to, co zap isa liśm y w  
naszych porozum ien iach . M u s i­
m y  otaczać soc ja lną  tro s k ą  lu -

„z a k rę tó w ”  \ k ryzysó w

J. B U G A J S K I:  — Czy ko ń ­
cząc nasze dzis ie jsze rozważa- 
n ią  i  oceny, n ie  p o w in n iś m y - -  - ez(f r £ j  “ uśm Teohait
sobie  pow iedz ieć, co zdaniem  P otrzeba  nam  p o r o b ie n i . ,  w 
każdego z nas je s t sp raw ą n a j- „  na jw 7 żnie jszycb  -
w aam ejszą  do ro zw ią za n ia  ze -  w  u le p s z e n ia  b y tu
społecznego p u n k tu  w idzen ia?  Lskiej rodzi
J a k ie  d z ia łan ia  są n a jp o trz e b ­
n iejsze? Czego n a jb a rd z ie j o-
ćze ku ją  ludz ie?  RED.: — Serdecznie  w am

d z ię k u je m y  za u d z ia ł w  te j roz 
RE D .: — Z  pewnością  wzbo- m ow ie . N ie  w ą tp im y , że p rze d - 

gaci to  naszą rozm ow ę o ko - s taw ione  w  te j d y s k u s ji wasze 
le jn e  uw ag i, re fle k s je  i c ie ką - u w a g i i p rzem yś len ia  wzboga- 
we w n io sk i... cą to  w szystko , co dziś s ta n o w i

codzienną  p ra k ty k ę  dz ia łan ia  
Z . C Y D Z IK : — N a jw a ż n ie j-  różnych  o g n iw  w ładzy , u s ta la - 

szą dla nas w  Polsce je s t k w e - n ia  b ieżące j l in i i  p a r ti i.  R obo t- 
s tia  b u d o w n ic tw a  m ieszka n ie - n icze p o s tu la ty  — to  b y ł po- 
wego. R ozw iązan ie  tego g o rd y j czątek d łu g ie j i  p rzecież n ie - 
skiego węzła, ro zw ią za n ie  szyb - ła tw ie j d ro g i. K ro k  no k ro k u  
k ie  i przynoszące e fe k ty , to  w y c h o d z im y  na prostą . Ja k  
spraw a w ym ag a jąca  n a jw ię k -  wszyscy w  Polsce, oczeku jem y, 
szych p r io ry te tó w . b y  w ychodzenie  to  oostępow a-

J. B U G A J S K I: — Jestem  zda ło  szybc ie j. I  w ie m y  ia k  w ie le  
n ia , że p op ra w a  o rg a n iz a c ji od nas sam ych za leży.
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Wyniki i tabele
I  LIGA

L e g ia  — G K S  4:2 (2:1)
R u c h  — P o g o ń  0:4 (0:2)
Ł K S  — W is ła  1:0 (1:0)
G ó r n ik  Z . — Ś lą s k  2:2 (0:0)
L e c h  -  B a ł ty k  1:0 (0:0)
M o to r  — Z a g łę b ie  2:0 (1:0)
G ó r n ik  W . — S z o m b ie r k i 2:0 (0:0) 
C ra c o v ia  — W id z e w  0:0 

T A B E L A
1. G ó r n ik  W . 8:2 13— 3
2. P o g o ń 8:2 9—2
3. W id z e w 8:2 8—1
4. L e c h 8:2 5 - 2
5. R u c h 8:2 8 - 6
6. M o to r 7:3 7—3
7. L e g ia 6:4 6—5
8. S z o m b ie rk i 5:5 5—5
9. Ł K S 4:6 5 - 7

W. G ó r n ik 4:6 6—9
11. C ra c o v ia 3:7 4 - 6
13. G K S 3:7 6—9
13. Z a g łę b ie 3:7 2—7
14 W is ła 2:8 3—9
15. Ś lą sk 2:8 3 -1 1
16. B a ł ty k 1:9 2 - 7

I I  LIGA
A r k a  — S t ilo n  2:0 {1:0) 
O lim p ia  E . — C e lu lo z a  0:0
Z a g łę b ie  L . — O d ra  O . 1:3 (0:1) 
L e c h ia  — O lim p ia  P . 0:0
M o to  — P ia s t 1:0 ( l:0 )
V ic to r ia  — Z a g łę b ie  W . 2:1 (2:0)
S ta l S to c z n ia  — O d ra  W 0:1 (0:1)
C h e m ik  — G w a r d ia  W . 1:0 (0:0)

T A B E L A
1. O d ra  W . 6:0 4—0
2. G w a r d ie 4:2 6— 1
3. L e c h ia 4:2 4—1
4. A r k a 4:2 5—3
i  O l im p ia  P- 4:2 2—1

M o to 4:2 2—1
7. S ta l S to c z n ia 3:3 5 - 1
8. C h e m ik 3:3 2—2
9. v ic to r ia 3:3 3—4

10. Z a g łę b ie  L . 3:3 3—5
1-1. O d ra  O. 2:4 4—5
1.2. Z a g łę b ie  W . 2:4 2—3
1«. S t ilo n 2:4 2—4
14. P ia s t 2:4 2 - 6
1-5. O lim p ie  E. 1:5 0—4
16. C e lu lo z a 1:5 a—7

I I I  LIGA
W o -jta szyce  —. L e c h  I I 0:0
L e c h ia  Z  G . — P o lo n ia L . » :l
P ia s t —  A rk o e iia  1:1
F a d o m  — S to c z n io w ie c 0:2
B łę k i t a i  — D o z a m e t 0:1 
W a r ta  — K a n ie  1:1 
F lo ta  — C h r o b r y  0:1 

T A B E L A
1. C b ro b : v 6:0 8—1
2. D o z a m e t 5:1 7—1
3. A r k o n ia 5:1 5—1
4. W a r ta 4:2 4 - 1
S. L e c h  I I 4:2 2—0
6. P o lo n ia 4:2 2—1
7. S to c z n io w ie c 3:3 2—1
8. L e c h ia 3:3 2—2
». P ia s t 3:3 1—1

W. F lo ta 1:5
B lę k i- tn i 1:5 1—4

12. W o jta s z y e e 1:5 1 - 8
13. K a n ia 1:5 1—7
14. F a d o m 1:5 1— 8

W  Śląsku Wrocław

Nowy trener
N A S T Ą P IŁ A  d ru g a  — w  c ią g u  

o s ta tn ic h  ty g o d n i  — z m ia n a  t re n e ra  
p ie rw s z o lig o w e j d r u ż y n y  p i łk a r s k ie j  
W K S  Ś lą s k  W ro c ła w . O d  k i l k u  d n i 
p i łk a r z a m i Ś lą s k a  o p ie k u je  s ię  n o ­
w y  t r e n e r ,  m g r  A le k s a n d e r  P a p ie w  
s k i.  Z a s tą p ił  o n  S ta n is ła w a  O le a r n i-  
k a , k t ó r y  p o  n ie d a w n e j n a g łe j re ­
z y g n a c j i  J a n a  C e liń s k ie g o  ty m c z a ­
so w o  o p ie k o w a ł s ię  p ie rw s z o lig o w ą  
d r u ż y n ą ,  a te ra z  p o w r ó c i ł  do  s w y c h  
p o p rz e d n ic h  o b o w ią z k ó w  k o o r d y n a ­
to ra  s z k o le n ia  z e s p o łó w  m ło d z ie ż o ­
w y c h  w  t y m  k lu b ie .

Kolarskie MŚ

Torcwcy zawiedli
B A R D Z O  b la d o  w y p a d ł  s ta r t  p o l­

s k ic h  to ro w c ó w  n a  k o la r s k ic h  m i­
s tr z o s tw a c h  ś w ia ta , k tó r e  ro z g ry w a  
n o  w  S z w a jc a r ii .  N a s i k o la rz e  sta  
n o w i l j  t y l k o  t ł o  d la  z w y c ię z c ó w . 
N a j le p ie j  w y p a d ł,  z a jm u ją c  V I  l o ­
k a tę  —  R. D a w id o w ic z  w  w y ś c ig u  
na  4 k m . Z n a c z n ie  p o n iż e j o c z e k i­
w a ń  p o je c h a ł ta k ż e  in n y . szcze c i­
n ia n in  A . S ik o rs k i,  k t ó r y  o d p a d ł 
j u ż  w  e l im in a c ja c h .  S p o re  n a d z ie ­
je . n ie  w y k lu c z a ją c  w y w a lc z e n ia  
m e d a lu , w ią z a liś m y  z d r u ż y n ą  na 
4 k m . N ie s ie t y  c z w ó rk a  S ik o rs k i,  
J a n k ie w ic z .  D a w id o w L c z . S tę p n ie w ­
s k i  z a k o ń c z y ła  s w ó j s ta r t  w  e l i ­
m in a c ja c h .  T rz e b a  je d n a k  d o d a ć , że 
P o la c y  m ie l i  p e c h a . Z a ra z  p o  s ta rc ie  
z b y t  m o c n o  n a c is n ą ł n a  p e d a ły  J a n ­
k ie w ic z .  ta k  że je g o  k o le d z y  m u s ie l i  
g o  g o n ić ,  p rz e z  co  s t r a c i l i  r y tm .  
P ó ź n ie j n a s tą p iła  a w a r ia  w  ro w e ­
rz e  S tę p n ie w s k ie g o , ta k  że d r u ż y n a  
je c h a ła  w  t r ó jk ę .  N a  ty m  n ie  k o ­
n ie c .  S ę d z io w ie  o  je d n o  o k rą ż e n ie  
za  w cze śn ie  d a l i  s y g n a ł d ź w ię k o ­
w y  d o  f in is z u .  G d y  k o la rz e  z b l iż a ­
l i  s ię d o  m e ty . p o k a z y w a n o  im . 
że trz e b a  p rz e je c h a ć  jeszcze  je d n o  
o k rą ż e n ie . N a  n ic  s ię  z d a ły  p r o ­
te s ty .  S ę d z io w ie  n ie  z m ie n i l i  d e ­
c y z j i .

N ic  n ie  z w o jo w a l i  te ż  n a s i s p r in ­
te r z y  Z . P ła te k  1 A .  M ic h a la k ,  k tó  
r z y  .w  p rz e g ra n y c h  re p a s a ż a c h  p o ­
g r z e b a li  szanse a w a n s u  d o  ć w ie r ć ­
f in a łu .  T a k ż e  w  ta n d e m a c h  nasza 
d w ó jk a  n ie  n a w ią z a ła  d o  d o b r y c h  
t r a d y c j i .  P o w o d ó w  d o  ra d o ś c i n ie  
m ie l iś m y  ró w n ie ż  w  w y ś c ig u  d y -  ' 
s ta n s o w y m . J e d y n y  nasz re p re z e n ­
t a n t  L .  S tę p n ie w s k i z a ją ł  16 m ie j-  

( ik )

Trzymać ten kurs...!
(D okończen ie  ze s tr. 1) liw o ś c i b iegow e b oh a te ra  tego N a s tęp ny  mecz Pogoń stoczy 

sp o tka n ia , Strzelca trzech  b ra - 11 w rześn ia  w  W arszaw ie^z L e -
doba się k ib ic o m . S łusznie  w o - m ek — M a rk a  L eśn ia ka , „d y -  g ią, a za p la n ow an y na środę po­
łą  o n i s ta łe  p rzenoszenie  się ry g e n c k ie ”  p redyspozyc je  A d a - je d y n e k  z G K S  (w  Szczecinie)
g ry  z p rzedpo la  je d n e j na ma Kensego i rosnącą s iłę  na- ro zegrany  zostan ie  15 w rześn ia ,
przedpole  d ru g ie j d ru ż y n y . P i ł  szej o b ro n y . czw a rte k .
k a rs k ie  w id o w is k a  są w te dy  w  p r z e k r o j u  całego meczu N a czoło e k s tra k la s y  w yszedł
b a rd z ie j em ocjonu jące , c ie k a w - optyczna przewaga niemal przez b e n ia m in e k  __ G ó rn ik  W a l-
sze. R ó w n ież  i  m y  jes teśm y za ‘ “ dni«“ t e j . ' ' S a  t-rzych . Pogoń n a to m ia s t je s t
ta k ą  w ła śn ie  p i ł k ą ,  k tó re j m e- p rz y n io s ła  e fe k tó w ,  c h o ć  o k a z j i  d o  w ice lid e re m . ( jg )
s te ty  na naszych bo iskach  n ie - z d o b y c ia  b ra m e k  c h o rz o w ia n o -m  
w ie le . D o m in u je  n a tom ias t owa ^ * % * * * > .  ™ * & £ £
g ra  z k o n try . To Jednak co U- G r z y b o w s k i,  b ę dą c  sam  h a  sam  z 
czyniła Pogoń w Chorzowie by D łu g o sze m , n ie  z d o ła ł z m u s ić  na - 
ło n iem al perfekcyjnym  w yko- b ra m k a rz a  d o  k a p i t u la c j i .  Pa

. . . . .  .  . . , . rę  ra z y  n ie b e z p ie c z n e  s y tu a c je
rzystam cm  -możliwości, jak ie  „ tw m - z i i j  t e t  S o k . T e . « ta k ż e  i i -  
stw arza ten właśnie styl toczę ne a ta k i P o g o ń  b a rd z o  s -p o ko jn ie  
nia meczów. T re n e r A n to n i o d p ie ra ła  C o ra z  c z ę ś c ie j p o r to w c y  

, . , • j  • i  . „  m o c n o  n a c is k a m  p rze z  c h o rz o w .a n ,
P ie chn icze k  p o w ie d z ia ł po cho- zaezęl-; je p rz y jm o w a ć  w  środku

Akrobałyka samolotowa

A. Malec najlepszy
W  S z c z e c in ie  z a k o ń c z y ły  s ię  o g ó l­

n o p o ls k ie  z a w o d y  w  a k r o b a c ji  sa­
m o lo to w e j o p u c h a r  p re z y d e n ta  n a ­
szego m ia s ta . Z w y c ię ż y ł  A n d r z e j  
M a le c  ( A e r o k lu b  S zcze c in ) —  
11 382,667 p k t . ,  2) M a re k  H e r n ik  
( A e r o k lu b  T o r u ń )  — 11.346,667 p k t . ,  
3) D a r iu s z  A n d r z e je w s k i  ( A e r o k lu b  
R a d o m ) — 11.074,000 p k t . ,  4) K a z i­
m ie r z  S z y m k o w ic z  ( A e r o k lu b  Szcze­
c in )  — 10.606,504 p ik . ,  5) K r z y s z to f  
J ę d ry s e k  ( A e r o k lu b  S zcze c in ) —
10.564.670 p k t . ,  6) A n d r z e j  T o m k o -  
w ic z  ( A e r o k lu b  R y b n ik )  —
10.289.670 p k t .

rz o w s k im  p o je d y n k u  m . im : p o la ,’ „ w y łą c z a ją c ”  z g r y  I I  l in ię  
„Duże słowa uznania należą się R u c h u , c o  o s ła b ia ło  je g o  s iłę  u d e - 

P»e»n¡, k tó ra  m e i n U  ba ld ío  „ r a m k ę  z d o b y ł,  po  p le -
m ądry ¡ taktycznie wyrachowa d z ie  o b ro ń c ó w  R u c h u  — K r u p a ,  
ny mecz”. J e g o  s t r z a ł p o p rz e d ź . ło  ro z e g ra n ie

N ie  sposób n ie Zgodzić się z {**£? m S 'p ó in ie j^ t S w y L
na-szym g łó w n y m  selekcjcme- w y n ik  m e c z u  na  2:0. r o  z m ia ­
rem . G ra Pogoni w  Chor zewie n ie  s tro n  w  59 m in u c ie  L e ś n ia k ,
była bowiem połączeniem roz- p“ «
w ażnej asekuracji z w yratino - S z c z e c in ia n in  im p o n u je  ‘ ś w ie tn ą
waniem . U w zg lę dn ia ła  też m oż- s z y b k o ś c ią  -  r y w a le  n ie  są w  sta

n ie  m u  p rz e s z k o d z ić  i  w  c h w i lę  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  p o te m  je s t  3T0. P o  2« m in u ta c h

z n ó w  na  l is tę  s tr z e lc ó w  w p is u je  s ię  
m ło d y  s n a jp e r  P o g o n i, k t ó r y  p rz e j 
m u ją c  p i łk ę  na  d o g o d n e j p o z y c j i  
s t r z e le c k ie j,  p o s y ła  ją  d o  s ia tk i  
W a n d z ik a  4:6 d la  P o g o n i p o zo s ta ­
je  j u t  d o  k o ń c a  m eczu , ch o ć  p ią ­
ty  g o l w is ia ł  w p o w ie t r z u ,  k ie d y  
to  o b ro ń c a  J a k u b c z y k  p rz y to m n ą  
in te r w e n c ją  w y b i ł  p i łk ę  lę c ą c ą  d o  
s ia tk i.  R u c h u . ,

M A M Y  nadzie ję , że o b ja w io ­
na w  C horzow ie  b ra m k o s trz e l- 
ność P ogoni n ie  okaże się z ja ­
w is k ie m  u lo tn y m . K ib ic e  cze­
k a ją  b ow iem  na w ię ce j g o li w  
Szczecinie... :

Sportowy
kalejdoskop
O  C z w ó r k a  be z  s te rn ik a ,  

d w ó jk a  p o d w ó jn a  A .  K rz e p iń  
s k i  i  P . T o b o ls k i  — w  r© pa­
saża ch , K .  B r o n ie w s k i  — w 
w y ś c ig a c h  je d y n e k  ta k ż e  w  
re p a s a ż a c h ; a szczec iń ska  
d w ó jk a  ze s te rn ik ie m  — R . 
S tad m iu ik , D . S ta d n iu k  i s t .  I .  
O m ię c k j — w  p ó łf in a ła c h  — 
o to  b i la n s  p ie rw s z e g o  d n ia  
w io ś la r s k ic h  m is t rz o s tw  ś w ia ­
ta , k tó r e  ro z p o c z ę ły  9ię w  
d n iu  w c z o ra js z y m  w  D u is b u r ­
g u  (R F N ) , a p o t r w a ją  d o  4 
w rz e ś n ia .

ó  T h o m a s  E m m r ic h  z N R D  
z o s ta ł m ię d z y n a ro d o w y m  m i­
s tr z e m  P o ls k i w  te n is ie  z ie m  
n y m . W  f in a le  p o k o n a ł w  K a ­
to w ic a c h  W a ld e m a ra  R o g o w ­
s k ie g o  ( B u d o w la n i  K ie lc e )  6:1. 
6:2. 3:6. 6:2

a  J e rz y  W ró b le w ie *  z P o­
m o rz a  S ta rg a rd , b io rą c  u d z ia ł 
w  19 m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o  
d a c h  w  c h o d z ie  s p o r to w y m  na 
20 k m  —  o  p u c h a r  O b ro ń c ó w  
P o ćz ity  P o ils k ie j,  z a ją ł  d ru g ą  
p o z y c ję .  U z y s k a ł o n  czas 
1:31,40.

P  A ż  40 ty s ię c y  w id z ó w  o- 
g lą d a ło  m ecz  p o m ię d z y  G ó rn i­
k ie m  W a łb r z y c h  i  S z o m b ie r ­
k a m i B y to m .

O  W ic e m is tr z e m  E u ro p y  ju ­
n io r ó w  w  b ie g u  na  800 m  zo ­
s ta ł P io t r  P ie k a r s k i  (1.47.70), 
n a to m ia s t S ła w o m ir  M a ju s ia k  
w y n ik ie m  8.03,69 z d o b y ł b rą ­
z o w y  m e d a l w  b ie g u  na  3000 
m . B rą z  z d o b y ł ta k ż e  n a s tę p ­
ca  K o z a k ie w ic z a  i  Ś lu s a rs k ie ­
g o  — R y s z a rd  K o la s a  (w  sko ­
k u  o  ty c z c e ), u z y s k u ją c  5.40. 
D r u g i  nasz s k o c z e k  M iro s ła w  
C h m a ra  w y n ik ie m  5.25 z a ją ł 
c z w a r tą  p o z y c ję .

a  O j n ie  w ie d z ie  s ię  pa nu , 
p a n ie  A n d r z e ju .  M o w a  o  b y ­
ł y m  z a w o d n ik u  Ł K S  Ł ó d ź , o - 
b e c n ie  Z a g łę b ia  S o s n o w ie c  — 
A n d r z e ju  M iłc z a r^ c im ,  k tó r y  
w  d a ls z y m  c ią g u  w y k a z u je  du 
że z a le g ło ś c i t r e n in g o w e  i  w  
55 m in u c ie  m e c z u  (M o to r  — 
Z a g łę b ie )  o p u ś c i ł  b o is k o . A  
p r z y p o m n i jm y ,  że p o dcza s  sta 
ranna s ię  o  g rę  w  I - l ig o w y m  
ze sp o le  B a y e r  L e v e rk u s e n  ju ż  
p o  30 m in u ta c h  p r ó b y  b y ł  „ z u  
p e łn ie  g o to w y ” . A le  ju ż  pe ­
w ie n  p o s tę p  je s t,  z a g ra ł bo ­
w ie m  25 m in u t  d łu ż e j. . .

^  M a ło  je s t  ta k  o d w a ż n y c h  
d z ie w c z ą t, k t ó r e  z a k o c h a n e  są 
w  p o k o n y w a n iu  p ły w a c k ic h  
m a ra to n ó w , j a k  I r e n a  H o le -  
n ie w s k a . W  M a ra to n - ie  P o k o ­
ju ,  r o z e g ra n y m  w  J u g o s ła w ii ,  
nasza p ły w a c z k a  O ka za ła  sie 
z w y c ię ż c z y n ią  w ś ró d  k o b ie t,  
a d ru g a  w  o g ó ln e j k la s y f ik a ­
c j i  n a  d y s ta n s ie  17 k m . p rz e ­
g r y w a ją c  n ie z n a c z n ie  z Jan em  
B a ja n e m  (J u g o s ła w ia ) ,  k tó r y  
w y p r z e d z i ł  ją  tu ż  p rz e d  m e­
tą .

a  J u g o s ło w ia ń s k i f u tb o l  s to i 
na  s ła b y m  p o z io m ie . N ic  też 
d z iw n e g o , iż  s ia ło  s ię  to  je d ­
ną z p r z y c z y n  re z y g n a c ji  z 
u b ie g a n ia  s ię  o - o rg a n iz a c ję  p i ł  
k a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
1990.

(o p r .  b t)

Deyna w San Diego
K A Z IM I E R Z  D E Y N A  s trze la  

b r a m k i  d ia  k a l i f o r n i js k ie j  d r u ż y n y  
S a n  D ie g o  S o c k # rs . W  m e c z u  l ig i  
p ó łn o c n o a m e r y k a ń s k ie j.  S a n  D ie g o  
p o k o n a ł G o ld e n  B a y  E a rth q u a k e s  
3:2 (1:1), a d r u g ie g o  g o la  d la  z w y ­
c ię z c ó w  z d o b y ł K a z im ie rz  D e yn a  
s tr z a łe m  z 18 m e t r ó w .

Na pływackich ME

Rekord Polski
J. Chrościelewskiego

X V I  P Ł Y W A C K IE  m is t rz o s tw a  
E u ro p y  n a  S ta d io  d e l N u o to  n ie  
n a le ż a ły  d o  p o m y ś ln y c h  d la  n a ­
s z y c h  re p re z e n ta n tó w .  W sz y s c y  n ie ­
m a lż e  z a p re z e n to w a li  s ię  p o n iż e j 
s w o ic h  m o ż liw o ś c i.  Z e  s k r o m n e j 
e k ip y  n a j le p ie j  w y p a d ł  Z . Ja r fu sz -  
k ie w ic z , k t ó r y  w  f in a le  w y ś c ig u  na  
200 m  s t. g rz b . z a ją ł 5 m ie js c e . P ły  
w a k  S ta l i  S to c z n ia  J a ro s ła w  C h ró ś  
c ie lé w s k i s ta r t u ją c  w  f in a le  B  w y ­
ś c ig u  na  40« m  s t. d o w .  u s ta n o w i ł  
r e k o rd  P o ls k i w y n ik ie m  4.00.29. H i ­
s to r ia  te g o  r e k o rd u  je s t  t ro c h ę  n ie ­
ty p o w a . O tó ż  w  e l im in a c ja c h  J . 
C h ro ś ę ie le w s k i u z y s k a ł 17 czas. k t ó ­
r y  n ie  d a w a ł p ra w a  s ta r tu  n a w e t 
w  f in a le  B  ( i  m y  p o d a liś m y  tę  
in fo r m a c ję  za a g e n c ją  P A P  w  p ią t ­
k o w y m  w y d a n iu  „ K u r ie r a ” ) .  W  
z w ią z k u  z ty m  je d n a k ,  że w  o s ta t­
n ie j  c h w i l i  ze s ta r t u  w  f in a le  z re ­
z y g n o w a ł je d e n  z z a w o d n ik ó w , j e ­
go m ie js c e  z a ją ł s z c z e c in ia n in  k o ń ­
cząc w y ś c ig  na  V I I  m ie js c u  w  cza ­
s ie n o w e g o  r e k o rd u  k r a ju .  M is t r z o ­
s tw a  w  R z y m ie  m ia ły  te ż  s w o je g o  
b o h a te ra  w  k o n k u r e n c j i  m ę ż c z y z n . 
B y ł  n im  p ły w a k  R F Ń  M . G ross , 
k t ó r y  z d o b y ł 5 m e d a li :  c z te ry  z ło ­
te  i  je d e n  b rą z o w y . •

W II lidze

*  Chemik pokonał Gwardię
♦ Stal przegrała z Odrą W.

ZE  Z M IE N N Y M  Szczęściem Kwiek, Nawrm, K a rw i*  _  CuJ- 
g ra ly  nasze I i- l ig o w e  „ je d e n a s t- ¿ » J Ł Y  S X g g ' t r .
k i ” . L e p ie j za preze n to w a ł się resiak, S z c z e p a n ia k  (od 87 m in .  K o  
p o lic k i b e n ia m in e k , k tó r y  p rzed  subek). . . ,
w łasną  p ub licznośc ią  p oko na ł „ £ >  S
stołeczną G w a rd ię  —  lid e ra  ta rze Odry pokonali Stal Stocznię, 
b e li 1:0. Z a w ie d li n a to m ia s t Wygrana ze stoczniowcami była ra  
s toczn iow cy k tó rz y  na startio  czel szczęśliwa ale w pełni zasłu- s toczm ow cy, K tó rzy na staa .o- ż0,na Przez cai e spotkanie stro­
me p rz y  Ud. Bandursk iegO  u leg- ną przeważającą b y li gospodarze, 
l i  O drze W o d z is ła w  0:1. Niestety słaba skuteczność strze­

lecka zawodników Stali sprawiła.
C H E M IK  — G W A R D IA  1:8 ( • :• ) -  ż« szczecinianie a n i ra z u  n ie  p o -
B r a m k ę  z d o b y ł P u c ia to  w  6« m in .  Łrs>f l l i  z m u s ić  d o  k a p i t u la c j i  b ra m  

S ę d z io w a ł D . S ta w ic k i  z Ło dz-i. W i k a rz ą  N e u m a n a , a O k a z ji m .e l i  co  
d z ó w  3 ty s  n ie m ia ra .  S ta ło w c y  p o p e łn ia li  b łą d

. - . ,  p o le g a ją c y  n a  fo rs o w a n iu  g r y  ś ro d -
C H E M IK :  F a b is z e w s k i —_ A ru o la , b o is k a . g d z ie  b y ło  n a jw ię k -

sze zag ę szcze n ie  z a w o d n ik ó w  Ó d -S o k o ło w sk i. P rz y tu ła , G ó rs k i —
S zw a b o w ie * . K u c z e r, P u c ia to , K r * .  r y  p<>-  ty m  go,sp<>darze p o p is y -  
w ic k i (od 76 m in . M ac icz), P o d » - w a n  s<ię b e z p r o d u k ty w n y m  d r y b -  
b m s k i (od 74 m in . B o guszew sk i), i i n g a-m i. w  c z y m  p r y m  w ió d ł B e - 
N ie c k o . ne sz . G o śc ie  n ie  t y l k o  o g ra n ic z a ła

G W A R D IA :  R u tk o w s k i —  P lic h , s ię  <*<> o b r o n y  w ła s n e g o  p rz e d p o la  
S zy d ło w s k i, Z ie liń s k i, Rosa —  a i e ró w n ie ż  od  czasu  d o  czasu 
Szugzda, C h e łs to w sk i (od 28 m in . k o n t r a t a k o w a l i .  J e d y n a  b ra m k a  m e 
P ie trz a k ), K o w a lc z y k  (od 75 m in . c z u  p a d ła  p o  rz u c ie  w o ln y m  © gzek- 
J a sk u ls k i), S zczepańsk i, B a ra n , W i-  w o w a n y m  p rze z  T e re s ia k a . 
śn iew s k i. (jfc)

P o je d y n e k  .C h e m ik ó w  z e k s - I - l i -  
g o w c e m  p r z y n ió s ł z a s łu ż o n y  sukce s  
p o lic z a n o m . W  p r z e k r o ju  c a łe g o  spo 
tk a n ia  le p ie j z a p re z e n to w a li  s ię  b o  
w ie m  g o sp o d a rze . P o d o p ie c z n i t r e ­
n e ra  J .  J a tc z a k a  m o g ą  za w d z ię c z a ć  
z d o b y c ie  k o m p le tu  p u n k tó w  p rz e d e  
w s z y s tk im  d o b rz e  g fa ją c e j  I I  l i n i i ,  
k tó r a  n ie  t y l k o  że o p a n o w a ła  ś ro d e k  
b o is k a , a le  ta k ż e  b y ła  in ic ja to r e m  
w ię k s z o ś c i a k c j i  o fe n s y w n y c h  s w o  
je j  d r u ż y n y .  W  p ie rw s z e j p o ło w ie , 
w  k tó r e j  g ra  p ro w a d z o n a  b y ła  w  
s z y b k ih i te m p ie  p rz e w a g a  n a le ż a ła  
d o  m ie js c o w y c h . W  ty m  o k re s ie  
c h e m ic y  s tw o r z y l i  k i l k a  g ro ź n y c h  
s y tu a c j i  p o d b ra m k o w y c h .  N a jle p s z e  
o k a z je  d o  z d o b y c ia  g o la  m ie l i  S o­
k o ło w s k i,  N ie c k o  i  P o d o b iń s k i.  Jęd 
n a k  n ie  p o t r a f i l i  p o k o n a ć  R u tk o w ­
sk ie g o . P o  z m ia n ie  s tro n  z a ró w n o  
C h e m ik  ja k  i G w a r d ia  z w o ln i ły  
te m p o  a k c j i .  G ra  s ię  w y ró w n a ła .
J e d y n a  i  j a k  s ię  o k a z a ła  z w y c ię ­
ska  b r a m k a  p a d ła  po  s trz a le  P u ­
c ia ty ,  k t ó r y  w y k o r z y s ta ł  p r e c y z y j­
ne  d o ś ro d k o w a n ie  S z w a b o w ic z a .

S T A L  S T O C Z N IA  — O D R A  W O ­
D Z IS Ł A W  0:1 (0:1).

B r a m k ę  z d o b y ł T e re s ia k  w  22 
m in .  S ę d z io w a ł E . B o c h e n  z G d a ń ­
s k a . W id z ó w  2 ty s .

S T A L  S T O C Z N IA : K a l is z  — 2 y -  
g ie le w ic z , C z e rb iń s k i,  K o w a lc z y k ,
B a r t ło m o w ic z  — B ła s z c z y k , B e ne sz ,
S iw a , B o ró w k o  (od  58 m in .  M i­
k o ła jc z y k )  — H a w r y le w ic z .  R e m - 
b isz .
O D R A : N e u m a n  —  G a w e ffczyk ,

„Gryf Pomorski 83“ w piłce nożnej kobiet

Puchar dla Dunek
P R Z E Z  t r z y  d n i  na  s ta d io n a c h  i 

b o is k a c h  w o je w ó d z tw a  sz c z e c iń s k ie  
g o  r o z g ry w a n y  b y ł  I I I  m ię d z y n a ­
r o d o w y  t u r n ie j  w  p i łc e  n o ż n e j k o  
b ie t  — „ G r y f  P o m o rs k i 83” . W  
im p re z ie  u c z e s tn ic z y ło  6 ze s p o łó w  
w  ty m  d w ie  d r u ż y n v  z a g ra n ic z n e : 
C h e m ie  S c h w e d t (N R D ) i  B o ld k lu b  
N a k s k o v  (D a n ia ) .  N asz  k r a j  r e p re ­
z e n to w a ły  c z o ło w e  zes.po łv l i g i :  cz te  
r o k r o t n y ’ m is t rz  k r a ju  C he cz  G d y ­
n ia ,  z w y c ię z c a  p ie rw s z e g o  tu r n ie ju  
„ G r y f  P o m o rs k i 81” . w ie lo k r o t n y  
m is t rz  P o ls k i — C z a rn i S o s n o w ie c , 
l ig o w y  d e b iu ta n t  Z a g łę b ia n k ą  D ą b ­
ro w a  G ó rn ic z a  o ra z  u b ie g ło ro c z n y  
t r iu m fa t o r  m ię d z y n a ro d o w e j ;m p re  
z y  Is k r a  M ie rz y n .

W  p ią te k , po  u ro c z y s ty m  o tw a r ­
c iu .  ro z e g ra n o  d w a  m e cze . I s k ra  
M ie r z y n  n ie s p o d z ie w a n ie  z re m is o w a  
ła  w  S z c z e c in ie  — p o  s ła b e j,  na 
n is k im  p o z io m ie  s to ją c e j  g rze . z 
Z a g łę b ia n k ą  0:0. N a to m ia s t na bo cz  
n e j p ły c ie  s ta d io n u  P o g o n i -Checz 
G d y n ia  U rz ą d z ił s o b ie  o s t re  s trz e ­
la n ie  na  b r a m k ę  C h e m ie  S c h w e d t. 
G d y n ia n k i  z w y c ię ż y ły  aż 6:1. Z  d u  
ż y m  z a in te re s o w a n ie m  o c z e k iw a n o  
na w y s tę p  fa w o r y ta  im p r e z y  — p i ł  
k a r e k  B o ld k lu b u  z D a n i i.  N a  ś w i­
n o u js k im  s ta d io n ie  o k a z a ły  s ię  on e  
n ie  do  p o k o n a n ia  1 s p o tk a n ie  z 
Z ś ię łe b ia n k ą  r o z s t r z y g n ę ły  na  s w o ­
ją  k o rz y ś ć , w y n ik ie m  4:1, p re z e n ­
tu ją c  d o s k o n a łe  w y s z k o le n ie  te c h ­

n ic z n e  i  d u że  u m ie ję tn o ś c i s trz e ­
le c k ie .  P o tw ie r d z i ły  to  w  k o le j ­
n y m  m eczu , t y m  ra z e m  z Is k rą  
M ie r z y n  — w  B a r l in k u .  N a s z y m  
p a n io m  s t r z e l i ły  a ż 5 b ra rr te k . p rz y  
d w ó c h  s t r a c o n y c h . T y m  z w y c ię ­
s tw e m  z a p e w n i ły  sob ie  a w a n s  d o  
f in a łu .

P r a w o  g r y  o  g łó w n ą  n a g ro d ę  tu r  
n ie ju  w y w a lc z y ły  ró w n ie ż  p i ł k a r k i  
C z a rn y c h  S o s n o w ie c . k tó r e  w  
g ra c h  e l im in a c y jn y c h  k o le jn o  po ­
k o n a ły  C he cz  G d y n ia  2:0 (w  P y ­
rz y c a c h )  i  C h e m ie  S c h w e d t 3:1 (w  
G r y f in ie ) .  A le  w  m e czu  f in a ło w y m  
— na  s ta d io n ie  P o g o n i — m u s ia ły  
u z n a ć  w yższo ść  D u n e k , k tó r e  w y ­
g r a ły  3:0, p o tw ie r d z a ją c  ra z  jesz ­
cze d o b re  p rz y g o to w a n ie  d o  t u r ­
n ie ju .

N IE Z B Y T  d o b rz e  w \ 'p a d ły  w  t u r ­
n ie ju  s z c z e c in ia n k i.  P o < pe łn ia ły  sze 
re g  b łę d ó w  w  g rz e  o b r o n n e j,  ja k  
r ó w n ie ż  w  a ta k u .  G d y b y  c e ln ie j i 
s i ln ie j  s t r z e la ły  (a s ta ć  je  n a  to )  
o ra z  n ie  z a w io d ły  k o n d y c y jn ie ,  to  
m ia ły b y  szansę g r y  w  m e czu , f i ­
n a ło w y m . O s ta te c z n ie  Is k r a  z a ję ła  
c z w a r te  m ie js c e , p r z e g r y w a ją c  w  
w a lc e  o  tr z e c ią  p o z y c ję  z C he cze m  
G d y n ia  7:8 w  r z u ta c h  k a r n v c h .  
P ią te  m ie js c e  p r z y p a d ło  C h e m ie  
S r h w e d t .  a szóste  Z a g łę b ia n e e .

W y b r a n o  te ż  n a jle p s z ą  z a w o d n ie *  
k ę  t u r n ie ju  Z o s ta ła  n ;ą G i-tte  L a r -  
sen *  B o ld k lu b u  (D a n ia ).

(ł»t)

Rekordy, rekordy...
C O R A Z  c z ę ś c ie j z le k k o a t le ty c z ­

n y c h  a re n  o t r z y m u je m y  in fo r m a c je  
o z n a k o m ity c h  re z u lta ta c h  z a w o d ­
n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w .  W  p ią te k  w  
R z y m ie  po dcza s  le k k o a t le ty c z n e g o  
m it y n g u  T a m a ra  B y k o w a  (Z S R R ) 
u s ta n o w iła  r e k o r d  ś w ia ta  w  s k o k u  
w z w y ż  w : t f i ik ie m  2,04 m . P o p rz e d ­
n i  r e k o rd ,  g o rs z y  o 1 c m , n a le ż a ł 
do  U l r i k i  M e y fa r t  (R F N )  i  T .  B y ­
k o w e j  i  b y ł  - u s ta n o w io n y  u b ie g łe j 
n ie d z ie li  p o dcza s  z a w o d ó w  o P u ­
c h a r  E u ro p y .

W c z o ra j na  m it y n g u  w  K o lo n i i  
u s ta n o w io n o  d w a  k o le jn e  r e k o rd y  
ś w ia ta . P ie r r e  Q u in o n  s k o c z y ł o 
ty c z c e  5,82, c z y l i  o 1 c m  w y ż e j  n iż  
w y n o s i ł  r e k o rd  P o lia k o w a  (Z S R R ). 
N a to m ia s t A m e r y k a n in  S y d n e y  
M a lire  p rz e b ie g ł l  500 m  w  czas ie  
3.31,24. P o p rz e d n i r e k o r d  n a le ż a ł d o  
S. .O v e tta  (W . B r y ta n ia )  — 3.31.36.

<k>

1 8 -L E T N I Je a n -P a u l B a ­
gna (na zd jęc iu ), p ły w a ł 
na w in d s u r fin g u  aż przez 
60 godzin . J a k  na raz ie  je s t 
to  n a jle p szy  re z u lta t na 
ś w iecie .

C A F  —  K eystone

Tu toto
D U Ż Y  L O T E K

I  losowaai i e

7— 14— 27—36—40— 48 dod. 43

I I  Losowanie

8— 10— 27—30—33--38
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P O N IE D Z IA Ł E K  
29 S IE R P N IA

D Z IŚ :
Jana, S ab iny  

JU T R O :
Róży, Szczęsnego

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  małe  

lu b  u m ia rk o w a n e . Temp. 
do 23 st. W ia try  słabe z 
k ie ru n k ó w  zm iennych .

D Z iS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1020,6 hP a  
(705,6 m m  H.g). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t c iś n ie n ia .

K O L E J O W A  — te l.  935. W T O R E K
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 P R O G R A M  
— g . 7,3(^15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998;
D R O G O W E  — 981: D Ź W IG O W E  — 
982: E L E K T R O W N I — 991; G A Z O ­
W E  — 992; W O D N O -K  A N A L IZ  A -

9.25 K r o n ik a .  10 „ A la r m ”  — f i l i  
p rz y g o d o w y .  11.30 C z a rn y  k a n a ł.  
11.50 T y  i  tw ó j  o g ró d . 14 K in o  le t ­
n ie .  15.50 P ro g ra m  z R o s to c k u . 17.15 
„ J a k  b y  to  b y ło ” . 17.45 F i lm  T V P  
„ R o d z in n e  w a k a c je ” . 18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 O s trz e ż e n ie  s z to rm o w e  ze 
S k a n d y n a w ii.  19.25 P ro g n o z a  pogo­
d y , k r o n ik a .  20 F i lm  n a  ż y c z e n ie

C Y J N E  — 994; L O K A T O R S K IE  — 21.50 K o n c e r t .  22.50 K r o n ik a .
986.

P R O G R A M  I I
S T A C J E  B E N Z Y N O W E

17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 W iz y ta .  18.25 
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i -  C z a rn y  k a n a ł.  19 „Z e m s ta  s a m a ra - 

"  "  j ó w ” . 19.50 B a jk a .  20 „ N a jp ię k n ie j ­
sza p a n i z T ir n o v a ”  — f i lm  b u łg . 
21.30 K r o n ik a .

P R O G R A M  I

N IE C Z Y N N E .

C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ Ż a n d a r m  
w  N o w y m  J o r k u ”  g. 16, 18, 20, f r . ,  
b /o  (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O R A B
—  „ D z ię k i  B o g u  ju ż  p ią te k ”  g . 17, 
.19, U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  D E L F IN  ( te l.  468-78) „ M ia s to  
k o b ie t ”  g . 9, 12, 15.15, 17.45 , 20,15,. 
w ł- ,  1. 16 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) p o n ie d z ia łe k
— „ R e js  do  S in g a p u ru ”  g . 15, ru m .,
1. 15 ; „W e jś c ie  s m o k a ”  g . 17.15, 
19.15, H o n g k o n g -U S A : w to r e k  — 
„ G w ie z d n e  w o jn y ”  g . 11, 15, U S A , 
i .  12; „ O d m ie n n e  s ta n y  ś w ia d o m o ś ­
c i ”  g . 17, 19.15, U S A , 1. 15; P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) „ P ie k ie ln e  p r z y ­
g o d y ”  g . 10, p o i., b /o ; „ B a ś ń  o J a ­
s n y m  S o k o le ”  g . 11, 12.30, ra d ź ., 
b /o ; „S o n a ta  d la  r u d z ie lc a ”  g . 14, 
C SR S, b /o ; „ Z m o r y ”  g . 16, 18, p o i., 
1. 18; „ D z ie d z ic tw o ”  g . 20, a n g ., 1. 
18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  M A R S  — 
„ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  g. 16, 19,
U S A , 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ R o b in ­
s o n  C ru z o e  — m a r y n a rz  z Y o r k u ”  
g . 17.30, C S R S -R F N , b /o ; „ W i lc z y ­
ca ”  g . 19, p o l„  1. 18 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ W e jś c ie  s m o k a ”  g . 17.30, 19.30,
H o n g k o n g -U S A , 1. 18 ( p o n ie d z ia łe k
i  w to r e k ) ;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ R o c -  1 
k y  I I ”  g . 17, U S A , 1. 15; „ Im p e r iu m  
n a m ię tn o ś c i”  g . 19.10, ja p . ,  1. 18 (po  
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A J K A  ( P o li­
ce) „ T rę d o w a ta ”  g. 17, p o i., 1. 12; 
„ Ś p ie w y  p o  ro s ie ”  g. 19, p o i., 1. 15 
( p o n ie d z ia łe k  i w to r e k ) ;  B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  „ C z t e r e j  p a n c e r ­
n i  i  p ie s ”  I X  z e s ta w , g . 17, p o i., 
b /o ; „ A g o n ia ”  g . 19, ra d ź ., 1. 18; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „Z e m s ta  
po  la ta c h ”  g . 18.30, k a n a d ., 1. 15; 
D E R B Y  ( k in o  le tn ie )  „1941”  g. 20.30, 
U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
G R Y F  ( G r y f in o )  „ J a n o s ik ”  p o i., 
b /o ; „ W i lc z y c a ”  p o i., 1. 18; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „ P r z y g o d y  H u c k a  F in -  
i)a ”  ra d ź ., b /o ; „ B u t c h  C a s s id y  i 
S u n d a n c e  K id ”  U S A , 1. 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  IN A  (S ta rg a rd )  
„ M ia s to  k o b ie t ”  w ł. ,  1. 18 (p o n ie ­
d z ia łe k  t  w to r e k ) .

16.30 D z ie n n ik .  16.45 „ P ie r w s z y  W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 20, 22, 23.
śn ie g ”  — ra d ź . n o w e la  f i lm o w a .  14.05 „ R y t m ” . 16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 
17.25 E c h a  s ta d io n ó w . 17.50 „ A l e  17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  17.25 P rz y  
c y r k ”  — p ro g ra m  p u b l.  18.20 K r o -  go da  z p io s e n k ą . 18.20 Ja zz  d la  w sz y - 
n ik a  ( lo k . ) .  18.50 D o b ra n o c . 19 K l im -  s tk ic h .  19 G o rą c y  te m a t.  19.10 W ie ­
k a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a . 19.30 D z ie ń -  c z o rn a  s e re n a d a . 19.30 R a d io  — d z ie  
ń ik .  20 S p ra w o z d a n ie  ze s p o tk a n ia  c io m . 20.10 - K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 
w ic e p re m ie ra  M ie c z y s ła w a  R a k ó w -  W rz e ś n io w a  n o c . 20.50 Jazz  w  
sk ie g o  z za ło g ą  S to c z n i G d a ń s k ie j g u łc e . 21.15 W ie lk ie  ro c z n ic e  m u -  
im .  W ło d z im ie rz a  L e n in a .  O k . 22.45 z y c z n e . 22.25 Id o le ,  d o le  i n ie d o le  
D z ie n n ik .  — „ N ie b ie s k o - C z a rn i” . 23.25 Sei

n a s t r o je .
W T O R E K

P R O G R A M  I I
9 T e le fe r ie .  10.30 F i lm  p o i.  „ P o g o to ­
w ie  p r z y je d z ie ” . 16.15 K w a d ra n s  z W IA D O M O Ś C I: 17, 20.55, 0.50. 
A r ie le m .  16.30 D z ie n n ik .  16.45 K o m . 14 W a k a c je  w  s te re o . 14.30 „ T a n ie c  
ra d ź . „ O tw ó r z c ie  o k n a ” . 18 P r o -  o g n ia ” . 15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie -  
g ra m  p u b l ic y s ty c z n y .  18.20 K r o n ik a  n ia .  15.30 F o lk lo r .  16 W ie lk ie  dzie - 
( lo k . ) .  18.50 D o b ra n o c . J9 P r y z m a t ,  ła  — w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.l i
19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  20.30 D z ie n n ik .  17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra -
,,P o g o to w ie  p r z y je d z ie ”  — f i lm  p o i.  n ia .  17.48 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.
21.30 „ P o  o b u  s tro n a c h  d r u tó w ”  — 18.10 Z e ś w ia to w e j e s t ra d y . 18.30
f i lm  d o k . 22 R o ln ic z e  la to  83. 22.10 S łu c h a jm y  ra z e m . 19.20 „ J a n  S o b ie -  
D z ie n n ik .  22.30 M y  i  n a sz  ję z y k .  s k i ” . 19.30 W ie czó r w  f i lh a r m o n i i .  
22.45 P ro g ra m  p u b l ic y s ty c z n y .  21 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.05 K la s y ­

c y  ja z z u . 21.30 L i te r a tu r a  i  m u z y ­
k a  — n a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.40

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  „ P a m ię t n ik  z P o w s ta n ia  W a rsza w ­
s k ie g o ” . 22 W  r o k  po  p re m ie rz e . 

P R O G R A M  I  22.47 T e a tr  P R . 23.20 M is t rz o w ie
s m y c z k a . 23.50 Ś p ie w a  A le k s a n d ra

14 T e le fe r ie .  17.15 W id o w is k o  d la  N a u m ik .  0.05 M u z y k a  p o ls k a  d z iś .
d z ie c i.  18 M u z y c z n a  p o d ró ż . 18.50
T V  d z ie c ię c a . 19 T y  i  t w ó j  ■ogród. P R O G R A M  I I I
19.20 P ro g n o z a  p o go dy ,- k r o n ik a .  20
„ A la r m ”  — f i lm  p rz y g o d o w y .  21.30 15.05 W a k a c je  z p rz e b o je m . 16 Z a - 
C z a rn y  k a n a ł.  21.50 . .O d k r y c ia  w  p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  17.05 P o l i t y k a  
p a ń s tw ie  k r ó la  M in o s a ”  — f i lm  d o k . d la  w s z y s tk ic h . 17.50 Ję z . n ie m ie c -  
22.25 K r o n ik a .  k i .  18 S e rw is  T r ó jk i .  19 C o d z ie n n ie

p o w ie ś ć . 19.30 Czas re la k s u .  19.50 
P R O G R A M  I I  „ Z a p o m n ia n y  ję z y k ” . 20 T r z y  k w a ­

d ra n s e  ja z z u . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 P r o g r a m y  K a ta lo g  n a g ra ń . 21.40 K lu b  T r ó jk i ,  
s z k o ln e . 19 S to p ! R o c k . 20 „ O s ta t -  22.15 B lu e s  w c z o ra j i  d z iś . 22.45 
n ia  o k a z ja ”  — f i lm  w ę g . 21.15 W i-  M o je  m ie s z k a n ie  na  P o ln e j.  23 Z a -  
d o k ó w k a .  21.30 K r o n ik a .  22 „ J o la n -  p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
ta ”  — o p e ra . p o e tó w .

p o d s ta w ie

W Y S T A W Y
N IE C Z Y N N E .

D Y Ż U R Y
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  -  G o lę c in o , 
Z d u n o w o ; W E W N . — r e jo n o w y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  — 
r e jo n iz a c ja .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. 
led no ścd  N a ro d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l.  J e d n o ­
ści N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; u l .  
N ad  O d rą  20 — g. 8—16.

A P T E K I

A l .  W y z w o le n ia  1Ó7 (d o d . o d t r u t k i)  
— te l.  221-012; a l.  P ia s tó w  60 — te l.  
465-17; S to łc z y n , u l .  N a d  O d rą  20 — 
te l.  239-422; Z d r o je ,  u l .  B a t .  C h ło p ­
s k ic h  54 — te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46 — g. 7— 16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 -  g. 
8—13.

Kronika wypadków
S O B O T A . N a a l.  B o h . W ą rs z a -  u d e r z y ł w  d rz e w o . K ie ro w c a  sa- 

w y  M e rc e d e s  S Z G  7982 k ie r o w a n y  m o c h o d u  i  p a s a ż e ro w ie : J a c e k  H 
p rze z  R a jm u n d a  P. p o t r ą c i ł  7-le .t- (1. 17), K a ta rz y n a  H . (1. 19). A n e -  
m e g o  A r k a d iu s z a  J , k t ó r y  n a g le  ta  J . $1. 15), " R y s z a rd  H . (1. 1«) 
w b ie g ł n a  je z d n ię . C h ło p c a  z o b r a -  z n a le ź l i  s ię  w  s z p ita lu ,  
ż e n ia m i c ia ła  o d w ie z io n o ; d o  s z p i-  w  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  z a n o to w a -  
ta la .  W  k i l k a  g o d z in  p ó ź n ie j p o -  no  k i l k a  p o ż a ró w . Z n o w u  b y ło  d u żo  

i «o . m !.a ł m ie js c e  na  w e z w a ń  d o  ga szen ia  p o d p a lo n y c h
u l .  26 K w ie tn ia ,  g d z ie  6 - ie tn i G rz e -  ś c ie rn is k , p o s z y c ia  le śn e g o  i  p ó l.  W 
g o rz  s . p o t r ą c o n y  z o s ta ł p rze z  w ie lu  p rz y p a d k a c h  w in ę  za p o w s ta  
M e rce d e sa  S Z D  7333 p ro w a d z o n e g o  łe  p o ż a ry  ponoszą sa m i r o ln ic y  
p rze z  T e re sę  M . Z . G rz e g o rz  S. p o d p a la ją c y  ś c ie rn is k a . P ło m ie ń  

» z p -ta lu . p ó ź n ie j ro z p rz e s trz e n ia  s ię  i trz e b a  
W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H  w  g o d z i-  w z y w a ć  na  po m oc s tra ż  p o ż a rn a . 

!?oa™h , Po łudn :<>w y ch  m o to c y k l  K B A  D Z IS IA J  o k . godz. 1.17 w e z w a n o  
5833 k .e ro w a n y  p rze z  J a c k a  S,, ja -  k a r e tk ę  p o g o to w ia  r a tu n k o w e g o  
a ą c y  z n a d m ie rn ą  s z y b k o ś c ią  n a -  do  je d n e g o  z d o rn k ó w  p rz y  u l.  
je c h a ł na  ty ln ą  część w o z u  k o n -  U n i i  L u b e ls k ie j ,  gd z ie  z d a c h u  z 
ne go  E d w a rd a  K .  W  w y n ik u  te g o  w y s o k o ś c i 8 m e tró w  s p a d ł b ę d ą c y  
w y p a d k u  oba p o ja z d y  z o s ta ły  po d  w p ły w e m  a lk o h o lu  W ła d y s ła w  
u s zko d zo n e , a o b ra ż e n ia  o d n ie ś l i:  s . (1. 24) m ie s z k a n ie c  u l .  S ło w a c - 
p a s a z e ik a  m o to c y k la  A n e ta  T ., m o  k ie g o . M ę żczyzn ę  z w s trz ą ś n  e n ie m  
to c y k n s ta  w o ź n ic a  w o z u  k o n n e g o , j  in n y m i o b ra ż e n ia m i o d w ie z io n o  

N A  T R A S IE  M a r ia n o w o  — B a rz -  d o  s z p ita la .

Z  g łę b o k im  ża lem  za w iadam iam y, 
że 15 s ie rp n ia  1983 ro k u  zm a rła  w  

w ie k u  la t 72 
Z O F IA  P R O K O P  

d łu g o le tn ia  d y re k to rk a  
S zko ły  P od staw ow e j n r  23 

w  Szczecinie
w y ró ż n io n a  w ie lo m a  odznaczeniam i 
re s o rto w y m i i p a ń s tw o w ym i, w p isa ­
na do K s ię g i Zas łużonych  d la  O św ia  

ty  Z ie m i Szczecińskie j. 
W y ra z y  w spó łczuc ia  ro d z in ie  

Z m a rłe j
sk ła da ją :

K o m ite t R odz ic ie lsk i, grono 
pedagogiczne, p ra cow n icy  
a d m in is tra c ji i  uczn iow ie .

N IE R U C H O M O Ś C I

1/4 d o m u , p o k ó j,  k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a , b a lk o n  z 
o g ro d e m  — ta n io  s p rz e ­
d a m . T rz e b ie ż  — u l.
Ł ą c z n a  5. 22911-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
— k i ip ię .  W  ro z l ic z e n iu  
m ie s z k a n ie  i  sa m o ch ó d  
M e rce d e s . T e l.  82-24-07.

22820-G

D O M  p a r te r o w y  3 p o ­
k o je  — O s ja k ó w  k .  W ie ­
lu n ia ,  w o j .  S ie ra d z , za ­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  

p o k o je  w  S zcze c i­
n ie .  T e l.  747-84. 21207-G

G O S P O D A R S T W O  r o ln e
12 ha  k o ło  S z a m o tu ł — P O Ś R E D N IC T W O  h a n -  F IA T A  125 — s p rz e d a m , 
s p rz e d a m . in fo r m a c ja :  d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  T e l.  613-770 w ie c z o re m . 
S zcze c in  — 239-652. ‘ m ie s z k a n ia m i,  m e b la m i 22877-G

21210-G d o m o w y m  s p rz ę te m  F IA T A  125 p (1978) —
z m e c h a n iz o w a n y m  — po  s p rz e d a m . P ło c k a  45. 

M A T R Y M O N IA L N E  n ie d z ia łk i ,  ś ro d y , c z w a r t  22890-G
k i  15—18, te l.  22-88-93, Z A S T A W Ę  1100 p (1976) 

P A N I  i 1 0 - le tn i c h ło -  W y z w o le n ia  38/46 — s ta n  d o b r y  — sp rz e -
p ie c  c h c ą  k o c h a ć  I  b y ć  W ie s ła w a  B e ra . 20685-G d a m , u l.  W itk ie w ic z a
k o c h a n i.  C e l m a tr y m o -  Z A S T A W Ę  1100 p (1977) 37/21 (16— 18). 22905-G
n ia ln y .  O fe r ty  B iu r o  z a m ie n ię  na  n o w e g o  F IA T A  126 p  (1981) s p rze
O g ło sze ń  S zcze c in  21179. F ia ta  126 p  lu b  125 p lu b  d a m . T e l.  22-99-27.

s p rz e d a m . S ta rg a rd , t e l.  21218-G
77-17-45, po  g o d z . 19. S Y R E N Ę  104 ta n io  s p rze  

212-P d a m . T e l.  775-394 S ta r -  
N O W Ą  z a m ra ż a rk ę  z a - g a rd  S z c z e c iń s k i. 218-P 
m ie n ię  n a  n o w ą  lo d ó w — S A M O C H Ó D  F ia t  125 p 
k ę .  O fe r ty  B iu r o  O g ło -  (1978) s p rz e d a m . W ia d o -  
szeń  S z c z e c in  21182. m o ś ć : Ś w in o u jś c ie ,  te l.  
S K R A D Z IO N O  p u d ła  31-24, w  g o d z . 18—2«. 
c z a rn e g o  z p o p ie la tą  ła  219-P
tą  z a m ia s t o g o n a . T e l.  W A R S Z A W Ę  M -20, na  
37-227. 21180-G czę śc i, n o w e  b ło tn ik i

p rz e d n ie , p ro g i,  n a d k o -  
K U P N O  la . d w ie  o p o n y  p r o te k -

tó ro w a n e  o ra z  in n e  czę- 
P O L O N E Z A  1,5 do  2 la t  ś c i s p rz e d a m . D z w o n ić  
— k u p ię ,  w  r o z l ic z e n iu  P °  18- t e l - 22-13-86.
F ia t  126 p — o d b ió r  l i -  21200-G
s to p a d  1983. O fe r ty  B iu -  S Y R E N Ę  104 — s p rz e -__ J . rinm ul F -----

Stow arzyszenie  
S te nog ra fów  

i  M aszyn is tek  
w  Szczecinie

o r g a n i z u j e  

K U R S Y  

P IS A N IA  

N A  M A S Z Y N IE .

Z a p is y  i  in fo r m a c je :  
S zcze c in , O b ro ń c ó w  
S (a l in g ra d u  17, te l.  

343-12.

R Ó Ż N E

r o  O g ło sze ń  S zcze c in  danV , u l * F ‘ S zare g o  9 /H  
22892. P ° 16- 21173-G
4 O P O N Y  d o  F ia ta  125 p  ;'*™D W 5>Z IE  Z a s ta w y  
-  k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  H00 p  d o  r e g e n e r a c j i  -  
O g ło sze ń  S zcze c in  22897. s p rz e d a m  S zcze c in  u l .  
A K U M U L A T O R  s u c h y  „  2H 90-G
d o  M e rce d e sa  k u p ię .  T A K S O M E T R  P o l ta x .  — 
W ie rz b o w a  128/1. '  .s p rz e d a m . W ią d o -,

22850-G m o s c : K a m ie ń  P o m o r-  
Ł Ó Ż E C Z K O  p ię t r o w e  -  ? k i,  t e l - 2 I- 179- P °  godz. 
k u p ię .  T e l.  445-58. , 220 P

22874-G P IŁ Ę  ta ś m o w ą  p o z io m ą  
O V E R L O C K  -  k u p ię ,  do  d re w n a  -  s p rz e d a m . 
D ra w s k o  P o m o rs k ie ,  te l.  P R c h o w o , u l .  L e śn a  5. 
24-96. 22804-G ,  2121 i -G
T Ł O K  n o m in a ln y  i  s w o  S Z E S C IO T Y G O D N T o - 
r ż e ń  t ło k o w y  do  m o to -  W E ’. c z a rn e  p u d e lk i  
r u  m a r k i  C Z-175 „ S p o r t ”

P O S Z U K U J Ę  
szcze n ią  na 
T e l.  22-61-61.

L O K A L E

k o w ic e  o k .  go dz . 22 w y p a d e k  d r o ­
g o w y  s p o w o d o w a ł n ie t r z e ź w y  m o .  
tó b y k l is ta  R y s z a rd  T . w io z ą c y  Jad 
w ig ę  B . i  M ie c z y s ła w a  S. N a  s k u ­
te k  u p a d k u  p o ja z d u  d w o je  pasa­
ż e ró w  o d n io s ło  o b ra ż e n ia  i z n a la z ­
ło  s ię  w  s z p . ta lu . a R y s z a rd  T. 
o d je c h a ł z m ie js c a  w y p a d k u  n ie  
u d z ie la ją c  p o m o c y .

N IE D Z IE L A .  W  g o d z in a c h  r a n ­
n y c h  w  T ro s z y n ie  k .  W o lin a  S ta r  
S Z F  188D k ie r o w a n y  p rze z  J ó z e fa  
A . na  s k u te k  n a d m ie r n e j  s z y b k o ś ­
c i  s k r ę c i ł  w  le w ą  s tro n ę  je z d n i  
i p o t r ą c i ł  p ro w a d z ą c e g o  r o w e r  A n ­
to n ie g o  P.. k t ó r y  d o z n a ł c ię ż k ic h  
o b ra ż e ń  i  o d w ie z io n y  z o s ta ł do  
s z p ita la .

N A  T R A S IE  K a m ie ń  P o m . — 
M o k r a w ic a  M a re k  J . (1. 17) p ro _  
w a d z ą c y  P o lo n e z a  S Z H  8639 s tra ­
c i ł  p a n o w a n ie  na d  k ie r o w n ic ą ,  z je  
c h a ł na  p ra w e  p o b o cze  d r o g i  i

Biznesmeny...
W  M odzie  P o ls k ie j —  m ęskie  

w o dy  ko lo ń s k ie  i p ły n y  po gole 
n iu  „B uss inessm an”  (w  cenach 
od  3— 5 tys . z ł za f la k o n ik ) ,  w  
k io skach  „R u c h u ”  gra o podo­
b n e j nazw ie, w zo row ana  na s łyń  
n e j „M o n o p o ly ”  a pod ,,Pe- 
w e xem ”  —  ro d z im e  c in k c ia r-  
sk ie  b iznesm eny (te  same gęby 
co od la t, p lus  w ie lu  m łodych).

Podsłuchane...

Wrażenia z kolonii
W  Z A T Ł O C Z O N Y M  t r a m w a ju  

m a m a  ro z m a w ia  z s y n e m  w ra c a ją ­
c y m  z k o lo n i.

— N o  ja k  ta m  b y ło ?  Z a d o w o lo ­
n y  jes teś?

— F a jn ie  b y ło .  J e d ze n ie  d o b re , 
t y l k o  za r z a d k o  p o z w a la n o  s ię 
n a m  k ą p a ć  w  m o rz u . N o  i  te n  o -  
k r o p n y  k ie r o w n ik  ..

— D la c z e g o  o k ro p n y ?  — d o p y tu ­
je  s ię  ro d z ic ie lk a .

— W y o b ra ź  sob ie , że z m u s z a ł nas 
d o  Jed zen ia .

— P rz e c ie ż  b y ło  sm aczn e  — w tr ą  
ca m a tk a .

— O w sze m , b y ło  A le  w  o g ó le  to  
b y ło  go  za d u żo . U g o to w a li  na 
p rz y k ła d  g o łą b k i w ie lk ie  ta k ie  i  
d o  te g o  d a w a li  n a m  po  d w a . M a ­
lu c h y  i  je d n y m  b y  s ię  n a ja d ły ,  
a le  k ie r o w n ik  s ta ł za n a s z y m i p le ­
c a m i i  p i ln o w a ł ,  b y  z je ś ć  w s z y s tk o . 
I  zaw sze  ta k  b y ło ...

M a tk a  z a c z y n a  się u śm ie c h a ć , a le  
la to r o ś l  te g o  n ie  d o s trze g a  i  n a j ­
p o w a ż n ie j w  ś w ię c ie  k o n ty n u u je :

— U k ło n i łe m  s ię  k ie d y ś  ra n o  k ie  
r ó w n ik o w i ,  ą  on  z a n ra s t „ d z ie ń  
d o b r y ”  p o w ie d z ia ł:  . .W y jm i j  ręce  
z k ie s z e n i ! ”

R z e c z y w iś c ie  — „ o k r o p n y ”  b y ł  
te n  k ie r o w n ik .  (m g )

k u p ię .  T e l.  22-80-76.
21176-G

p o m ie -  K S IĄ Ż K Ę  O c h ę d u s z k i
a rs z ta t. “  K 2,ła  M ' 4» 2 p o k o je  P o m o rz a -
22939-G Ę tS L«1 ® ..  n y  — s p rz e d a m . O fe r ty

B E T O N IA R K Ę  v  k u p ię .  B iu r o  O g ło szeń  S zcze - 
N A P R A W A  p r a le k  a u to  S ta rg a rd , P a d e re w s k ie -  c in  22852. 
m a ty c z n y c h , te l.  52-46-56 2®La - 216-p M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś -
R u tk o w s k i- M ik u c k i .  D R Z W I le w e  d o  P a ssa- Ci Qw e  d w u p o k o jo w e  na

22873-G  ta  d w u d r z w io w y  -  p 0g 0 d n ie  z a m ie n ię  na  
^ d e c y d o w a n ie  k u p ię ,  c z te ro p o k o jo w e  s p ó ł-  

T E L E P O G O T O W IE  — ie J - 21193- g  ciz i ei cze i u b  k w a te r u n -
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i  k o w e . O fe r ty  B iu ro
22-29-54. 22833-G S P R Z E D A Ż  O g ło szeń  S zcze c in  21183.

T V  K O L O R  — n a p r a -  M A S Z Y N Ę  n o w ą  d o  n ie  k w a te r u n k o w e ,  p o - 
w a , p r z e s t ra ja n ie  n a  s z y c ia  < w ie lo c z y n n o ś c io -  k ó j  18 m  k w „  k u c h -  
B e r l in  in ż . J e r z y  T u r -  w ą  s p rz e d a m . T e le fo n  n i a , I  p ię t ro ,  s ta re  b u -  
l iń s k i  — 82-31-72. 22-69-32. 22515-G d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię

19966-G F E R M Ę  l is ó w  z m ie s z -  n a r ó w n o rz ę d n e  lu b  
k a n ie m  w  o k o l ic y  Szcze w ię k s z e  w  w o j.  lu b e l-  
c in a  s p rz e d a m . O fe r ty  Sk im  ( t y lk o  w ' m a ły c hT E L E  P O G O T O W IE  —

J a n  B a rc z y k  — 756-34.
20930-G

B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  2292«.
Z Ł O T Y  ła ń c u s z e k  — 

T E L E P O G O T O W IE  — s p rz e d a m . T e l.  22-12-60^, 
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  —
88-474. 14246-G

m ia s te c z k a c h ).  W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in -K lę s k o -  
w o , P sze n n a  41/3., F r a n ­
c is z e k  D ynvLdok.

21194-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
R o m a n  S zczę sny , te l.  
462-55. 20665-G

A N T E N Y  b e r liń s k ie ,  
U K F  z a c h o d n i in s ta lu ję ,  
C z e s ła w  G ą g a łs k i — 
44-81«. 18609-G

N A P R A  W A  lo d ó w e k
s p rę ż a rk o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k , te l.  
758-5«. 17670-G

M A L O W A N IE  ta p e to w a ­
n ie  — H e n r y k  P a s z k ie ­
w ic z , te l.  457-26.

W Y C IS Z A N IE  d r z w i ,  
b lo k a d y  p r z e c iw w y w a -  
ż e n io w e , te ł.  22-50-60, Ro 
g e r  K ie r s z n ic k i.  21043-G

W Y K O N U J Ę  in s ta la c je  
c .o . i  w o d .- k a n .  — te l.  
791-002, J a n  M a tu s z c z a k .

21219-G

P R A C O W N IA  S ty lo ­
w y c h  Z a s ło n  i  F i r a n  — 
Iz a b e lla  J ^ rm u ż e w s k a , 
S zcze c in , F e lc z a k a  8 — 
w z n o w iła  d z ia ła ln o ś ć .

2122A-G

Z A W IA D A M IA M  sza­
n o w n y c h  k l ie n tó w ,  że 
A u to n a p r a w a  T o m a sz  
W ó jc ik ,  K r z e k o w o ,  u l .  
S z e ro k a  34, zo s ta ła  p rz e  
n ie s io n a  — S zcze c in  
S m ie rd n ic a , u l .  P u rz y c ­
k a  10 — w y k o n u je  p r a ­
ce  b la c h a rs k ie  i  s tn w a l  
n ic z e . 20754-G

(p o  16.30). 22870-G
K O M Ó D K I i  b ib l io te k ę  
s ty lo w ą  s p rz e d a m . P o w -  Z G U B Y
s ta ń c ó w  W lk p .  49 A /8 .

22875-G 10 ooo z ł n a g ro d y  d la
M A G N E T O F O N  M  2405 S z n a la z c y  to r b y  p o d ró ż -  
— s p rz e d a m . W ie rz b o -  n e j  z  g a rd e ro b ą  na  
w a  128/1 (18—20). D w o r c u  G łó w n y m  w

22851-G S z c z e c in ie  z  p o c ią g u  r e -
S A M O C H Ó D  A u d i  80 — la c j i  K r a k ó w  — Szcze - 
sp rz e d a m . K a rp o w ic z a  3. c in  w  d n iu  24.08. — T e l.

22879-G 76-308 . 22985-G

W O JE W Ó D ZK IE  
ZR ZE S Z E N IE  P R Y W A TN E G O

H A N D L U  I  U SŁU G
w  Szczecinie

Z A W IA D A M IA , ŻE

9 września (piątek) o godz. 9 
W Domu K u ltu ry  „Korab” przy 
ul. 1 M aja  organizuje naradę w

SPRAWACH PODATKOW YCH

dla członków — właścicieli tak­
sówek osobowych, bagażowych 

i transportu towarowego.

3768-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a - -R u c h ” . W Y D A W C A ; S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A : p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , 
7U'™  ...Reda8U,;ie k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. d z . m ie js k i  462-35, dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77.

dz. s p o r to w y  379 50, dz . łą c z n o ś c i 
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n i

C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i O g ło sze ń  »7.0-550 S zcze c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8, te l.  394-34. Z a tre ś ć  i  te r-
__ p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A , p rz e d s ię b io rs tw a , in s ty t u c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie j ­

s c o w y c h  o d d z ia ła c h  P U P iK  w  S z cze c in ie , w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś, w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  -  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i .  C z y te ln ic y  i n d y w i ­
d u a ln i o p ła c a ją  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  u  d o r ę c z y c ie l i  na  ro k  n a s tę p n y ; d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  n a  p o z o s ta łe  
w  te rm in a c h :  od  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  1 k w a r ta ł,  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i  c a ły  o k r e s - r o k u  b ie żą ce g o . C e n a  p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  109. k w a r ta ln a  327. p ó łro c z n a  657 
N r  in d e k s u  35034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e -  R~9
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Kosym oczkiem

Brama smutku
KIEOY przed rokiem do­

wiedzieliśmy się o zamiarze 
„przekw a lifikow ania" Bramy 
Królewskiej na jeszcze jeden 
salon wystawienniczy, „K u ­
rie r" byt zdecydowanie 
przeciw. Przecież w promie­
niu 200— 300 metrów mamy 
takich salonów kitka, frek­
wencja w nich więcej niż 
marna, natomiast Brama by­
k i pożyteczną placówką 
'„R uchu" w której także u- 
rządzano —  najróżniejsze ek­
spozycje. Najważniejsze zaś 
było to, iż m ieliśmy do czy­
nienia z placówką ż y w ą .  
Od momentu przeznaczenia 
obiektu na salon BWA ze 
smutkiem obserwujemy jego 
sterylną martwotę (wnętrze)

i dawną zapyziałość ^(oto­
czenie) Co do tego pierwsze­
go nie zamierzam się wypo­
wiadać —  tu trzeba by roz­
prawki krytyka na lem at te­
go dlaczego publiczność nie 
chodzi na wystawy malarskie 
(pom ija jąc tzw. ewenementy) 
—  natomiast co do wyglądu 
Bramy i jej otoczenia, to...

Otóż jednym z koronnych 
argumentów ludzi walczą­
cych o przekazanie im obiek­
tu przy pł. Hołdu Pruskiego 
byty obietnice (mamy to na 
piśmie) gruntownego, ł a c h o  
w e g o odnowienia całości 
łącznie z otoczeniem. A cóż 
my dziś widzimy? Jeszcze 
większy bałaganik niż przed 
rokiem. Faktu nie zmienia, iż 
człowiek który składał te de­
klaracje bez pokrycia już w 
BWA nie pracuje...

REASUMUJĄC: jeśli ludzi 
nie można przyciągnąć do
wnętrza, 
niech ich 
odpycha!

to przynajmniej 
zewnętfzność nie

(get)

Do szkoły — bez stresu!

Remonty: nie wszędzie tak pięknie 
j a k  w sprawozdaniach

Z A  P R O G IE M ... p oczą tek ro - dw óch  szczecińskich  szko łach  — 
k u  szkolnego. W iększość p la -  SI* n r  48 p rzy  u l. C zo rsz tyń -
ców ek p rzyg o to w an a  jes t ju ż  na s k ie j na P ogodnie  i  w  SP n r  7 
p rz y ję c ie  u czn ió w . K la s y  i ko - p rzy  u ł. D u ń s k ie j na W arsze- 
ry ta rz e  lś n ią  czystością, uzupet- w ie.
n iono  sp rzę t i w yposażenie  ga- O d w ie d z iliś m y  o b y d w ie  te 
b ine tów , go tow e  są p lan y  za- szko ły. Na C z o rsz tyń sk ie j (gdzie 
jęć. W  w ie lu  je d n a k  szkołach re m o n t k a p ita ln y  t rw a  ju ż  trz e -
dop ie ro  teraz kończone są re- c i ro k , a le ta k  nap ra w d ę  so- _______  5 v ___________
m o n ty , w  k i lk u  p rzec iągną  się lid n ie  w z ię to  się do p racy  w  lu  s jeń n ie  je s t na jlepszą porą ro-

sp ie szą . C z te re c h  ic h  
u k ła d a ło  p o d ło g ę  w  je d n e j t y lk o  
k la s ie  p rz e z  d w a  ty g o d n ie . . .

D O  w y k o n a n ia  w  c iągu  ro k u  
szkolnego pozostan ie  zatem  re ­
m o n t s a n ita r ia tó w  (zn a jdu ją cych  
się w  p od w ó rzu !), re m o n t 
p iw n ic , o dw o d n ien ie  b u d y n k u  i 
izo la c ja  m u ró w . N ie  trzeba  być 
fachow cem , by s tw ie rd z ić , iż  ję ­

ty m  br.) — w id a ć  wreszcie  
e fe k ty . Dziś w ła śn ie  nastąp i 
o db ió r zaplecza oraz części dy-

ń ie s te ty  —  na m iesiące je ­
sienne, a n aw e t d łuże j.

Przed dw om a ty g o d n ia m i w  
U rzędzie  W o je w ó d z k im  o d b y w a ­
ła  się narada  pośw ięcona re ­
m on tom  p lacó w e k-o św ia tow ych .
P adło  ta m  s tw ie rd zen ie , iż tak  
zap lanow ano prace, by n aw e t w  
ty c h  szko łach, gdzie  rem ontów  
n ie  uda się zakończyć przed  po 
czą tk ie rn  ro k u  szkolnego, Ucznio „
w ie  na ty m  n ie  u c ie rp ie li.  ZO- nie z planem ma być to zrobione 
bow iązano  za tem  w y k o n a w c ó w  do października. Sądzę^ że wyko-

ku  na w y k o n y w a n ie  ta k ic h  ro 
bót. N ie  zaczęto też n aw e t na­
p ra w y  dachu. W ys ta rczy  k ilk a  de

d ak ły c z n e j. G otow e są sale le k -  szczowych dn i, a w ym alo w a ne .
cy jn e , na p ie rw s z y m  i  d ru g im  
p ię trze  pachnie  fa rbą , a na p a r  
terze  p ię k n ie  w yłożono  śc iany 
boazerią. D y re k to rk a  szko ły  mg 
A d r ia n a  P ik u ła  
nam :

do p rzysp ieszen ia  ro b ó t w  cze- sn¡*wzca¡J * 
ściach j ------------------—i' •d yd a k ty c z n y c h  b u d y ń - wiem bardzo przyspieszono tempo.
ków . W spom n iano  ta m  także, iż 
sporo je s t jeszcze p ra cy  w

śc iany  w  szko le  za le je  woda...
P O D C ZA S  n a rad y  w  U rzędzie  

W o je w ó d zk im  w o jew oda  p y ta ł 
zebranych  ta m  d y re k to ró w  

p ow ied z ia ła  szkó ł i W ykonaw ców  o  p rz y ­
czyny opóźnień, o  b ra k i m a te r ia  
łó w . N ik t  wówczas n ie  w spom ­
n ia ł o  b ra k u  dachów ek d la  Szko 
ły  P ods taw ow e j n r  7, n ie 
w spom niano  o ś la m a zarnym  
tem p ie  i  bardzo  późnym  przy-

Do kiedy na plażę?
W O J E W Ó D Z K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  

U rz ą d z e ń  K o m u n a ln y c h ,  m a ją c e  w  
s w e j p ie c z y  m ie js k ie  k ą p ie l is k a , 
p o in fo r m o w a ło  nas — iż  p la że  na 
te re n ie  m ia s ta  c z y n n e  b ę d ą  d o  15 
w rz e ś n ia .

W y ją tk ie m  b ę d z ie  je d y n ie  P laża 
M ie le ń s k a , k tó r a  fu n k c jo n o w a ć  m a 
t y lk o  d o  5 w rz e ś n ia . O czyw iśc ie^  
g d y b y  p ię k n a  p o g o d a  u t rz y m y w a ła  
s ię  n a d a l i  c h ę tn y c h  do  k o rz y s ta ­
n ia  z k ą p ie l is k  b y ło  w ie lu ,  p laże 
b ę d ą  o tw a r te  d łu ż e j ,  (w y s )

Gwałciciela -  recydywistę zatrzymała MO

Powrót z dyskoteki...
20 S IE R P N IA  b r .  m ie s z k a n k a  je d -  

n ę j  z p o d s z c z e c iń s k ic h  w s i, l8 - le t_  
n ta  K r y s ty n a  R . w y b r a ła  s ię w  to ­
w a r z y s tw ie  k o le ż a n k i W a n d y  K . na 
d y s k o te k ę  d o  D o łu j.  B a w iły  s ię  do
g o d z in y  2 na d  r a n e m  w  to w a i» z y -  J ó z e f L .  u c ie k ł .

iż  d z ie w c z y n a  s t r a c i ła  p rz y to m n o ś ć  
z a c ią g n ą ł w  k r z a k i  i  z g w a łc ił .

K i lk a n a ś c ie  m in u t  p ó ź n ie j w  o d ­
d a l i  o d e z w a ła  s ię  s y re n a  m il ic y jn e -  

r a d io w o z u .  W id z ą c  sam o ch ó d

¿ tw ie  M iro s ła w a  M . i  A n d r z e ja  
g o s p o d a rz y  im p r e z y  — m ło d z i m ę ż -

F u n k c jo n a r iu s z e  M O  u d z ie l iw s z y  
z m a lt r e to w a n e j  o f ie r z e  p ie rw s z e j

c z y ź n i p e łn i l i  fu n k c je  tz w . d y s k d ż o -  p o m o c y , ro z p o c z ę li p e n e tr a c ję  te re - 
k e jó w .  P o z a k o ń c z e n iu  z a b a w y  n u .  W k ró tc e  p r z y b i ła  im  z p o rn o , 
d z ie w c z ę ta  o c z e k iw a ły  p rz e d  k lu -  cą w e z w a n a  d ro g ą  r a d io w ą  g ru p a  
b e m  na  s w y c h  p a r tn e ró w ,  k tó r z y *  o p e ra c y jn o -ś le d c z a  R e jo n o w e g o
o b ie c a l i  o d p ro w a d z ić  k o le ż a n k i do  U rz ę d u  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  ( ta k  
d o m u . P rz e d  k lu b e m  k r ę c i ło  s ię  o b e c n ie  b r z m i n a z w a  K o m e n d y  
d w u  n ie z n a jo m y c h ,  ja k  o n e  — M ie js k ie j  M O ) p r z y s tę p u ją c  d o  c z y n -  
u c z e s tn ik ó w  „ u b a w u ” . W y g lą d a ło  n o śc i w y k r y w c z y c h .  S p ra w ę  w  
Łż na  k o g o ś  c z e k a l i .  p e w n y m  se n s ie  u ła t w i ł  f a k t  iż  n a .

P o  k i l k u  m in u ta c h  M ir e k  i  p a s tn lk  z n a n y  b y ł  o b u  d yskd żo ike - 
A n d r z e j  z a m k n ą w s z y  d r z w i  ś w ie b li-  jo m  — ja k o  c z ę s ty  gość d y s k o te k i
c y ,  w  to w a r z y s tw ie  d z ie w c z ą t 
s z y l i  w  d ro g ę . W  p e w n e j  ch w iL i 
d o  s p ie s z ą c e j r a ź n y m  k r o k ie m  
c z w ó r k i  z b l iż y ł  s ię  id ą c y  d o ty c h ­
czas za n im i .  je d e n  z z a o b s e rw o _

p e łn i ł  n a w e t  p rz e z  p e w ie n  czas 
b o w ią z k i  p o m o c n ik a  b i le te r a .

M im o  c ie m n o ś c i p o ś c ig  t r w a ł  p e ł-  
l ą  p a rą . M i l i c y jn y  o w c z a re k  p o ­
p r o w a d z i ł  f u n k c jo n a r iu s z y  w  k ie -  

a n y c h  w c z e ś n ie j m ę ż c z y z n . J ó z e f r u n k u  D o łu j.  R o zp o czę to  p e n e tra c ję  
l . B y ł  p i ja n y ,  z a c h o w y w a ł s ię  z a b u d o w a ń  g o s p o d a rc z y c h . F u n _  
a g re s y w n ie , z a c z e p ia ją c  W a n d ę  K .  k c jo n a r iu s z e  z w r ó c i l i  u w a g ę  iż  
M ir e k  i  A n d r z e j  s ta n ę li  w  o b r o n ie  w r o ta  s to d o ły  w  k tó r y m ś  z gospo - 
k o le ż a n k i.  W y w ią z a ła  s ię  s p rz e c z k a , d a r s tw  b y ły  u c h y lo n e .  W e sz li do  
p o d c z a s  k tó r e j  J ó z e f L .  u g o d z i ł  p ię -  ś ro d k a : b u d y n e k  po d  sa m  s u f i t  za_ 
ś c ią  w  tw a r z  M iro s ła w a  M . C ios  w a lo n y  b y ł  s ło m ą . J e d e n  z c z ło n - 
b y ł  ta k  s i ln y ,  iż  n a p a d n ię ty  z a la ł k ó w  g r u p y  p o ś c ig o w e j w d r a p a ł się 
s ię  k r w ią  i  u p a d ł,  n a  k i lk a  m in u t  n a  j e j  s z c z y t.
t r a c ą c  p rz y to m n o ś ć . P o z o s ta ła  t r ó j -  W te j  c h w i l i  z a g rz e b a n e m u  w 
k a  p o s p ie s z y ła  r a n n e m u  z p o m o c ą : s ło m ie  J ó z e fo w i L .  n e r w y  od m ó_ 
w  ty m  czas ie  J ó z e f L . .  z a p o w ia d a , w i t y  p o s łu s z e ń s tw a : w ie d z ą c  iż  je g o  
ją c  że n a  ty m  s ię n ie  s k o ń c z y , zrwik w y k r y c ie  je s t  k w e s t ią  m in u t  —“ 
n ą ł  w  c ie m n o ś c ia c h . o p u ś c i ł  k r y jó w k ę  i  r u n ą ł  w e  w ro -

D z ie w c z ę ta  o b m y ły  k o le d z e  tw a r z  ta . P o  k r ó t k ie j ,  d r a m a ty c z n e j w a l-  
i  c a łe  to w a r z y s tw o  r u s z y ło  w  d a l-  ce. z a s to s o w a w s z y  c h w y ty  ju d o ,  m i-  
szą d ro g ę . W  p o ło w ie  t ra s y , k ie d y  l i c ja n t  o b e z w ła d n ił  p r z e c iw n ik a ,  
z d a w a ło  s ię  iż  do  ża d n e g o  in e y _  J ó z e fa  L . .  k tó re g o  to żsam ość  po- 
d e n tu  ju ż  n ie  d o jd z ie ,  z p r z y d ro ż -  tw ie r d z i l i  M ir o s ła w  M . i  A n d rz e j 
n e g o  r o w u  w y s k o c z y ł r i ie o c z e k iw a -  b ., a ta k ż e  z o s ta ł ro z p o z n a n y  przez 
n ie  J ó z e f L .  z g ru b y m , d w u  m e t r o ,  p o s z k o d o w a n ą , p rz e w ie z io n o  w  k a j-  
w e j  d łu g o ś c i d rą g ie m  w  r ę k u .  W y -  d a n k a c h  d o  a re s z tu , 
w i ja ją c  m ły ń c a  n a d  g ło w ą  ru s z y ł  K I M  je s t  's p ra w c a  c z y n u ?  L ic z y  
d o  a ta k u .  M ło d z i lu d z ie  r o z b ie g l i  s o b ie  «24 la ta .  m ie s z k a  w  S zcze c in ie , 
s ię .. . P ie rw s z ą  oso b ą  k tó rą  u d a ło  p r a c u je  ja k o  s p a w a cz . W  p rze sz ło -  
s tę  d o g o n ić  n a p a s tn ik o w i b y ła  K r y -  ś c i k a r a n y  s ą d o w n ie  za u s iło w a n ie  
s ty n a  R . J ó z e f L .  g ro ż ą c  d r ą g ie m  g w a ł tu  o ra z  ( d w u k r o tn ie )  za k r a .  
p o c z ą ł c ią g n ą ć  ją  n a  p o le . w  z a ro _  d z ie ż e . W  z w ią z k u  z ty m  iż  p rze ­
ś lą . T a m  r z u c i ł  d z ie w c z y n ę  n a  z ie -  s tę p s tw a  d o k o n a ł b ę d ą c  p o d  d z ia ła .

k i lk a k r o tn ie  u d e r z y ł  j  ś c is k a ­
ją c  za g a r d ło ,  d ru g ą  r ę k ą  p o c z ą ł 
z r y w a ć  z n ie j  o d z ie ż .

T y m c z a s e m  M ir e k  i A n d r z e j,  
o c h ło n ą w s z y , 
k o le /  ’ ‘

n ie m  a lk o h o lu ,  n ie  p r z y z n a ł s ię  do 
z a rz u c a n e g o  c z y n u , t łu m a c z ą c  się... 
c a łk o w itą  u t ra tą  p a m ię c i.

23 S IE R P N IA , p o s ta n o w ie n ie m  
p o s ta n o w i l i  r a to w a ć  p r o k u r a to r a  r e jo n o w e g o . J ó z e f L .  

ą k  z w y ro d n ia lc a .  J ó -  z o s ta ł ty m c z a s o w o  a re s z to w a n y . PokŚi z . - . . .
z e f L .  c h w y c i ł  za d rą g .. .  z a k o ń c z e n iu  ś le d z tw a  s ta n ie  przed

P ró b a  p o m o c y  p o n o w n ie  z a k o ń -  ^ s ą d ^ m  i  o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  w  w a - 
c z y łą  s ię  u c ie c z k ą . C h ło p c y , w id z ą c  ' r u n k a c h  r e c y d y w y .  G r o z i m u  k a ra  
że  s a m i n ie  da d zą  ra d y , p o b ie g l i  d o  10 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  
d o  w s i z a a la rm o w a ć  m il ic ję .  T y m -  (ap)
cza se m  n a p a s tn ik  d o p a d ł K r y s t y n y  PS . Z e  w z g lę d u  n a  c h a ra k te r  

p ró b o w a ła  r a to w a ć  s p r a w y ,  im io n a  i  in ic ja ł y  n a z w is kk tó r a  . ró w n ie ż
s ię  u c ie c z k a , ś c is n ą ł za .a a r d ło  ta k d’zip c z a t  zos ta ł.v tle n io n e .

B a rd z o  c ie s z y m y  się, że remont s tąp ie n iu  do prac. P ow iedziano  
ty lk o , i  to ja k b y  m im ochodem , 
że je s t ta m  w ie le  do zrob ien ia . 
I  jest, n ies te ty , nadal... (m g)

w re s z c ie  d o b ie g a  k o ń c a . O s ta tn io  
m ie l iś m y  tu  b a rd z o  t r u d n e  w a r u n ­
k i .  S z k o ła  b y ła  p rze g ę szczo n a , a 
trz e b a  b y ło  w  c ią g u  r o k u  s z k o ln e ­
go  U d o s tę p n ia ć  b u d o w la n y m  po 
d w ie ,  t r z y  sa le . Z a k o ń c z e n ie  p ra c  
w  częśc i d y d a k t y c z n e j  z b ie g ło  s ię  
z u r u c h o m ie n ie m  p r z y  u l .  J o d ło w e j 
n o w e j s z k o ły ,  g d z ie  p rz e jd z ie  część 
n a s z y c h  u c z n ió w .  W  n o w y m  w ię c  
r o k u  s z k o ln y m  b ę d z ie m y  m ie ć  750 
u c z n ió w  w  27 o d d z ia ła c h , n a u k a  od 
b y w a ć  s ię  b ę d z ie  na  d w ie  z m ia n y , 
z a te m  Le kc je  n ie  bę dą  t r w a ły  d łu ­
ż e j n iż  d o  g o d z in y  16.

W  P O D O B N Y M  ton ie  n ie  da 
się, n ies te ty , pisać o Szkole Pod 
s ta w o w e j n r  7. B y liś m y  na W a r 
szew ie w  ub. p ią te k . W  s ta rym  
n ie w ie lk im  b u d y n k u  szko lnym  
u w ija ło  się w p ra w d z ie  k i lk u  rze 
m ie ś ln łk ó w , a le »tan p rac nie 
w ska zyw a ł na ry c h le  ich  zakoń 
czenie.

D y re k to r  szko ły  m g r K a z i­
m ie rz  K a rp iń s k i p ow ied z ia ł 
. .K u r ie ro w i” :

— S Z K O L Ą  je s t  s ta ra  i z a g rz y ­
b io n a . J u ż  w  m a ju  p rz y g o to w a n y  
b y ł  f r o n t  r o b ó t  d o  o d k o p a n ia  m u ­
r ó w  i  o d w o d n ie n ia  te re n u .  N ie  z ro ­
b io n o  te g o  w c a le , a w  o g ó le  p ie r w ­
s i r o b o tn ic y  p o ja w i l i  s ię  t u  pod 
k o n ie c  l ip c a . U s ta lo n o , że p rz e d  
p o c z ą tk ie m  r o k u  s z k o ln e g o  w y re -  
m e n to w a n e  z o s ta n ie  w n ę tr z e  s z k o ­
ły .  R o b o ty  te  c ią g le  są w  to k u .  
M a la rz e  i  e le k t r y c y  z a p e w n e  z d ą ­
żą, a le  p o d łó g  na  czas n a  p e w n o  
s ię  n ie  u ło ż y .  J e s t co  p ra w d a  w y ­
k ła d z in a  i  k le j ,  a le  fa c h o w c y  ja -

W  L A S A C H  susza, a le  na 
g r z y b y  m o żn a  t r a f ić !  Są po ­
no ć  m ie js c a , g d z ie  p r a w d z iw k i 
o b r o d z iły ,  że ho , h o ! Roisną 
też  je d n a k  i g r z y b y  t r u ją c e .  
U w a ż a jm y  z a te m  y -  d o b rz e  
p r z y g lą d a jm y  s ię  k a ż d e m u  
z n a le z io n e m u  e g z e m p la rz o w i. 
N a j le p ie j  ty c h  g rz y b ó w , k t ó ­
r y c h  n ie  z n a m y , c o  d o  k tó ­
r y c h  m a m y  c h o ć b y  n a jm n ie j ­
szy  c ie ń  w ą tp l iw o ś c i — w ca le  
n ie  z b ie ra ć ! P r z y p a d k i  z a t ru ć  
g r z y b a m i w  ty m  sezo n ie  j u t  
o d n o to w a n o  w  k r a ju .

Notatnik szczeciński
^  10 W R Z E Ś N IA  T e a tr  M u z y c z n y  

w z n a w ia  d z ia ła ln o ś ć  p o  p rz e rw ie  
u r lo p o w e j.  S ezon ro z p o c z n ie  s ię  
d w o m a  s p e k ta k la m i — m u s ic a lu  R. 
C z u b a te g o  . .B łę k i tn y  z a m e k ”  o ra z  
o p e ry  V e rd ie g o  „ T r a v ia ta ” . K są a  
te a t ru  — (c z y n n a  o d  1 w rz e ś n ia )  
— p ro w a d z ić  b ę d z ie  m ie s ię czn ą  
p rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w .  S zcze gó łow e  
in fo r m a c je  te l.  889-02

O  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  p r z y  u l .  
J o d ło w e j 7 z d n ie m  1 w rz e ś n ia  
w z n a w ia  sw ą  d z ia ła ln o ś ć  i  p r z y j ­
m u je  z a p is y  d o  k ó ł z a in te re s o w a ń : 
m o d e la r n i s z k u tn ic z e j,  k lu b u  k c ó t -  
k o fa la rs k ie g o . s z k ó łk i  s z a c h o w e j, 
s e k c j i  b ry d ż a  s p o r to w e g o , s e k c j i  f i  
la te l is ty c z n e j.  a m a to r s k ie j p ra c o ­
w n i p la  s ty c z n o - fo to g ra f ic z n e j ( m ie ­
szczące j s ię p rz y  u l .  J o d ło w e j 
3/5a). m ię d z y o s ie d lo w e g o  k lu b u  t u ­
ry s ty c z n e g o  P T T K  „ W k r z a n ie ”  (u l.  
J o d ło w a  3/7a) o ra z  m o d e la r n i lo t -  
n ic z o - r a k le to w e j  ( p r z y  u l .  M ic k ie ­
w ic z a  M l) .  W z n a w ia  też d z ia ła l ­
no ść  K lu b  S e n io ra  „ S z a r o tk a ”  p rz y  
u l .  J o d ło w e j 3/7a (z a ję c ia  o d ­
b y w a ć  się' b ę d ą  w  p o n ie d z ia łk i  i 
c z w a r t k i  w  godz. 17—20). U ru c h o ­
m im y  z o s ta je  ró w n ie ż  p u n k t  o- 
p ie k i  na d  d z ie c k ie m  p r z y  u l .  W ło d  
k o w ic ą  13 c z y n n y  w  g o d z . 7.30 — 
15.30, k t ó r y  p r z y jm u je  d z ie c i w  
w ie k u  o d  3 d ó  6 la t .

K c r a ik a t  PD0KP
W  Z W IĄ Z K U  z p rz e d łu ż e n ie m  

p ra c  e le k t r y f ik a c y jn y c h  n.a o d c in ­
k u  Pod ju c h y  — P o r t  C e n tr a ln y ,  w  
d n ia c h  o d  29 do  31 b m . p o c ią g i 
p a s a ż e rs k ie  : J e le n ia  G ó ra  (od.j. 
23.50) — S zcze c in  G ł „  P y rz y c e  (o d j.  
8.03) — S zcze c in  G ł.  o ra z  S zcze c in  
N ie b u s z e w o  — ( o d j.  9.10) — S ie k ie r ­
k i  k u rs o w a ć  b ę d ą  d ro g ą  o k rę ż n ą  
p rz e z  S z e z e c k i-D ą b ie  i  p r z y b y w k ć  
d o  m ie js c a  p rz e z n a c z e n ia  o o k .  
1 g o d z in ę  p ó ź n ie j.

„Kurier“ na budowie podziemnego przejścia

Finisz coraz bliżej
P O D Z IE M N Y  k o ry ta rz  pod al- W  sam ie  —  ro b o ty  zostało je  

W yzw o le n ia  (v is  a v is  „C ezasu” ) szcze bardzo dużo L ch yba  n ie  
p rzyb ie ra  p o w o li osta teczny w cześn ie j ja k  w  cze rw cu  p rz y -  
k s z ta łt. B u d o w la n i kończą w ła -  sztego ro k u  in w e s ty c ja  ta roz- 
śn ie  o s ta tn ie  2 w e jśc ia  opo da l w iąże  k ło p o ty  bezp ieczeństwa 
sk le pu  obuw n iczego . Za lew ane  ru ch u  na ty m  w ęźle  k o m u n ik a - 
są ju ż  ś c ia n k i boczne w e jśc ia , c y jn y m . B ud u je  się o w o  p rz e j-  
C ie p ła  a u ra  s p rz y ja  pracom , ście —  p rz y p o m in a m y  —  w  po- 
L e p ik  s tosow any do uszcze ln ia - w ią za n iu  z fu n k c jo n o w a n ie m
n ia  w iąże  szybko...

O B E C N IE  p ró c z  b r y g a d y  ze 
S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  B u ­
d o w n ic tw a  P rz e m y s ło w e g o  p ra c u ją  
ta k ż e  fa c h o w c y  z „ E le k t r o m o n ta ż u ”  
(k o ń c z ą  w y k o n y w a n ie  częśc i o ś w ie ­
t le n ia )  o ra z  z P r a c o w n i K o n s e rw a ­
c j i  Z a b y tk ó w .  C i o s ta tn i  w y k ła d a ­
ją  ś c ia n k i b o czn e  b u d o w l i  b e żo w o - 
k r e m o w y m  p ia s k o w c e m . M a te r ia ł 
te n  p rz y s z e d ł d u ż o  c ie ń s z y  n iż  p rze  
w id y w a n o ,  w  z w ią z k u  z ty m  t r z e ­
ba  z u ż y w a ć  w ię c e j c e m e n tu  do  
je g o  u m o c o w a n ia , w ię c  p ra c e  id ą  
w o ln ie j .

N ie c o  d a le j w id a ć  b r u k a r z y  z 
K o m u n a ln e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  R o ­
b ó t In ż y n ie r y jn y c h ,  k tó r z y  n a  s k u ­
te k  z m ia n y  p o z io m u  t r o t u a r ó w  i 
jezd ną  m u szą  p rz e ło ż y ć  c h o d n ik i.

P R Z E JŚ C IE  w yg lą da  okaza le  
Będzie  m ia ło  w  sum ie  t> we jść 
(2 po je dn e j, 2 po d ru g ie j s tro ­
n ie  a ł. W yzw o le n ia  oraz 2 —  z 
p rz y s ta n k ó w  tra m w a jo w y c h ). 
C z te ry  ju ż  są gotow e — p ro w a  
dzą do n ich  wygodne, szerokie  
schody, są ró w n ie ż  z ja zdy  d la  
wózków .

K ie ro w n ic z k a  b ud ow y  z SPBP 
— inż. Ire na  M e jg lo  m ó w i re ­
p o r te ro w i: —  N ie  m a m y k ło po ­
tó w  z m a te r ia ła m i b u d o w la n y m i 
a n i z ludźm i,. B ryg ad a  z nasze­
go p rze ds ię b io rs tw a  je s t bardzo 
so lidna  i p ra cow ita . Pom agają  
nam  żo łn ierze  p rz y d z ie la n i do 
pom ocy poszczególnym  fach o w ­
com. W  sum ie  do po ło w y  
p aźd z ie rn ika  p o w in ie n  zostać 
ukończony s tan  s u ro w y  p rz e j­
ścia.

N IE  z n a c z y  to  o c z y w iś c ie ,  że ty m  
s a m y m  p rz e jś c ie  ju ż  b ę d z ie  g o to ­
w e  d ó  e k s p lo a ta c j i .  N a jw ię c e j  w y ­
m a g a ją  t r u d u  i  n a jd łu ż e j  c ią g n ą  s ię  
zaw sze  r o b o ty  w y k o ń c z e n io w e . K r y  
z y s  w  k r a ju  s p o w o d o w a ł r e p e r k u ­
s je  i  t u t a j  — w  p o s ta c i oszczę d n o ­
śc i n a  w y s t r o ju  w n ę tr z a .  Z a m ia s t 
w ię c  g r a n i to w e j  p o d ło g i b ę d z ie  
z w y k łe  la s t r ic o ,  z a m ia s t m a r m u r o ­
w y c h  s c h o d ó w  — bę dą  ty lk o  
m a r m u r o w e  c o k o ły  p r z y  n ic h .  Z a ­
d e c y d o w a n o  p o n a d to , iż  s t r o p  m u ­
s i b y ć  t u  le k k i ,  p o d w ie s z o n y , o d -  
n o r n y  n a  d rg a n ia , a n ie  s ta ły  — 
ja k  p r z e w id y w a n o  p ie rw o tn ie .

T ra s y  Z a m k o w e j i zw iększonym  
ruchem  m o to ry z a c y jn y m  w  ty m  
re jo n ie  m iasta .

(w ys)

Wyjaśnienie Okręgowego

Urzędu Cen

Wokół jabłek
W  Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  

„ G d z ie  są ta n ie  ja b łk a ? ”  z d n .  12— 
14 b m . o ra z  .z a w a r ty m  ta m  s tw ie r ­
d z e n ie m , że CLossy o b ję te  są 
c e n tra ln ą  r e g u la c ją  — O k rę g o w y  
U rzą d  C e n  w  S z c z e c in ie  u p r z e jm ie  
•w y ja ś n ia , że c e n y  w w . ja b łe k  są 
c e n a m i u m o w n y m i.

W y n ik a  to  z f a k tu ,  iż  o b o w ią z u ­
ją c e  z a rz ą d z e n ia  m in is t r a  d s . cen 
( n r  5 z d n .  2.05.83 i n r  7 z d n . 
23.06.33 r . )  o g ra n ic z a ją  o b o w ią z e k
s to s o w a n ia  m a rż  u r z ę d o w y c h  i  ce n  
r e g u lo w a n y c h , t y lk o  d o  ja b łe k  o d ­
m ia n  je s ie n n y c łi  i  p ó ź n y c h , d o  k tó ­
r y c h  z g o d n ie  z u s ta le n ia m i c e n t r a l i  
S O iP  z a lic z a  s ię  n a s tę p u ją c e  o d ­
m ia n y :

G ru p a  c e n o w a  I  — B a n c r o f t ,  B e - 
fo .res t, B o s k o o p  c z e rw o n y , C o r t la n d ,  
D e lic io u s , F a n ta z ja .  G o ld e n . Id a re d . 
J e rs e y m a c , J o n a th a n , K o k s a  P o­
m a ra ń c z o w a , L a n d s b e rs k a , L o b o , 
M a c o u n , M e iro s o , M c  In to s h ,  S p a r -  
ta n , W e a lth y .

G ru p a  ce n o w a  I I  — B o ik e n , C e­
s a rz  W ilh e lm , M a lin o w a  O b e r la n d z -  
k a . P ię k n a  z B o s k o o p , E m p ire .

N a to m ia s t c e n y  w s z y s tk ic h  o d ­
m ia n  ja b łe k  le tn ic h  i  w y ż e j n ie  
w y m ie n io n y c h  są c e n a m i u m o w n y ­
m i,  w  s to s u n k u  d o  k tó r y c h  d z ia ła ­
ją  p ra w a  r y n k o w e .

In fo r m u ją c  o s ta n ie  p r a w n y m  w  
k w e s t i i  c e n  ja b łe k  z a z n a c z a m y , i t  
c e n y  w a r z y w  i  ja b łe k  o b ję ty c h  za­
rz ą d z e n ia m i m in is t r a  d o  s p ra w  cen 
( ja b łk a  o d m ia n  je s ie n n y c h  i  pó ź ­
n y c h ,  c e b u la  z a s c h n ię ta , k a p u s ta  
b ia ła  p ó źn a , m a rc h e w  o b c in a n ą , po  
m id o r y  g r u n to w e ,  o g ó r k i  g ru n to w e , 
b u r a k i  o b c in a n e )  są po d  s ta łą  k o n ­
t r o lą  I n s p e k c ji  C e n  n a szeg o  u r z ę ­
d u  w  o b r o c ie  d e ta lic z n y m  z a ró w ­
n o  w  p la c ó w k a c lj  h a n d lo w y c h  u sp o  
łe c z n ^ o n y c h . a je n c y jn y c h  i  p r y w a t ­
n y c h  ja k  te ż  na  ta rg o w is k a c h .


